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GAZETA LWOWSKA
łzi codziennie o sodzinie 5. po południu 

U dni poświąteoznyeh.
pojedrńezy kosztuje w miejscu 10 fol., 

,ah — Biura Eedakeyi i Administraeyi 
i V n rnie^ ie?° !• ! - •  — Ekspedycya miejscowa 

Wu ^Dnników St. Sokołow skiego, Pasaż 
p  :i 1. 9, —  Listy należy frankować. 

ekiainaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Eedakeyi nr. SS.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 bal. od jednego w iersza miary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego  
we Lwow ie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plobna ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Eue de Yarenne.

CzĘ Ś Ć  U R Z Ę D O W A

\  Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
X  ^ 'yższon i postanowieniem z dnia 18 

' r - nadać naj miłościwi ej starostom 
Mj .^'Oy-i S t u d z i ń s k i e m u  w Złoczo- 
îł ^ ^r- Stanisławowi U s t y a n o w s k i e- 

Lwowie, tytuł i charakter radców
1 “Ktwa z uwolnieniem od taksy.

P ii
_ rezy dent Ministrów, j ako kierownik 

^  spraw wewnętrznych, zamiano-
■^a^.^ego komisarza powiatowego Era- 
t 2 ó ł k o w s k  ie  g o i sekretarza Na- 

" a Eugeniusza S w o b o d ę ,  sta- 
• a komisarza powiatowego Piotra

\  . ‘ l i s t j

Adam I d z i k o w s k i ,  rządowo upow a- 
żniony geometra z siedzibą, urzędową w K ra­
kowie, złożył dnia 7 marca 1904 przepisaną 
przysięgę.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 28 
marca b. r. do 1. 42.861 o wzbronieniu wpro- 

: wadzania do Węgier z powodu zarazy py- 
j skowo-racieowej zwierząt racicowych (bydła 

rogatego, owiec, kóz i świń) z politycznego 
powiatu Turka, a z powodu pomoru z po­
wiatów politycznych bohorodczany i Turka, — 
zamieszczone jes t  w „dzienniku urzędowym" 
dzisiejszego num eru Gazety Lwowskiej.

l e g o  sekretarzem N am iestn i­
cy  i.

V Pi p  jj. rezydent M inistrów, jako kiero 
^ V a S terStwa sPraw wewnętrznych, za

komisarza powiatowego w Galicyi,
argp " a s 1 r ? ę p f; k i e g o, starszym ko-

% V *

Powiatowym.

^  skarbu zamianował w eta-
fl'ków dla utrzymania ewidencyi

0& ^0(iatku gruntowego, geometrę I.
D e m b i ń s k i e g o ,  starszym . .  ■ewidencyjnym drugiej klasy w IX.

Lw ów , 20 marca.

W ojna r o s s y j s k o  -j a p o ń s k a ciągle 
jeszcze przechodzi wstępny okres oczekiwa­
nia. Mówi się tylko o przypuszczalnych ru­
chach wojsk, a i na  tym punkcie domysły 
są tak sprzeczne, że o jakiejkolwiek pewno­
ści niema >nowv 'lisze t-ę przerwał ostatni 
atak floty .iapońs -w; na Port Arthura. Ni, 
wiemy nin ;!y i ; i e ż  nic stanowczego. Są 
wiadomości, źo 's tra tę  ponieśli Japończycy, 
których jeden krążownik miał zatonąć; są 
inne, według których trafiony i zatopiony 
został okręt rossyjski. Jedyne fakta w tyra 
potopie wątpliwości rozgrywają się na te re ­
nie osobistym, Nowy minister wojny, w Ros- 

! syi, który zastąpił dojeżdżającego w tych 
| d niach na pole przyszłej wal id generała Ku- 
1 ropatkina, uchodził już jako generał za je- 
j dnego z najlepszych oficerów rossyjskich.

Zresztą nie prędzej niż za dwa lub trzy ty ­
godnie zapewne, przyjdzie omawiać jakieś 
nowe zdarzenia wojenne.

Parlam ent j a p o ń s k i ,  zwołany mniej 
może z potrzeby, więcej dla zamanifestowa­
nia przed światem jedności monarchy i rzą­
du z narodem, wypełnił doskonale swoje za­
danie. Było to dla niego tem łatwiejsze, że 
wojna, tocząca się obecnie jes t  przecież za­
spokojeniem tych właśnie pragnień i ambi- 
cyj, których parlam ent był heroldem na  kró­
tki czas przed wybuchem wojny i to w chwili, 
kiedy mikado i rząd japoński nie uważali 
jeszcze zerwania z Rossyą za nieuniknioną 
konieczność.

W  najbliższym związku ze sprawą wo­
jenną  znajdują się wiadomości coraz pewniej­
sze i ofieyalniojsze o tem, że zbliżenie się 
A n g l i i  i F r a n c y i  poprzedza albo poprze­
dziło gotowy może już w tej chwili sojusz 
tych państw. Miałoby to bezpośrednie zna­
czenie przyłożenia ostatecznej pieczęci na 
zasadę umiejscowienia konfliktu rossyjsko 
japońskiego i dlatego spotkałoby się ze 
szczerą, sympatyą szczerych przyjaciół poko­
ju, więc w pierwszym rzędzie z sympatyą 
Austro-Wegier.o o w

Politykę wewnętrzną f r a n c u s k ą  spo­
tkało potępienie ze strony, z której to po­
tępienie stało się pociechą dla jednych, tru­
dnością. i słuszna, t e r ą  dla drugich. P i u s
a . 'wypowiedzi,'’.' swój ból i zdziwienie z p o ­
wodu ciosów, zadawanych religii katolickiej, 
bez przerwy od dwu iat przez dzisiejszy rząd 
Francyi. Zabrawszy głos w tej sprawie i 
zabrawszy go w taki sposób, Papież dowiódł 
raz jeszcze tego, co zapowiadały już o jego 
pierwsze publiczne na tronie papieskim 
wystąpienia, tego, że niema miejsca na po­
litykę tam, gdzie wiara narażona jes t  na 
umyślne, złośliwe, konsekwentne prześlado­
wanie i gdzie jej wyznawcy i słudzy samą

służbą swoją ściągają na  siebie dotkliwe 
krzywdy.

Jak  parlament f r a n c u s k i  ulega chwi­
li, o tem świadczy kistorya ostatnich dni. 
Chcąc ocalić międzynarodową potęgę F ra n ­
cyi od ogromnych strat, któreby poniosła 
przez zniesienie razem ze zakonami także no­
wicjatów, dostarczających duchownych do 
misyj w koloniach francuskich, p. Leygues, 
były minister, wniósł, a Izba deputowanych 
uchwaliła poprawkę do rządowego projektu, 
oświadczający się za utrzymaniem tych no­
wicjatów. Zdawało się, że raz przecież spra­
wa dobra i słuszna, związana zresztą n a j ­
ściślej z wielkością p o l i t y c z n ą  Francyi 
odniosła bezwarunkowe zwycięstwo. Tym­
czasem w 24 godzin później p. Dumont, za­
proponował poprawkę do uchwalonej popra­
wki Leyguesa tej treści, że młodym F r a n ­
cuzom, wolno wstępować do nowicjatów do­
piero z chwilą pełnoietności cywilnej, to jest  
z ukończeniem 21 lat życia.

Według kodeksu napoleońskiego mało­
letni może sporządzić testament, mając lat 
16, może wstępować w śluby małżeńskie, do 
armii, być upełnoletnionym po ukończeniu 
18 lat. Ale p. Dumont twierdzi, że nie mo­
żna z pełną świadomością zostać nowicyuszein 
zakonnym przed skończeniem 21 lat. I znowu 
znalazła się większość dla wniosku, którego 
przejrzysta złośliwa treść odbiera pół war­
tości zbawiennej poprawce p. Leygues. Bo 
oc'-'.yivści« wyjątkowo tylko młody Francuz, 
który nawet najgoręcej pragnie obrać powo­
łanie misjonarza, będzie mógł z powodów 
materyalnej natury  czekać z tem na 22 rok 
życia, t. j. na wiek, w którym się zazwyczaj 
kończy studya uniwersyteckie.

Podróż cesarza W i l h e l m a  II., jego 
zjazd z królem w ło  sk  im , poprzedzony wy­
mianą serdecznych depesz stanowi jasny e- 
pizod obecnych burzliwych czasów. Spokoj­
niejsze też nadchodzą wieści z półwyspu b a ł -

LEON p i n i ń s k i .

% IE H Z A  CHŁĘB0WSHEG0.

(Ciąg dalszy).

-I <

m a l a r s t w a  ukochał 
c1?j„8zk 0 ł Vfldocznie niezmiernie s i e n e ń -
i k M Jo^ / e p o k i  g ° t y c k i e i 1 stara
i f , W historyi sztuki w stosun-

*  tei , ° r e n c k  i e.l- Jak  wiadomo, 
jaką  i u niektórych 

Pr/Zn sztuki ostatniej doby spo- 
t&Nść 0 y  ewszystkiem do zwalczania 
( N ń  W 8? * 0’ który ignoruje dzia- 

0 PÓ7n- Duoninsegna, zbyt mało 
V 8fc*i p?JSZ*ełl Sieneńczykach a na- 

F  r .  ^ski-» aljueS° i Giotta jako wła-
ę > S te ;,cieii.
M e udz- P0(Dielam zupełnie zachwyt, 
liSip yekie -,1! autora sieneńskie malar- 

ńiyli ’ ^akkolwiek Yasari niewątpli­
wi ZasJn ln T̂ u-j ąc w y ł ą c z n i e  dla 
A y  ki<jru stworzenia nowego w ina- 

1111 n io i/11’ to jednak w apologii 
*6$ w ^ ańiem°rZ^  Elorencyi idzie autor,

przvwi«a .dalekor przyczem zbyt 
0 clzijji 'i az.uje  do świadectwa Va- 

P ^ ^ i e d l i 110̂ 01 Cimabuego i je s t  nie- 
t  dla Giotta.

Dy (i0ui a ezT> ze w obec tego, iż
musim y1̂  stwieIrdz°nych dzieł

^  Stal'szerr0 ' rt“ VV,aZac Duccia, — jako 
^ ®  a G iu tta^)  — za pier-

^ l 40’ iio tto  w0? lłl l ? p  WedS g V asareS° i. l ó t b ,  a Duecio około

wszego malarza, który otrząsł się już s ta ­
nowczo z więzów bizantynizmu. Prace bo­
wiem malarzy nieco dawniejszych, jak  Giunta 
Pisano, Margaritone da Arezzo i Guido da 
Siena, to zaledwo ju trzenka nowego kie­
runku.

Świetny talent i samodzielność Duccia 
najkorzystniej się przedstawia w małych 
scenach, umieszczonych na odwrotnej s tro­
nie wielkiej „ankony“, malowanej dla ka­
tedry  sieneńskiej, a przedstawiające sceny 
z pisma św. W tych, z wielką swobodą i 
na podstawie widocznych studyów z natury 
malowanych obrazkach ani śladu już bizan­
tyńskiej martwoty. Co do wyrazistości po­
szczególnych twarzy, rozmaitości typów, oraz 
szczerości w oddaniu uczucia; nie tylko nie 
ustępuje Duccio późniejszym znacznie pra­
com Giotta, lecz raczej go przewyższa. Nie 
dorównywa mu natomiast przejrzystością kom- 
pozycyi i wyrazistością spojrzeń i giestów, 
w czem Giotto był prawdziwie genialnym i 
pozostanie mistrzem po wsze czasy. Nadto 
razi często u Duccia zbytnie nagromadzenie 
figur, którym nieraz trudno odszukać nóg 
do nich należących. Nogi te zresztą są czę­
sto jakby bawełniane i nie dźwigają postaci. 
Prócz tego ruchy rąk  przeważnie nieśmiałe 
i bez wyraźnego celu. Pomimo tego wartość 
artystyczna Duccia stoi nie niżej od warto­
ści Giotta. Wpływ wszakże tego ostatniego 
na dalszy rozwój m alarstwa był o wiele 
większy, bo podczas, gdy wpływ Duccia nie 
wyszedł po za Sienę, wpływ Giotta oddzia­
ła ł  potężnie na całą Toskanię, nie wyłącza­
jąc  nawet samejże Sieny.

Lecz przejdźmy teraz do tego, co mó­
wi autor o działalności Cimabuego i Giotta. 
Oprócz świadectwa Vasarego przemawia za 
tem, że Cimabuemu przypadła w historyi ma­
larstwa bardzo wybitna rola, ów sławny ustęp 
z Danta Purgatorio  (pieśń XI.):

Crcdette Cimabue nella pittura
Tener lo campo, ed ora ha Griotti il grido,
Si che la fama di colui oscura.

Pomimo tych dwóch tak wymownych 
świadectw, w nowszych czasach niektórzy 
historycy sztuki strącają Cimabuego niemal 
do legendarnej postaci, po której prawie nic 
nie pozostało i której wpływu realnego na 
rozwój sztuki przyznać nie można. Mojem 
zdaniem, nowsi trochę zanadto śmiało lu­
bią „poprawiać" Yasarego, co do dat, które 
nam podaje, a specyalnie ma to miejsce i 
w tym wypadku. Poszedł jednak za tym p rą ­
dem i autor. Odmawia on wraz z Wickhaffem 
Madonnę Rucellai w -S an ta  Maria Noyella 
we F lo renc ji ,  wbrew świadectwu Yasarego, 
Cimabuemu, a przyznaje ją  Ducciowi. Mnie 
wywody te nie przekonują. Wprawdzie w ka­
plicy Rucellai jest  o wszystkich porach dnia 
tak ciemno, że trudno malowidło przestu- 
dyować, ale nie mogę przyznać, by podobień­
stwo tej Madonny ze znaną ankoną Duccia 
w Sienie było tak wielkie, by się wbrew opi­
nii Vasarego, musiało koniecznie obie prace 
temu samemu przypisać artyście. Różnicę 
wybitną w tem mianowicie upatruję, że w Ma­
donnie Rucellai mają tak dziecko, jak i anio­
łowie trzymający tron, bardzo wiele ruchu 
choć niezgrabnie wykonanego,—podczas gdy 
w Madonnie Duccia i dziecko je s t  całkiem 
spokojne i wszystkie postacie do koła Ma­
donny są jakby pogrążone w cichej, spokoj­
nej kontemplacyi.

Co do fresków przed-Giottowskich w As- 
syżu przypisuje autor zgodnie z przeważają­
cym dziś kierunkiem tylko bardzo mały w 
nich udział Cimabuemu. I  tu przychylam się 
raczej do innego zdania. Jeżeli niektórzy 
dzisiejsi historycy sztuki mniemają, że fre­
ski w górnym kościele w Assyżu są raczej 
pod wpływem malarskim Giunty Pisana, to 
można na te odpowiedzieć, że maniery tego 
malarza prawie tak samo nie zna się bliżej 
jak i Cimabuego. Naturalnie nikt nie stwier­
dzi ile w ł a s n o r ę c z n e j  pracy Cimabuego 
jes t  w freskach w Assyżu, — ale sądzę, że 
wpływ jego musiał być wielki tak na cały 
znany cykl fresków w górnym kościele, w 
których znać już przełamywanie wyraźne bi­

zantynizmu i pewien wpływ wzorów klasy- 
czno-rzymskich. jak  i na  freski niektóre w 
dolnym kościele, te, co mają jeszcze przed- 
Giottowski charakter. Nie widzę bowiem ża­
dnych stanowczych argumentów, mogących 
osłabić świadectwo Yasarego, który o fre­
skach tycli m ó w i: le ąuali doverono, per 
inio giudizio, fare in quei tempi stupire il 
mondo, essendo massimamente stata la pit­
tura tanto tempo in  tan ta  cecith,; ed a me, 
che l’anno 1563 le rividi, paiwero bellissi- 
me.... Dlaczegożby zresztą Yasari, znający 
przecież dzieje sztuki dokładnie, z taką sta­
nowczością o Oimabuein mówił, że „ha poco 
meno che resuscitata la pittura", gdyby wpływ 
jego istotnie nie był potężny? Nawet „lo­
kalny patryotyzm" nie mógł tak bardzo skła­
niać zdania Vasarego na korzyść malarzy 
florenckich, bo wszakże Yasari sam nie był 
Florentczykiem, lecz pochodził z Arezzo.

Co się tyczy Giotta, chętnie przyznaję 
autorowi, że sławne jego alegorye ślubów 
franciszkańskich w dolnym kościele św. F ra n ­
ciszka w Assyżu są przechwalone. Niezrozu­
miałe te alegorye zapewne mnisi franci­
szkańscy podyktowali artyście. Są one w kom­
pozycji niesmaczne, grzeszą przeładowaniem 
figur, nie ma w nich zwykłej u Giotta przej­
rzystości. Natomiast nie dość, zdaje mi się, 
ocenia autor inne prace Giotta, jak freski 
w St. Maria del’ Arena w Padwie, sceny 
analogiczne w dolnym kościele św. Franci, 
szka w Assyżu i zbyt niestety „odrestauro­
wane" freski w kościele Santa Oroce we Flo- 
rencyi. Także udział Giotta w freskach w 
górnym kościele św. Franciszka w Assyżu 
daje artyście niezawodnie ty tu ł do niespoży­
tej sławy. Wzruszające w swej prostocie i 
uczuciu sceny z życia św. Franciszka oddzia­
łały potężnie i w najszlachetniejszy sposób 
na  następców artysty.

(Dokończenie nastąpi).
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k a ń s k i e g o ,  gdzie nerwy zaczynają się 
zwolna uspakajać i nadchodząca wiosna, któ­
ra miała być zwiestunką nowych burz, za­
staje pogodniejszy widnokrąg, niż m ożn^do  
niedawna jeszcze było przewidywać.

Podróż cesarza Wilhelma.
Cesarz W ilhelm  przybywszy przedwczo­

raj do Neapolu, gdzie go uroczyście powita­
no, wystosował do króla Wiktora Emanuela 
następujący te leg ram :

„Przyjmij moje najgorętsze podziękowa­
nie za Twą serdeczną depeszę, którą otrzy­
małem w chwili wjazdu do pięknego portu 
neapolitańskiego. Pomny serdecznego przy­
jęcia, jakiego doznałem w roku zeszłym w 
Ezymie z Twojej strony, ze strony królowej 
i ludności włoskiej, czuję się szczęśliwym, 
że będę mógł ponownie się z Toiną zoba­
czyć. Twój serdeczny przyjaciel i wierny so­
jusznik. W ilhelm “.

Na pokładzie jach tu  „Hohenzollern" 
przyjął cesarz prefekta i burmistrza miasta 
Neapolu, którzy zaprosili go na przedstawie­
nie galowe. Cesarz podziękował za zaprosze­
nie, jednak  odmówił ze względu na żałobę 
po śmierci ks. Cambridge.

Walka kulturna we Francyi.—  Podróż 
prezydenta Loubeta do Włoch.

(lelegram y).

Paryż, 26 marca. W Izbie deputowa­
nych toczyła się w dalszym ciągu dyskusya 
nad zniesieniem nauki kongregacyjnej. Ogól­
ny jej przebieg był spokojny. Prawica na ra­
zie- zrezygnowała z obstrukcyi przez tajne 
głosowanie.

Dep. Babier, radykał, stawia wniosek
0 skreślenie 8 ostatnich artykułów ustawy
1 zastąpienie ich ustawą z r. 1825 o likwi­
dac ji  dóbr kongregacyjnych. Eząd przyłączył 
się do tego wniosku, który skróci dyskusyę 
i ją  uprości.

Prawica podniosła zarzut przeciw rzą­
dowi, że wystąpił przeciw kongregacyom ze 
środkami, które obecnie są niewykonalne.

Paryż, 26 marca. Izba deputowanych 
i senat przyjęły znaczną większością kredyt 
na podróż prezydenta Loubeta do Włoen. 
W  Izbie zaprotestował kr. Oastellane prze-

r.Ąwiedzinom Loubeta w Kwiryn ale,.giiyż. 
przez niu doda się powagi dynastyi. która 
obrabowała Papieża....

Prezydent Izby Brisson, przerwał mó­
wcy oświadczając, że nie może pozwolić na 
obrażanie zaprzyjaźnionego narodu. F rancu­
ski naród protestuje przeciw temu i będzie 
widział w tych słowach dowód wewnętrz­
nego i zewnętrznego niebezpieczeństwa, prze­
ciw któremu cała partya republikańska się 
zbroi. (Długotrwałe oklaski).

Lassies i Sembat oświadczyli, że są za 
kredytem na podróż Loubeta.

W  senacie po oświadczeniu prawicy, 
że nie weźmie udziału w obradach, zape­
wnił Delcasse, że wizyta Loubeta nikogo nie 
obraża.
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JAPONIA DZISIEJSZA,

(Z N O T A T E K  P O D R Ó Ż N I K A ) .

(Ciąg dalszy).

A przecież, właśnie w tej świątyni, 
bardzo postępowe ministerstwo oświaty umie­
ściło muzeum pedagogiczne; zbiory najno­
wszych wydawnictw szkolnych z Francyi, 
Niemiec i Anglii zapełniają przybytek, w 
którym był czczony „Mędrzec dawnych cza­
sów".

Po za wspaniałym grobowcem Jemitsu, 
w Nikko, znajdują się ukryte schodki po­
między dwiema przepysznemi kolumnami. Na 
szczycie, widzimy się w malej komórce z 
drzewa zczerniałego od starości, którego po­
dłoga literalnie pokryta starymi blaszanymi 
sandałami — jakie wieśniacy noszą w gó­
rach — całkiem pordzewiałymi. Mury także 
pokryte sandałami oprawionymi w ram ki; 
dwa z nich szczególniej są wspaniałe, całe 
błyszczące i olbrzymie: są to ex m ta , a my 
znajdujemy się w świątyni. W zagłębieniu, 
pod daszkiem, jest i sam bożek piechurów 
w olbrzymich varadji — (nazwa blaszanych

Z europejskiego Wschodu.
nie główny punkt koncentracyjny japoński 
po za Pjóng-jangiem.

Wedle depesz z Konstantynopola, Porta 
znowu podnosi trudności w sprawie żandar- 
meryi macedońskiej.

Onegdaj odwiedził minister spraw za­
granicznych ambasadorów Eossyi i Austro 
Węgier i usiłował uzyskać zmniejszenie licz­
by zagranicznych oficerów w żandarmeryi 
macedońskiej. W tej sprawie miała się przed­
wczoraj odbyć narada gabinetowa.

Z kół dyplomatycznych nadchodzi in- 
formacya, jakoby stosunki między Bułgaryą 
a T urc ją  znowu się zaostrzyły, tak dalece, 
iż zachodzi obawa zerwania dyplomatycznych 
stosunków. Trudności pochodzą tym razem 
ze strony Bułgaryi, gdzie nastąpił podobno 
niebezpieczny zwrot na korzyść aspiracyj 
wojennych.

Onegdaj odeszły z Monastyru cztery 
bataliony do okręgu, najbardziej zagrożone­
go przez ruch albański.

Giornale d? I ta lia  zamieszcza list Ei- 
ciottiego Garibaldiego, w którym on oświad­
cza, że z powodu zmienionej nagle sytuacyi 
politycznej na Bałkanie, zwołanie kongresu 
słowiańskiego do Wenecyi straciło swój cel 
i mogłoby być niebezpiecznern. Kongres więc 
został odroczony i odbędzie się później p ra ­
wdopodobnie po za granicami Włoch.

W O J N A

rossyjsko - japońska.

W miarę jak  nadchodzą nowe wiado­
mości z Dalekiego WTschodu, potwierdza się 
coraz więcej przypuszczenie, że Japończycy 
myślą przedewszystkiem o umocnieniu się 
na półwyspie Koreańskim i stworzeniu linii 
obronnej, po za którą w razie niepowodze­
nia w akcji zaczepnej, mogliby stawić opór 
wojskom rossyjskim. Zakładają więc szereg 
fortyfikacyj P° przez cdły półwysep, od An- 
czu aż do portu Lazarewa i, zajęci temi pra ­
cami, nie spieszą się z pochodem nad gra­
nicę mandżurską. Jak  dalece sięgają ich po­
zycje we wschodniej części półwyspu, nie 
wiadomo; na zachodzie dotarli oni do rzeki 
.Pakczon-gang, przepływającej w pobliżu m ia ­
sta tej samej nazwy. Jak  donosi Namiestnik 
Alą-ksiejow, w Anczu, położonym ki!!;:, mii 
dalej na południe, wzniesiono okopy, w .Jong- 
benie (Jong-Pjóngu) Japończyków jeszcze 
dnia 17 b. m. nie było, w Pakczbnie nato­
miast ukazały się dwa szwadrony jazdy, któ­
re cofnęły się bez walki przed secinami ko- 
zaekiemi. W dwa dni później (19 b. m.) 
konnica japńjiska zajęła Jong-pjóng, a tego 
samego dnia 2 gońców rossyjskich spotkało 
się między miejscowościami Kasan i Czen- 
czju z rekonesansem japońskim. Kasan leży 
nad ujściem rzeki Pakcziingang. Czenezju po 
za tą  rzeką, po prawej jej stronie, Jong- 
Pjóng między Pakezóugaugiein a Czen-czen- 
gangiem (Wellim-gangjem). W okolice te 
dotarły jednak tylko wysunięte naprzód od­
działy. D’bezpieczone pozycje japońskie nie 
sięgaj a tak daleko, lecz tylko do rzeki Czen- 
czen-gang, nad którą też leży Anczu, obec-

( W  ciągu dnia wczorajszego i dzisiaj w no­
cy otrzymaliśmy następujące depesze).

Tokio. B iuro  Reutera  ogłasza nastę­
pujące sprawozdanie admirała Togo o osta­
tniej bitwie morskiej koło Portu A rthura :  
Dnia 22 b. m. manewrowała połączona flota, 
jak  było z góry ułożone. Dwa oddziały n i­
szczycieli torpedowców już od 20 b. m. czę­
sto podsuwały się pod Port A rthura  i jak ­
kolwiek skierowany był na nie ogień ros- 
syjski, nie poniosły wcale szkody. Dnia 22 
o godzinie 8 rano pojawiła się japońska 
eskadra przed Portem Arthura, niedaleko 
zatoki Gołębiej. Dwa wielkie okręty wojen­
ne I. kl. „Fuji" i „Jashima" otrzymały roz 
kaz przedsięwziąć ostrzeliwanie wewnętrzne 
go portu. Podczas bombardowania rossyjskie 
okręty powoli wysuwały się z portu i rów ­
nież ostrzeliwały naszą flotę. Nieprzyjaciel 
usiłował widocznie ściągnąć nas jak  najbli­
żej do portu. Nasze okręty nie doznały ża­
dnej szkody. O godzinie 8 po południu n a ­
sza eskadra odpłynęła.

Londyn. Korespondent D aily M ail w 
Czinampo przysłał via  Czifu następujący po­
gląd na sytuacyę w p ó ł n o c n e j  K o r e i .

Japończycy uważają Czinampo za głów­
ny punkt do lądowania wojska i materyału 
wojennego. Wojsko po wylądowaniu odcho­
dzi ztąd natychmiast do Fieng-jang, które 
jest  stacyą etapową marszu ku Mandżuryi. 
Dnia 18 b. m. obliczał korespondent garn i­
zon w Fieng-jang na 20.600 ludzi.

Dnia 10 b. m. mogli Eossyanie, k tó­
rzy byli w pobliżu miasta, obsadzić bardzo
łatwo Fiengjang, gdyż cała załoga japońska 
tamże wynosiła 250 ludzi. Ale Eossyanie
nie zdołali utrzymać nawet Andżu, a ocze­
kiwane posiłki nie nadchodziły na czas ; za­
chodziła obawa, że skoro lody na rzece Jalu 
ruszą, oddziały rossyjskie będą odcięte od 
głównej armii, Tymczasem Japończycy roz­
poczęli forsowny masz i otrzymali posiłki z 
Soeul i innych miejscowości, oraz rozpoczęli 
fortyflkowanie na wielką skalę. Japończycy 
mają silną strategiczną pozycję w pobliżu 
F iengjang na południe od łańcucha gór 
Miokaksan.

swą kwaterę do Tungczau. Wojska J u a 
kaja przebywają obecnie w Tientsinie i
eają do Paotingfu.

W  Szanhankwaj przebywa wielu s 
gów japońskich. Oddział gen. Misze: 
znajduje się w Korei północnej, a jeg<

Korespondent nie ma dość słów uzna­
nia dla dokładności przygotowań Japończy­
ków, którzy lądowanie przeprowadzają w 
największym porządku. Wojsko okazuje nad­
zwyczajną wytrzymałość, mimo, że nie brak 
wypadków dysentmyi i Jy»; [>ino.^iPod-
czas forsownego marszu do A '.ngjang nie 
miano nawet namiotów; żołnie:ze nocowali 
wprost w otwartem polu. Konie kawalerzy- 
e lie  są do niczego i wiele z n ich już padło, 
natomiast konie transportowo są dobre. N aj­
większe trudności sprawia zaprowiantowa- 
nie, bo Korea jest bardzo ubogą.

Petersburg. Rossyjslca Agencya Tele­
graficzna  otrzymała od generała Pfluga z 
Mukdenu następujący te legram : Augielskie 
wiadomości o przejściu przez Japończyków 
rzeki Talu, o potyczkach ich z Bossyanami 
i o tem, jakoby Eossyanie mieli wolną drogę 
do Motien, są zmyślone.

Petersburg. Korespondent rossyjskiej 
Agencyi Telegraficznej donosi z Laojang pod 
datą 24 b. rn.: Według doniesień ze źródła 
autentycznego, generał chiński Ma przeniósł

dział rekognoscyjny przebywa niedaleko 
dżu. W ostatnich dniach nie było żad 
starć.

Petersburg. Ross. Agencya T i  
nosi: Na wiadomość o przyjeździe 
patkina w okolice transbajkałskie, gc 
Leniewicz wysłał do niego telegram,  ̂
rym powiada: „Wojsko pragnie zems 
wrogu i z niecierpliwością oczekuje pr 
cia waszego do armii. J ak  donoszą, w. 
dżuryi północnej i Korei panuje spokój 
reańczycy żalą się na złe obchodzeń 
z nimi Japończyków, którzy uciskają K 
i rabują ją, rzadko płacąc za pobrań1 
w ian ty" .

Petersburg. Celem przesyłani: 
domości podczas transportu wojsk pP 
zioro bajkałskie, urządził rząd ro1 
wzdłuż całej drogi kilka stacyj telegra 
d ru tu .

Pekin. B iuro  Reutera  zawiadań 
rossyjski attache wojskowy w Pekin1 
dący zarazem agentem wojskowym dl 
północnych, prosił o paszport, ażeby 
zwiedzić miejscowości . C zeng-toe  i gJ}e' 
jang, gdzie stacyonowane są wojska 
rała Ma. Prosił on też o pisemne V°
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do generała Ma. Chiński urząd
azagranicznych odmówił tej prośbie.

B iuro  Reutera  donosi dalej, 2:0 
chiński zwrócił się do generalnego 
ceł, Harta, o radę, jak  się ma za<? j W  
w  obec sprzecznych oświadczeń Bossy1 
ponii co do kontrabandy wojennej. Si°s ^je' 
do rady H arta  ogłosił rząd chiński ^  
ście plakatami, że mieszkańcom za ^ 
udzielać jakiejkolwiek pomocy które!
stron wojujących.

Suez. Okręt rossyjski „ M a la g i
kt°:r/
J *

ma stąd odpłynąć do Odessy, 
dnia 24 b. m. i zabrał na pokład P ^ -if  
oficerów i 262 marynarzy rossyjskich, 
przybyli tu na okręcie angielskim ”
Jest to ocalona załoga rossyjska z k iąA
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„Warjag". Marynarze rossyjscy u ^ra^ ' z i^ '
uniformy angielskie, darowane im P1* 
rynarzy angielskich.
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Lwów, 26 w  

— JE. P. M inister kolei żelag ^
dr. Wittek przybył wczoraj o godzinie 3 
czorem (czas kolejowy) z W iednia . 
aa  dzisiejszą uroczystość poświęcenia 1 ^ y i® ’
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dworca, w towarzystwie szew t ^ g #  
a. radcy sekoyineo-o dr. U i1111 r$Ae'now ego

Haberera, radcy sekcyjnego dr. j r9' j
starszego radcy budownictwa Baudis011 
budownictwa Arnolda. Na d w o r c u  I)L' 
przybycia JE. P. Ministra : JE. P-

V  1%i 11
i i i 9®1'

Andrzej hr. Potocki z szefem biura j
nego radcą Namiestnictwa p. Wacła p y r ^
sk iin, JE. Wiceprezydent krajowej f
skarbu d r , W ito ld  Mora K o ry to w sk b  
kolei państwowych, radca Dworu ftrt 
gronem, urzędników kolejowych i ra

sandałów). Piękna brunatna suknia, w która 
jest odziany, zasłona spadająca na jego ra ­
miona — oblicze pomalt; - ■ne na biało i 
oczy ze szkła przyćmione powłoką kurzu, 
wszystko to, w połączeniu z otaczającym go 
półmrokiem, nadaje mu wyraz ponurej go­
dności. Ale obok niego klęczą dwa śmieszne 
dyabełki, jeden czerwony, jeden zielony; 
czerwony, u którego nóg pozostało tylko dwa 
palce ze szponami, trzyma w rękach czajnik 
złocony; zielony, z włosami dziwacznie pod­
niesionymi z tyłu, jakby na przydłużenie 
spiczastych uszu, ma minę małego fauna, 
albo błazna. Podłoga tej kaplicy pełna ró­
żnych śm iec i: zwiędłych kwiatów, ziarn, na­
niesionych wiatrem i kurzu. Ale zapewne są 
dni, w których długie procesye ludzi prze­
suwają się przez małe schodki, aby złożyć 
pobożnie ofiary i odnowić zapasy sandałów.

Miasteczko Fuchimi, niedaleko Kioto, 
jes t  poświęcone Juari, „bożkowi lisowi". Świą­
tynie podobne do karczem swoją budową z 
grubo ociosanego drzewa, pomalowanego na 
krwisto-c-zerwony kolor; w  około nich zwisa 
pełno blaszanych latarni, służących za grzę­
dy dla miejscowych gołębi i szeregi dzwo­
neczków, które co chwila wierni w ruch 
wprawiają, pociągając za stare, zużyte sznu­
ry. Wewnątrz, cała menażerya, w której lis 
króluje; smoki szkaradnie pomalowane na 
niebiesko, czerwono lub zielono, straż trzy­
mają przednią; coś w rodzaju wielkiej, brzu­
chatej ropuchy z otwartą paszczą dzieli wraz 
z nimi hołdy czci składane przez ludzi. Był­
bym zapomniał o starym, drewnianym koniu, 
stoczonym przez robaki.

Lis tak mało nadaje się do boskości,

że pomiędzy niezliczoną ilością jego postaci, 
zdobiących dziedzińce, nie ma żadnej, która- 
by miała inny wyraz tylko zwierzęcia ogłu­
piałego lub ironicznego i drwiącego. Są tam 
lisy z bronzu, z kamienia, z drzewa, z g li­
ny — małe, duże, karły i olbrzymy, rozma­
itych kolorów i w rozmaitych pozach. Są 
one wszędzie, nad drzwiami, na ołtarzach ka­
plic, w gajach okolicznych, przy jamach, 
przedstawiających nory bożyszcza, a wszę­
dzie przynajmniej po dziesięć, nie licząc ty ­
sięcy malutkich posążków fajansowych, któ­
re czynią, że wystawy sąsiednich sklepików 
podobne są do mozaiki. Wiele z n ich  ma 
nogi połamane lub grzbiet wypełzły, czasa­
mi wierni opatrują ich rany, owiązując je 
paskami białego papieru. Innych znowu ochro­
niono przed dziobami ptaków otaczając je 
siatką drewnianą — a prawie przy wszyst­
kich widać na ziemi, jakieś białawe szcząt­
ki — są to okruchy z jedzenia, które im dają 
w ofierze.

Piękne świątynie z laki i ze złota, w 
których tronują wielkie posągi Buddy, wy­
dają mi się bardzo stosownie, sąsiadować z 
całym aparatem materyalnych i moralnych 
zdobyczy -współczesnego wschodu, — z h u ­
tami, przędzalniami i siecią kolei żelaznych, 
z kursami filozofii, psychologii, socyologii — 
szczególnie po tein, gdy mi było dane wi­
dzieć inne strony Japonii z jej tak pospo­
litym i naiwnym fetyszyzmem.

Gdy wróciwszy z Fuchimi, myślałem 
o tem wszystkiem co widziałem w Tokio, 
gdy przypomniałem sobie tych kilka tygo­
dni spędzonych w tej wykwintnej miejsco­
wości, czyniącej wrażenie, że cały kraj musi

być do niej podobny, ponieważ ?,na ^ 
wodzi — powiedziałem sobie, 121 
ście jes t  niejedna, lecz dwie J aP 
żniące się zupełnie między sobą-
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ab'.Zwykle, gdy dwie oywiLiza0JJM, * * 
różne znajda sie w styczności z -,O0 *jJ 
żenie to nie tylko tworzy u d e f ^ y ^  
trasty, lecz jeszcze dziwaczniejsZ0 ^
w praktyce. ■ ^  j

■ Weźmy naprzykład drobne 
ruma był jednym  z legendowy® flj  ^  
Japonii, utracił nogi, nie w za Q(jc0aS. frtf
ale z powodu znieruchomienia P
gich m edytacy i! Dawno pr2' "  ,0st»° .Js1 
niem zachodnich obyczajów, I ^  a c))i
była bardzo popularna. I  cóż z nWfi1
się dzieje? Z cygarem lob l aJ 
tronuje, jako rodzaj szyldu n ‘ gi
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duża beczki z nafty w J aP°nll '1.9no 
em kiedyś ulicą, którą szutrowa^ *

łem ,  że k a m ie n ie  p rz ez n a c z o n e  ^ f j f  ■
wania. rlrncri nia hvlv W tftCZ Ł JD Awania drogi nie były w t a ^  n» ' # 1  
tylko w skrzyniach, ustawiony . u, f
nóżkach. Na każdej z nich vr tC. f 0^ , ,
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„Eelined petroleum. Chester 
S. A. Niektóre z tych b e e z e y  
niu otworu u spodu, służą 
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■°r policyi p. Schiichtel. Na peron przy- 
rownież liczna publiczność.

Minister zamieszkał w pałacu Na- 
sinm.

aav?r J,~~ Ks. Arcybiskup Teodorowicz
v? ttr W Neżącym tygodniu w polskim kościele 
Poe ledldu szereg konferencyj i dopiero dzisiaj 
Cze? Poc'^lgiem powraca do Lwowa, wskutek 

w uroczystości 
Zlał'u v?zią

^ f liestnictwâ
cWie Podział czynności w c. k. Namiestni- 

l!*zad:

otwarcia nowego dworca 
nie mógł.

Nowy podział czynności c. k.
W tych dniach wszedł w

le- JE. P sn Namiestnik wydając odpowiednie
Btro” Zenie, kierował się zamiarem, aby z jednej 

czynności urzędowych w poszczegól­
ne m ■ PartameDta('h Namiestnictwa doprowadzić 
Hy 0zbwie szybkiego tempa, z drugiej zaś stro- 

^ ^ a d z ió  większą jednolitość w załatwia- 
spraw. rzeczowo z sobą związanych.

IaUa uie.jsze zmiany są następujące: De- 
a °b» ’ obejmujący dotąd dział w y z n a ń ,
ścj ®®°n.V niestosunkowo wielką liczbą czyiaio- 
Hal^^zielcno na departament II a), do którego 
tary ° wszystkie sprawy wyznaniowe na- 

a w n i c z e j , i departament II b), któ- 
Błin: ,Plzydzielono spi ■awv wyznaniowe treści ad- 
sze, ra ‘,cyjno-ekonomicznej. Kierownictwo pierw­
si. °bjął, --4-* radca Namiestnictwa p. Korzeniow-

âgiego starosta p. Matkowski. 
t&euCj ażną zmianę zaprowadzono w departa- 
istoje-e P r z e m y s ł o w v m  (III). Mianowicie 

departamentowi administracyjnemu 
Ul a) dodano osobny oddział t e c h n i -

staj.8 " p r z e m y s ł o w y  (III. b.) pod kierunkiem
' ^żpż ie ra  p. Skwarezyńskiego, którego naj 

cpiI1jeeISZein zadaniem będzie wydawać fachowe
acb J^rzeruysłowo-techniczne w tych wypacl- 

kich' edy ustawy przemysłowe zasięganie ta- 
się przewidują. Zarządzenie to okazało
k pożądanem i potrzebnem w chwili,
?zyiia ^  uprzemysłowienie kraju przechodzić za- 
<iedy IJ0,rv'o]i ze sfery słów w sferę czynów i 
haąąi r&zIJudzony ruch przemysłowo-wytwórczy i 
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Pau Namiestnik radcy Na-

p.

P- Szeligowskiemu. 
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-rioiodyńskiego pozostawiono wyłą- 
o t^ ^ b ł^ o n ie  ustaw o u b e z p i e c z e n i u  
t>2iap j ^  od wypadków i w razie clioro-

chorych i Zakładu ubezp.

rob. od wypadków przybrała w kraju tak sze­
rokie rozmiary i daje tyle do czynienia wła 
dzorn, że zwłaszcza ze względu na doniosłe so- 
cyalne znaczenie tej gałęzi ustawodawstwa admi­
nistracyjnego utworzenie osobnego departamentu 
dla tych ważnych spraw można uważać za uza- 
dnione teoretycznie i praktycznie.

Wreszcie coraz liczniejsze u nas sprawy 
f u n d a c y j n e ,  złączone dotąd w departamencie 
VI., ze sprawami administracyjno-sanitarnemi 
wydzielono ztamtąd i przydzielono nowoutworzo­
nemu XV. departamentowi Namiestnictwa, któ­
rego szefem został radca Namiestnictwa p. Szy­
manowski.

Na koniec wspomnieć wypada o prze­
kształceniu m a n i p u l a c j i ,  wprowadzonem 
dotychczas na p r ó b ę  w jednym z departamen­
tów Namiestnictwa i w jeduem Starostwie. 
Zmiana ta, polegająca na analogicznem zastoso­
waniu do czynności władz politycznych systemu 
manipulacyjnego, przyjętego przez władze sądo­
we od czasu zaprowadzenia nowej procedury 
cywilnej, systemu, którego pomyślne wyniki po­
wszechnie są znane, ma na celu przedewszyst- 
kiem pośpiech w załatwianiu spraw, a potem 
także ujęcie w techniczny i chronologiczny ca­
łokształt aktów, odnoszących się do danych 
spraw.

— Nadanie prezenty. 0. k. Namie­
stnictwo nadało opróżnione gr. kat. probostwo 
reijiae coli. w Sadzawce ks, Izydorowi Bobikie- 
wiczowi, administratorowi w Suczawie.

— Z Uniwersytetu. P. Bronisław Haek- 
beil, rodem z Zakliczyna, ''trzymał na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim stopień doktora wszech nauk 
lekarskich.

— Powsz. wykłady uniwersyteckie.
W sobotę, dnia 26 b. m. w Zakładzie fizycznym 
Uniwersytetu, ul. Długosza 8, o godzinie 7 wie­
czorem dyrektor archiwum miejskiego dr. A. Ozo 
łowski : „Zamki polskie na Eusi Czerwonej“ (z 
obrazami świetlnymi);

Szkoła realna ul. Kamienna 2 prof. dr. S. 
Dobrzycki : „Literatura polska w epoce Odro­
dzenia i Reformacji. Początek o godzinie 6.

W niedzielę, d. 27 b. m ,  w sali ratuszowej 
o godz, 5 po południu prof. p. B. Błażek: „O kar­
ności młodzieży “ .

—- Powszechne wykłady uniw er­
syteckie na prowincyi. W niedzielę, dnia 
27 b. m. Drohobycz : Docent Uniwersytetu dr. 
B. Mańkowski: „Nasze wady narodowe1',

Stanisławów: Prof. K. Strutyński „Elek­
tryczność i jej zastosowanie". Część II.

Sanok: Prof. A. Bielak 
drutu" (z demonstracyami).

Stryj : Praf. M. Hryoak „O pogodzie".
Tarjn.pnl : Prof. M. Wojkowski „Pierwsza 

pomoc w nagłych wypadkami“ (z doświadcz.).
Złoczów : Prof. Uniw. dr. J. Zakrzewski 

„O gazach" (z doświadcz.).
— Z Politechniki. P. Antoni Woik-La- 

niewski z Warszawy, złożył drugi egzamin pań­
stwowy na wydziale chemii technicznej w Poli­
technice lwowskiej.

— Jutrzejszy jarm ark świąteczny,
m ząd zo D y w sali „Sokoła" przez Towarzystwo 
pań im. św. Salomei, zapowiada się doskonale. 
Nadesłano bardzo wiele fantów spożywczych, 
oraz żywej źwierzyny; amatorów więc na pię­
kne wygrane z pewnością nie zbraknie, tern bar­
dziej, że dochód z jarmarku przeznaczony został 
na rzecz bardzo biednych wdów i sierót, zosta­
jących pod opieką Towarzystwa.

— Prezes Tow. kred. ziemskiego, 
dr. Władysław Kraiński, wyjechał na czterna­
ści dni ze Lwowa.

Telegraf bez

— Prezesem Towarzystwa opieki nad 
polskimi zabytkami sztuki i kultury w Krako­
wie wybrany został prof. dr. Jerzy hr. Myciel- 
ski, wiceprezesami pp. Leonard Lepszy i dr. Sta­
nisław Torakowicz.

■— Na pomnik Mickiewicza we
Lwowie złożył Bank zaliczkowy jako dalszą sub- 
bwencyę kwotę 500 koron. Przy tej sposobności 
podnieść musimy, że instytucya ta finansowa z 
rzadką ofiarnością popiera akcyę budowy pomni­
ka, wyznaczając corocznie niemal znaczniejszą 
subwencyę na rzecz kolumny Mickiewicza. Przy­
kład godny naśladownictwa.

— W sprawie obesłania wystawy me­
talowej w Krakowie przez tut. przemysłowców 
odbyło się wczoraj zebranie pod przewodnictwem 
radcy Dworu p. Frankego. Referent tej sprawy 
architekt p. Zacharyewicz zachęcał zgromadzo­
nych, aby nie tylko artystyczne wyroby, ale także 
wyroby codziennego użytku na wystawę wysyłali, 
zapewnił również, że komitet udzieli ewentualnie 
nawet wsparcia materyalnego.

— Z fizykatu miejskiego. W po­
wiecie lwowskim sprawdzono uizędowuie w gmi­
nie Kaltwasser epidemię szkarlatyny.

Fizykat miejski zwraca uwagę publiczno­
ści, że stykanie się z mieszkańcami tej gminy, 
w szczególności zaś nabywanie od nich artyku­
łów spożywczych, może pośredniczyć w zakażeniu 
się tą chorobą.

— W iec urzędników wszelkich kate- 
goryj odbędzie się dziś, w sobotę o godzinie 7 
wieczorem w sali Rady m. Krakowa. Porządek 
dzienny wiecu obejmuje następujące sprawy: 1. 
Zagajenie; 2. wybór prezydyum; B. sprawozdanie 
z petycyj urzędników państwowych o podwyż­
szenie dodatku aktywalnego, względnie o dodatek 
drożyźniany w Krakowie; A. projekt budowy do­
mów urzędniczych; 5. stosunki kredytowe; 6. sto­
sunki drożyźniano a korzyści istniejącego działu 
spożywczego; 7. stanowisko urzędników wobec 
wyborów do komisyi podatkowej. Rady miejskiej, 
Sejmu i Rady państwa; 8. wnioski uczestników 
wiecu.

t  S. p. Emilia z Lidlów Żeleska,
żona em. Wiceprezydenta wyższego sądu w Kra­
kowie, siostra Wiceprezydenta Namiestnictwa p, 
Jana Lidia, przeniosła się do wieczności dnia 
24 b. m. o godzinie 2 po południu w 67 roku 
życia. Zmarła, która osierociła męża, córkę i syna, 
wieesekretarza w Ministerstwie spraw wewnętrz­
nych, znana była w szerokich kołach Krakowa 
z niezwykłych przymiotów duszy i serca. Naj­
lepsza żona i matka roztaczała naokoło siebie 
atmosferę niezamąconej pogody i dobroci, która 
jednała jej wśród znajomych najgłębszą cześć.

Dotknięty ciężkim ciosem rodzinnym pan 
Wiceprezydent Namiestnictwa znajdzie może nie 
jaką pociechę w głębokiem i powszechnem współ­
czuciu. jakie mu towarzyszy w tej bolesnej chwili.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w Krako­
wie dziś, w sobotę, o godzinie 4 po południu z 
domu żałoby 1. 9 przy ul. Jagiellońskiej, wprost 
na cmentarz miejscowy. Msze św. żałobne za 
duszę zmarłej odprawione zostaną w poniedzia­
łek, dnia 28 b. m., o godzinie 9 rano w ko­
ściele św. Barbary.

— Walne zgromadzenie członków 
lwowskiego Koła pań „Tow. Szkoły ludowej" 
odbędzie się dziś, w sobotę, o godzinie 6 wie­
czorem w lokalu Koła, przy ul. 7.ielonej 4.

— Konkurs. Polski „Sokół" we Lwowie 
rozpisał konkurs na szkice projektu budowy, 
względnie powiększenia obecnie istniejącego wła­
snego gmachu. Projekt uznany za najlepszy otrzy­
ma nagrodę w kwocie 200 K. Projekt drugi na­
grodę 100 K. Termin do przedkładania proje­

któw upływa z dniem BO kwietnia b. r. o go­
dzinie 8 wieczorem. Szczegółowy program, plany 
obecnego gmachu, sytuacyę gruntu wydaje kan- 
celarya od 5—8 wieczorem każdego dnia z wy­
jątkiem świąt i niedziel.

— Tramwaye elektryczny i konny kur­
sować będą dziś, w sobotę ze względu na raut 
tuchlański na dworcu kolejowym, do godziny 2 
w nocy.

— Bank kredytowy dla urzędni­
ków. Z Wiednia donoszą: Ministerstwo spraw 
wewnętrznych pozwoliło założyć Aleksandrowi 
ks. Wrede powszechny Bank kredytowy (Allge- 
meine Oredit-Vereins-Bank) z siedzibą w Wie­
dniu i kapitałem zakładowym 10,000.000 K. 
Celem tego banku jest udzielanie kredytu ofice­
rom i urzędnikom państwowym, ażeby zabezpie­
czyć ich przed lichwiarzami.

— Zgromadzenie ludowe zwołuje
partya soeyalno-demokratyczna na poniedziałek,
dnia 28 b. m., o godzinie 7 wieczorem do sali 
przy ul. Szajnochy. N» porządku dziennym re­
feraty: „ćmina a robotnicy", „O podwyższeniu 
podatku czynszowego", „O drożrźnie w mieście". 

A  Nieostrożna jazda. U zbiegu ulic
Mickiewicza i Marszałkowskiej najechał we czwar­
tek wieczorem woźnica dorożki nr. 122 na prze­
chodzącego tamtędy zarobnika Dymitra Ghodaja, 
a powaliwszy go na ziemię, zbiegł Chodaj do­
stawszy się pod koła dorożki, doznał tylko lek­
kich obrażeń cielesnych.

A  Wielką awanturę wywołał we 
czwartek wieczorem na dworcu Podzamcza paro­
bek z mleczarni Dobrzyńskiej Efteryan Janusz, 
przybyły tam celem odbioru mleka. W czasie od­
bioru pokłócił się Janusz z robotnikiem Grzego­
rzem Karolem, przyczem zadał mu kamieniem 
znaczniejszą ranę w głowę. Karola opatrzył le­
karz kolejowy, awanturnikiem zaś zajęła się 
polieya.

W ypadek’ z automobilem. Me­
chanik Wojciech Ziemba, naprawiając we czwar­
tek na ulicy automobil, który mu się zepsuł pod­
czas jazdy, czynił to tak nieostrożnie, że korba 
puszczona nagle w ruch, złamała mu rękę. Opa­
trzyło go pogotowie Tow. ratunkowego.

A  Ucieczka ze strachu przed ty ­
fusem. Poiicyę lwowską zawiadomiono we czwar­
tek, że służąca z Bonowa koło Jaworowa, Ma- 
rya Kolesko, zbiegła ztamtąd od swych chlebo­
dawców, u których kilka osób zachorowało na 
tyfus.

A  Nieszczęśliwy wypadek zdarzył 
się we czwartek wieczorem w ulicy Hausnera. 
Kilkuletnie dziecko właściciela dorożki nr.. 306 
wylazłszy na dorożkę, uderzyło konia batem. Koń 
ruszył cwałem i dopiero koło kościoła św. An­
toniego zdołali go przechodnie zatrzymać W cza­
sie tej szalonej jazdy dziecko upadło z dorożki 
i odniosło znaczniejsze obrażenia cielesne.

A  Ujęcie dezertera. Wczoraj po po­
łudniu aresztowano dezertera Iwaniucha, którego 
dostawiono na odwacb. Iwaniuch dopuścił się 
razem z Mieczysławem Eichnerem kilku kradzieży 
po ucieczce z wojska. Przystawiony po ujęciu go 
naodwach, wywołał tam wielką awanturę, wszczął 
bójkę, a nawet wyłamał żelazną kratę. Wypadek 
ten wywołał zbiegowisko, wypełniające plac św. 
Ducha. Tłum złożony z 400 przeszło ludzi od­
prowadził eskortę wojskową, wiodącą aresztowa­
nego z odwachu do aresztu garnizonowego przy 
ul. Żółkiewskiej. Przed wejściem do gmachu roz­
poczęto gwizdać i rzucać kamieniami na eskortę. 
Oficer służbowy polecił rozpędzenie tłumu. Are­
sztowano przy tej sposobności jednego robotnika, 
którego puszczono jednak na wolność, po stwier­
dzeniu jego tożsamości na inspekcyi policyi..
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(Ciąg dalszy).
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* Gazeta Lwowskau .  z
jeszcze

bardziej, ramieniem swem dotykała jego ra ­
mienia; przyśpieszony jej oddech, czuł na 
swej twarzy, gdy bardzo cicho a szybko, jak 
w gorączce, mówiła:

— Teraz nie czas,... kiedyś może wię­
cej.... dziś jeno to wam rzec muszę.... tJczyń- 
cie dla rodzica mego co możecie.... Na niego 
jest. spisek.... Ocalcie go, a ocalicie i siebie! .. 
Ocalcie go, a potem uciekajcie stąd.... ucie­
kajcie od nas.... odemnie!

Kazimierz w zdumieniu słuchał. Jakiż 
j związek mógł być pomiędzy rodzicem Ra­

cheli a n i m?  Cóż mu takiego zagrażać mo­
gło, aby uciekać miał?...

— Nie rozumiem — odparł. — Przecz-że 
uciekać mam od ciebie, zalęknione ty dziecko 
śliczne?...

Patrzał na nią z ogromną czułością i 
mimowolnie wyciągnął ramie, aby ją  objąć 
i przygarnąć.

Ale Rachel odskoczyła od niego gw ał­
townie.

— N i e ! — rzekła cicho, lecz stanow­
czo. — Kiedyś wam powiem.... może nieba­
wem ..' wyjaśnię wam wszystko.... Dziś jeno 
błagam: miejcie się na baczności.... Nie wo­
łajcie ku sobie ognistem słowem waszem i 
mądrością waszą Żydów młodych... Barach....

Nie dokończyła. Drzwi się znagła od 
komnaty Halszki otwarły, i wielka stamtąd 
jasność wtargnęła do mrocznej izby.

Oczom Kazimierza przedstawił się dziw­
ny widok.

Halszka zdawała się ciągłe pogrążona 
we śnie, jeno głowa jej uniesiona była w górę 
i ułożona na poduszkach tak, że twarzą zwró­

cona była ku drzwiom. Za nią  ustawione były 
świeczniki, a wśród nich paliło się w urnie 
migotliwe, błękitnawe światło, tłumione chmu­
rą  dymu, który w skrętach szedł w górę i 
roznosił ostrą woń ziół. Powieki Halszki za­
ciskały się i poruszały, jakby rażone nie 
zwykłą jasnością; wargi i nozdrza drgały i 
całe ciało wstrząsało się chwilami. Sen jed ­
nak był snadż twardy i nie pierzchał.

Przed nią stał Betsai, przyodziany w 
długi biały płaszcz, w którym cała jego po­
stać, zgarbiona i skurczona, nikła. W ysta­
wała jeno jego twarz, ponura, pomarszczona; 
po niej zaś przebiegały teraz dziwne jakieś 
drgania, krzywiąc blade wargi ust i wstrzą­
sając długą, siwą brodą. Zamglonemi, zga 
slemi oczyma wpatrywał się w postać Halszki, 
mrużąc chwilami krwawe powieki.

Naraz wyciągnął z pod płaszcza i wzniósł 
w górę chude ramiona, a drżącym lecz do­
nośnym głosem wymawiać począł słowa ka­
balistycznego zaklęcia:

— Sada ij amara elon phene/hon eloij 
enerij eb"ol messias ijnhe vebu hejiane, i jm a ­
m l elijon....

Na usta Lyszczyńskiego wybiegł szy­
derczy uśmiech.

— Ze też ja  przypuszczać mogłem, — 
myślał — iż ten Żyd jakąkolwiek pomoc 
Halszce da!... Sądziłem, że jest mądry, a on 
głupi.... Leczyć ją  chce mniernaneini zaklę­
ciami Salomonowemu Wszak je znam.... Nie­
dawno mi przysłano owe „Clavicula Salo- 
monis“ i „Schernhamphoras Solomonis Re- 
g is“ ,. które rabini wydali we Frankfurcie....  
Oszustwo jest....

na Rachelę i uśmiechać sięSpojrzał 
przestał.

Stała w blaskach, sama od nich jaśniej­
sza, wpatrzona w przestrzeń, bez ruchu. Dym, 
wychodzący z urny, wił się wokoło jej gło­
wy, a ona wśród tych blasków i dymu zda­
wała się nieziemskiem zjawiskiem.

Betsal zaś wołał coraz donośniej trzę­
sąc w powietrzu wyciągniętemi w górę ra- 
miony :

— M a ya , A ffaby , Zyen, Jeramye, yne 
Latebni dam aa yrsano noy....

Z piersi Halszki wydobył się głośny 
krzyk i mowę mu przerwał.

Halszka otworzyła nagle oczy,^ wielkie, 
przerażone ; dźwignęła się, wyprężając przed 
siebie wychudłe dłonie. Dym płonących ziół 
chwytał ją  za gardło i dusił. Krztusiła się, 
wodząc nieprzytomnemi oczyma wokoło. 
W tem wzrok jej padł na stojącą w blaskach 
Rachel.

Oburącz chwyciła się za głowę, szar­
piąc długie, splątane włosy....

— Gdzie ona?... gdzie?... — szeptała, 
snadź myśląc o Zochnie. Kto to? gdzie 
jestem?...

Spojrzała na białą postać starego rabina 
i poczęła trząsc się caNm ciałem. Miała taki 
ruch, jak gdyby porwać się i uciekać chciała, 
lecz sił zbrakło._ Usta otwarła, krztusząc się, 
i znowu z piersi jej wyszedł gwałtowny krzyk, 
a potem jęk długi, przeraźliwy. O p ad ła 'na  
poduszki, zemdlona.

(Ciąg dalszy nastąpi).

dnia 27 marca 1904.



A Kronika policyjna. W domu przy 
Starym Rynku 1. 6 rozbito wczoraj stojącą w 
sieniach spiżarkę i skradziono kilkadziesiąt fla­
szek soku. malinowego, wiśniaku i rozmaitych 
konfitur.

Z przedpokoju mieszkania p. 0. B., przy 
ul. Batorego 1, skradziono futro niedźwiedzie z 
kołnierzem z krymskich baranów.

Znaczną ilość bielizny męskiej, damskiej i 
dziecinnej, znaczonej literami A. A. i R. A., 
skradli niewyśledzeni dotąd sprawcy panu A. A. 
zamieszkałemu przy ul. Objazdowej 4.

Złoty damski zegarek ze srebrnym pozła­
canym długim łańcuszkiem skradł wczoraj jakiś 
złodziej z mieszkania p. E. A., przy ul. Janow­
skiej 44.

—  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Marya Wolf, wdowa po podpułkowniku; — 
Rupprecht Hugo Ganger, urzędnik kolei państwo­
wych, w 42 roku życia; — Sydonia z Mandlów 
Kienzlerowa, w 57 roku życia; — August Jan 
Piątkowski, uczeń YII kl. Szkoły realnej, w 18 
roku życia; — Władysław Hauer, akwizytor ase­
kuracji „Feniks11, w 86 roku życia; — Seba- 
styan Kłyś, w 68 roku życia; — Anastazja 
Drymko, w 66 roku życia; — Michał Pancie- 
wicz, em. starosta, w 72 roku życia.

W Tarnobrzegu, Zofia z Krzyżanowskich 
Szulcowa, żona urzędnika prywatnego, w 52 roku 
życia.

W Tyśmieniczacb, Józef Dmytrów, nau­
czyciel 4 kl. szkoły mieszanej w Kniaziołuee, w 
okręgu dolińskim, w 81 roku życia.

W Kołomyi, Eleonora Dworzakówna, tym­
czasowa nauczycielka 1 -kl. szkoły w Szczepiaty- 
nie, w 25 roku życia.

— Zamach samobójczy. Z Jarosła­
wia donoszą: Onegdaj po południu rzuciła się 
tu w zamiarze samobójczym z ganku II piętra 
na bruk dziedzińca 1 9 -letnia kasjerka w ka­
wiarni „Boulevard“, Józefa Mytarówna, odnosząc 
znaczniejsze obrażenia cielesne. Po opatrzeniu 
odwieziono ją  do szpitala powszechnego. Powo­
dem zamachu samobójczego ma być zawód w 
miłości.

— U c i e c z k a  w i ę ź n i a .  Z gmachu sądu 
krajowego karnego w Krakowie zbiegł we środę 
w niewiademym kierunku Andrzej Serment, nie­
dawno zasądzony przez trybunał karny w Kra­
kowie na 6 miesięcy ciężkiego więzienia za zbro­
dnię kradzieży.

— Źonobójca, z Wiednia telegrafują 
nam : We czwartek po południu peesyonowany 
konduktor kolei Południowej Józef Konig, ojciec 
6 nieletnich dzieci, wyszedłszy w stanie nietrze­
źwym z jednego z tutejszych szynków, wszczął 
kłótnię z żoną i pchnął ję -w  s e r c e  nożem, tai.;, 
że ona na miejscu zginęła. Mordercę uwięziom#

— K atastrofa budowlana. Przy re­
staurowaniu teatru „Flora11 w Cbarlottenburgu 
zawaiił sio mur. Dziesięć osób zostało zasypa­
nych gruzami.

— W ypadek w górach. Z Capri do­
noszą: Bawiący tu od 1 b. m. na urlopie lekarz 
z Berlina nazwiskiem dr. Henryk Levy, spadł 
z Monte-Telegrapho i zabił się na miejscu.

— P i ę c i o d n i o w a  b u r z a  srożyła się 
na wyspach norweskich Lofotach i zrządziła ol­
brzymie szkody. Kilka osób utraciło życie.

— Śmierć torreadora. Z Meksyku 
donoszą: Najsławniejszy meksykański torreador 
Cuco, zabity został przez byka na arenie wmi e ­
ście Inanz.

Repertuar teatru  miejskiego 
we Lwowie.

Dziś w sobotę po raz pierwszy (wznowienie) 
„Małka Schwarzenkopf11, sztuka w 5 aktach ze 
śpiewami i tańcami przez Gabryelę Zapolska.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu po raz czwarty „Dzieci Waniuszyna11, 
sztuka w 4 aktach z rossyjskiego S. Najdie- 
nowa.

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem (nie­
odwołalnie przedostatnie przedstawienie operowe 
w bieżącym sezonie) po raz trzeci „Hamlet11, 
opera w 5 aktach A. Thomasa, z p. Zawiłow- 
skim w tytułowej partyi, trzeci gościnny występ 
Wandy Stajewskiej w partyi Ofelii.

W poniedziałek „Posłaniec nr. 6666“, 
operetka w 3 aktach z prologiem, C. M. Ziehrera.

We wtorek po raz 9 „Eros i. Psyche11, 
fantazja dramatyczna w 7 rozdziałach przez J. 
/mławskiego, muzyka J. Galla.

We środę (nieodwołalnie ostatnie przedsta­
wienie operowe w bieżącym sezonie) po raz 4 
„Hamlet11, opera w 5 aktach Ambrożego Thoma­
sa ; ostatni i pożegnalny występ Wandy Stajew­
skiej, Maryi Gembarzewskiej, Filipa Brunetto, 
dr. Konrada Zawiłowskiego, Andrzeja Manfreda 
i Zygmunta Mossoczyego.

We czwartek, w piątek i w sobotę z po­
wodu Wielkiego Tygodnia przedstawień nie bę­
dzie, a kasa teatralna w tych dniach sprzeda­
wać będzie bilety na przedstawia świąteczne 
tylko od godziny 9 do 12 zrana.

Uroczyste p o l i p i e  i otwarci
nowego dworca kstejaweges we Lwowie

M i i  literacko-artystFczoe.
„Lutnia11 urządza w niedzielę, 27 mar­

ca b. r. w sali „Filharmonii11' zwyczajny kon­
cert za rok 1903,4.

Z teatru  (z dramatu) donoszą: Wczo­
rajsze ósme przedstawienie „Erosa i Psyche11 
zapełniło znów teatr po brzegi. Ten niezwykły 
sukces tej wielce sympatycznej sztuki, zniewala 
dyrekcję do dania jpj jeszcze raz w przyszłym 
tygodniu, t. j. we wtorek. Będzie to ostntnie 
przedstatwieuie w dziale dramatu przed świę­
tami.

W niedzielę odbędzie się trzecie przedsta­
wienie „Hamleta11, który powtórzony zostanie 
jeszcze we środę. Będzie to ostatnia sposobność 
usłyszenia tej opery, wykonanej u nas, zdaniem 
krytyki, pod każdym względem bez zarzutu, gdyż 
środowe przedstawienie nieodwołalnie kończy 
obecny sezon operowy.

„Gejsza“, operetka w 3 aktach Sidney- 
Jonesa, ciesząca się u nas wielkiem powodze­
niem, wznowioną zostanie w najbliższzm czasie. 
Nowością będzie prolog napisany przez jednego 
z tutejszych poetów, dowcipny i zastosowany do 
wypadków, rozgrywających się na dalekim Wscho­
dzie. Odpowiedniej przeróbce ulegną rówuież ku­
plety, odznaczające się znaną zresztą pięknością 
i lekkością melodyi, które odśpiewają najwybi­
tniejsze siły naszej operetki. Równocześnie przy­
gotowują się nowe dekoracje, kostyumy i balet 
odtańczony przez cały Corps de ballet.

Lwów, 26 marca.
Dzisiaj przed południem odbyła się z 

niezwykłą okazałością uroczystość poświęce­
nia i otwarcia nowego dworca kolejowego, 
którego budowę rozpoczęto przed trzema la­
ty. Niecodziennemu temu faktowi w życiu i 
rozwoju naszego miasta towarzyszyły naj- 
przyjaźniejsze okoliczności, [święciliśmy dzi­
siaj pierwszy dzień wiosny i słońca, w któ­
rego blaskach ujrzeliśmy, bez obsłon i ru­
sztowań, wspaniałe ranry nowego dworca, 
wzbudzającego podziw stylowością swoją i 
harmonią. Już przed godziną 10 poczęty się 
zjeżdżać powozy i dorożki zwożące uczestni­
ków uroczystości.

Przybywającego JE . P. M inistra kolei 
żelaznych dr. Witteka, w towarzystwie JE. 
P. Namiestnika Andrzeja lir. Potockiego, 
powitała ustawiona przed głownem wejściem 
orkiestra kolejowa marszem „Tysiąe wale­
cznych11. JE . Pan M inister wszedłszy wśród 
szpaleru, utworzonego przez służbę kolejową 
i publiczność zajął przygotowane dlań miej 
sce w westybulu, tuż naprzeciw naprędce 
urządzonego ołtarza, ustawionego w zieleni 
drzew pod witrażem św. Michała. Niebawem 
rozpoczął się właściwy obchód, odśpiewa­
niem przez chór „L utn i11 pieśni pod batutą 
p Cetwińskiego „Landa an im a11 Stegmayera. 
Gdy ucichły ostatnie tony, odprawił na j­
pierw nabożeństwo JE . ks. Arcybiskup Bil- 
ezewski, następnie w obrządku grecko-kato- 
lickim JE. Metropolita ks. Szeptycki, przy- 
czem śpiewał chór alumnów ruskich.

Po poświęceniu westybulu i innych lo- 
kalnośei dworca zabrw glos JE . ks. Arey- 
birkup llilczewski i przemówił w te słowa:

Wasze Ekseelencye, Dostojne Zgroma­
dzenie !

Kościół katolicki spieszy wszędzie, gdzie 
jego modlitwy pożądają. Ma on dla dzieci 
swoich nietylko jedno błogosławieństwo, jak 
Izaak patryarcha, ale poświęca świątynie, 
domostwa, szkoły, zagony włościańskie i te 
ziarenka, co rzucone w ziemię, mają wyróść 
kłosem bogatym.

Umocniony milośnern błogosławień­
stwem Kościoła, geniusz twórczy wieków 
średnich i następnych zapalał swoje na tchn ie ­
nie u ogniska wiary i stworzył owe nieśmier­
telne dzieła, które podziwiamy i czcimy pod 
nazwą sztuki religijnej.

Cześć dobremu geniuszowi za Madon­
ny Rafaela i za Aniołów Era Angelika!

Ale cześć też, — mówię to imieniem 
Kościoła katolickiego, — cześć też geniuszo­
wi naszych czasów, który naturze wyrwał 
jej tajemnice, ujął w karby iskrę elektry­
czną, uwńęził parę wodną i kieruje niemi, 
iż muszą słuchać regulaminu ludzkiego.

Prawie nie dziwić się, że ten geniusz, 
który dokonywa jakby  przebudowy świata, 
urabia ziemię w swych rękach, jak  garncarz 
ugniata naczynie gliniane, — że ten geniusz, 
mówię, obiegając na skrzydłach swych od­
kryć codziennie kilka razy kulę ziemską i 
wznosząc się w tryumfie na szczyty gór nie­
botycznych, dostaje czasami zawrotu tak, iż 
pokłon sobie przywłaszcza, który Bogn sa­
memu się należy, Ale są to tylko chwile za­
pomnienia. Najczęściej i on prosi o pobło­
gosławienie swych natchnień i odkryć, ro­
zumiejąc, gl tylko potężniejsza od ręki ludz­
kiej ręka Boża może dziełom człowieka n a ­

dać trwałość i pokierować wynalazkami tak, 
żeby nie były zagubą i rozstrojem świata, 
ale czem je  już stary rygorysta III. wieku 
Tertullian mieć chce t. j. życia ludzkiego 
okrasą i wdziękiem — totus vitae sapor — 
i co jeszcze ważniejsze, narzędziem do szyb­
kiego rozpromienienia cywilizacyi chrześciań- 
skiej na najdalsze zakątki ziemi. W Bogu 
bowiem nadzieja, że przy pomocy udoskona­
lonych środków kom unikacji prawda ujawni 
się z czasem taką.Jjaką jes t  ze swej istoty i 
natury  t. j. katolicką czyli powszechną i nie 
będzie się więcej mówiło, że prawda jest  
nad Tybrem, Dunajem, Tamizą, ale będzie 
ona na całej ziemi i cała ziemia stanie się 
jakby jednym  domem, gdzie wszyscy mie­
szkańcy dzielą się i cieszą wspólną ojcowi­
zną prawdziwej kultury, dobra i piękna.

Półtrzecia roku temu poświęciłem ka­
mień węgielny tego domu. Dziś stawiłem się 
znowu na poświęcenie ukończonego dzieła, 
bo wiem, że mię Szanowny Zarząd budowy 
zaprosił nie dla konwenansu, ale w chrze- 
ściańskiem ocenieniu słów P ism a: „ J e ś l i  
P a n  n i e  z b u d u j e  — i n i e  z a c h o ­
w a  — d o m u ,  p r ó ż n o  p r a c o w a l i ,  k t ó ­
r z y  g o  b u d u j ą 11. Uprawnia mię do tego 
wniosku fakt, że mężczyźni wszystkich sfer 
społecznych, podnoszę to z radosną dumą, 
zapełniali znowu w ostatnich dniach, jak 
może nigdzie indziej kościoły i nie w sty ­
dzili się konfesyonalu, a powtóre i ta oko­
liczność, że na naczelnern miejscu w hali 
umieszczono obraz patrona kraju, św. M i­
chała, którego imię w dosłownym przekła­
dzie znaczy Quis ut Deus \ — Kto jako Bóg!

Poświęcając ten gmach, pragnę równo­
cześnie pobłogosławić wszystkim płodom na­
szej ziemi i owocom pracy jej mieszkańców, 
które się tutaj codziennie gromadzić będą 
dla wywozu w świat daleki, a więc, jak to 
w dekoracjach hali także widzimy: znojowi 
rolnika, mozołom technika i przemysłowca, 
rzemieślnika pracy i niewiast naszych tru ­
dom.

Komu zawdzięczamy ten gmach ?
W  pierwszym rzędzie i najgłówniej 

Bogu, dawcy wszelkich darów. Przytem nie 
zapominamy jednak, że wdzięczność, głęboka 
należy się. Ukochanemu naszemu Monarsze. 
Ale i Tobie, Ekscelencjo, Panie Ministrze, 
należy się. gorąca od nas podzięka, bo zawsze 
szczerą życzliwością otaczałoś to dzieło, w 
chwiiach wielkiego braku pracy przyznałeś 
kredyty i stale darzył™  zaslużonem zaufa­
niem czcigodnego naszego Dyrektora kolei, 
zostawiając, mu znaczną swobodę działania, 
ciSumożliwiło powołanie najlepszych fiwn i 
sił krajowych do budowy i. wyposażenia 
gmachu. Skoro zaś już przemawiam do Cie­
bie, Ekscelencjo, niech mi' będzie wolno 
stwierdzić wdzięcznem sercem inny jeszcze 
dowód Twej życzliwości dla nas, a miano­
wicie to, że kiedy Cię ki lka tygodni temu 
prosiłem o zniżkę na przewóz materyalu pod 
budowę kościoła św. Elżbiety, obiecałeś naj- 
łaskawiej przyznać nam wszystkie możliwe 
ulgi.

Tobie. Czcigodny Panie Radco Dworu i 
Dyrektorze, serdeczne składani gratulacye z 
powodu tego pomnikowego dzieła, o którom po­
tomność powtarzać będzie, że Ty jego magna  
pars fu isti. Korzystam też z nadarzonej szczę­
śliwie sposobności, żeby Ci publicznie złożyć 
pasterską podziękę za życzliwość, jaką ota­
czasz podwładnych i ich dziatwę, dla której 
wystarałeś się o kaplico szkolną, dla której 
stworzyłeś Solonie wakacyjną w Tuchli i 
wyjednałeś subwencjo na ochronkę, we 
Lwowie.

Cześć Ci za t o !
Nic moja rzecz opisać zalety nowego 

gmachu. Uczynili to inni lepiej niżbym ja 
potrafił. Złącze tylko głos swój z głosem 
ogółu, który z rzadką u nas jednomyślnością 
stwierdza, iż roboty murarskie, stolarskie, 
tapicerskie, blacharskie, konstrukcje  żelazne, 
ornamenty artystyczne zaszczyt przynoszą 
ich wykonawcom. Dowiedliście niemi, P a ­
nowie, że w wielu gałęziach przemysłu i 
sztuki stosowanej śmiało możecie iść o pal­
mę pierwszeństwa z podobnymi wytworami 
zagranicy.

Wreszcie jeszcze j e d n o : Przy daleko 
nawet mniejszych budowach pada prawie 
zawsze ofiarą jakieś życie ludzkie. Tutaj z 
tysięcy robotników, zajętych lat kilka, ani 
jeden nie doznał poważniejszego szwanku. 
Jaka  to radość dla serca biskupa, że z oka­
zji tej budowy żadne dziecko nie zapłakało 
nad stratą ojca, żadna matka nad śmiercią 
syna. — Jak tu Ojcu niebieskiemu nie być 
wdzięcznym!

Kończę, oddając ten dom poświecony i 
wszystkich, którzy w nim pracować będą, 
poci stałą i niezmienną opiekę Eflłatrzności 
i Najświętszej Panny, Królowej naszej i 
św. Michała Archanioła.

Niech Panu Bogu zawsze będzie na 
chwałę, a społeczeństwu na pożytek!

Z kolei zabrał głos prezydent miasta 
dr. M a ł a c h o w s k i .  Wspomniawszy na 
wstępie, że w chwili obecnej upływa w ła­
śnie czterdzieści trzy lat, gdy po raz pierw- _ 
szy stanął we Lwowie pociąg kolei żelaznej j 
im. Karola Ludwika, łączącej Kraków ze Lwo- j 
wem, podniósł następnie, że chwila ta była j

i zwiastunem nowej cywilizacyjnej ery ^

nowo zbudowanego dworca kolejowego, ^ 
ry jest dla miasta jednym  z nąjważniejst y  jusu ma n u S i i t  jednym  z na jw azn Ł  Q. 
buoynków w jego kulturalnym postępie 1 y 
że wywrzeć wielki wpływ na jego 
rozwój ekonomiczny, handlowy i Pr z ' 
słowy. , tf0.

Zaznaczywszy następnie, że noWJ ^  
rzec, większe dzieło kolejowego budowpUjr  
zostało wykonane wyłącznie krajowemj j0„ 
mi, pod kierownictwem krajowych 
rów i architektów na zasadzie wył? cjj 
przez krajowych techników sporządź0 
planów, rysunków i modeli, podniósł ^  ̂  
■szym ciągu z naciskiem, że stało się to. ^  
ki obecnemu P. Ministrowi kolei z e la w  
poczem tak mówił dalej : tkieK1

„Waszej Ekscelencji  przedewszys , 
podzięka za to dzieło się. należy. T y ^  g2y 
lencyo zdecydowałeś sic zrobić ten pi®1, 
krok przychylny dla naszego kraju, 
ufał naszym krajowym siłom, — a PrżjCr  
nany  jestem, że to dzieło w ykończonej"  ^  
dzić Cię tylko może w tej ufności, którą 
okazałeś. _

W  dniu 8 października 1901 r. 
poświęceniu kamienia węgielnego ri c .,eńi 
Ekscelencyo wyrazić „radość, że przyW 
swem możesz stwierdzić jak żywy P j  
udział w rozwoju poruczonych Twoje!*11 Qy 
rownielwu środków komunikacyjnych_w :est 
licyi11 i oświadczyłeś „że popierać Je ' 
Twojem najusilniejszem sta ran iem “• , .jer

Czynami Twoimi Ekscelencyo s 
dzasz te łaskawe i życzliwe dia nas 

Racz przyjąć za to Ekscelencyo 
zy szczerego podziękowania i niekł81 
wdzięczności.

Ta hala i ten dworzec u r z e e s y ^ ^ :  
długoletnie starania Rady miasta v \  sJ 
uwzględnienie w tern dziele wyłącz111 tli- • 
krajowych jest  jednym  z pierwszych y 
latów Reprezentacji kraju, —• a 
dzieję, żo i w sprawie kolei LwÓPV'Lot 0gr 
co do usytuowania dworca w obr§hie^oV#  
tki Łyczakowskiej, zyskamy ponowny,
Twojej życzliwości dla stolicy kraju 
cej, szczerej chęci uwzględnienia jej 
i potrzeb. ■ j ,  iK 1

Nie tu miejsce ni pora wykaz.jv il2y- 
ne korzyści, które za Twoich rządt)W 
skał kraj  w dziedzinie kolejnictwa. ' '  w  
mienię więc tylko, że w y b u d o w a n o  j ĵo' 
cyi pod Twoim zarządem około 16' 
metrów nowych linii kolejowych, i j ' -  j-oZ' 
akcya kraju doznała gorącego P°ParCl-0Vy., 
szerzono znacznie zakres d z i a ł a n i a  kraj^ ^jf 
Dyrekcji, powiększono wiele d w o r c o ^ 0jOtf/j 
kszyeh miastach, pomnożono, jłorajiuzujiu tabor 
przyczem niejednokrotnie- u w z g lę d n ia n e j  I
sza fabrykę sanocką a także i W f y 
ta ry f  uzyskano wydatne ulgi. - y  , ;
żne i doniosłe dla kraju nabytki- ^

Składając Ci za to wszystko wyi a .eSta°j 
rej podzięki i wdzięczności, PewnXr0 ^  i 
że daję, w tej chwil"i wyraz nietyiy 
ciom ogółu mieszkańców tej stoli J 
kraju. _

Pozw ól j e d n a k  E k s c e l e n c jo ,  » 
w y ra z ó w  p o d z ic k id o d a rn  je sz cze  u w ag- j  ^ 
dnie prośbę

Kraj nasz i jego stolica w y  f
kolejnictwa przedstawiły R ząd ow i G $
dotąd niezrealizowanych w a żn y ch  p Ł 9J. Y. 1. W11T1 ItiU TY III U J t Y
Mamy nadzieję Ekscelencyo, że 
ZVCZllwo.se lwom, w snrawacll P jTl jj° 0j,

f u r ° f >

życzliwość Twoja w sprawach lTl 0|, 
podniesionych będzie dalszym ciąg*
przez Ciebie Ekscelencyo zainaug ^  p* 
dla kraju i jego stolicy życzliwej e •> t 
■stwowuj adm inis trac ji  kolejowej- 

Zaznaczyłem doniosły fa^L 
ńerwszy centralna kolejowa -A-d11 jj»S •pierwszy centralna kolejowa iD
państwowa zaufała bezwarunko"1

D>rwyłącznie krajowym siłom.
To daje mi asumpt do sp 

łćgo obowiązku11
Zwróciwszy się n a s t ę p n i 0 

na uroczystości dyrektora kolei 
radcy liworu Wierzbickiego, P $
wca jego zasługi około p i^ f f ' '

e W e-

io  . < $ ■

adcy liworu Wierzbickiego, P° (jze#1)jjf 
ca jego zasługi około dopr° ‘ p r ^ p 1’’ 

...onumentalnej budowy do s .̂ r0 go1'  ̂
ciii wyłącznie sił krajowych. .)®| & jj/ń
tryotyzm, przywiązanie i miłość 
czego niejednokrotne złożył dowo ^
członek Rady miejskiej i po-seł U1 
jowy. _ .

Kończąc swe przemowie111®’ ,
dr. Małachowski d a le j : _

„Kończę gorącem życzenie11̂  
dzieło stworzyło nową szcz§s 
dziejach naszego miasta, oby P1 -j, 
do rozwoju jego, do ściągam? J 
gości, oby dawało w obec sWi a L c;. i 
naszej dojrzałości i samodziei» 
co tutaj przyjeżdżają i_ stąd ^  ^
doznali tutaj przykrości, oby 6 J o  z J s‘e 
naszej sztuki które tu r o z p o ^ j y  ^  ^

i«
i.y-ło nigdy łez i bólów i oby P
taj ochraniał i opieką otacza­

li aszej
smakiem i przepychem,
tylko miłe wrażenia, oby )v'



o
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8cis,  Michał, który tu nad nami rozpo-
era Swoje skrzydła.

a, w Bogu nadzieję, że tak będzie
.®,ezerpiemy z podniosłych słów bło- 

sz6g. Wleństwa czcigodnego i ukochanego na- 
%  ri cyPasterza. który wzniósł o to 1110- 
i Cfe 0 Rana Zastępów. — Za to szlachetne 
■ Oe orędownictwo i za udzielenie nam
skł&riJ ar<jpasterskiego błogosławieństwa
*as:adamy Waszej Ekscelencji najszczersze 

podziękowanie.
je§t te.j podniosłej chwili obowiązkiem 

wznieść myśl naszą do Tego, 
C o ^ .° .  łasce, wielkodusznemu Sercu i oj- 
jy ko*lej opiece zawdzięczamy nasze swobo- 
tVoj.°Ilsi;37tucyjne i możność samoistnego roz­

w o d o w eg o .
Uczuciu niewygasłej wdzięczności i 

W  ^zania z pełnego serca wznieśmy o- 
^fan • ^ j a ś n i e j s z y  Pan Cesarz i Król nasz 

ClsZek Józef niech żyje!" 
tnje ^krzyk ten powtórzyli zebrani trzykro- 
le^ z ząpałem. a ustawiona przed westybu- 
io^y°r^ estra kolejowa odegrała hym n lu-

stgj. . łow com  odpowiedział JE . Pan Mini- 
°lei że laznych:
^ąjąc wyraz radości mej z powodu, iż 

°iija ^osobność wziąć udział w uroczystem 
do ruchu nowego eentralnego dwor- 

Płjjj.wdzonem przez lwowska D yrekcję kolei 
kie^ w°Wych, pozwalam sobie przedewszyst- 
hie y^Jrazić najserdeczniejsze podziękowa­
ła. ,j Mprzewielebniejszemu Arcybiskupowi, 
ijr0cjr' Wilczewskiemu, który okazał tyle do- 
ńkopj" W ów no przy rozpoczęciu, jak  przy 

budowy, udzielając jej kościel- 
lojy błogosławieństwa, jak niemniej sza- 

prezydentowi miasta, dr. Mała- 
<VjJk»emu za przyjaźne słowa uznania po- 
• C f J W .  owi, przyczem wspomniał także 

1 et>iach M inistra zarządu kolejowego.
®*6j PkZąd bierze skwapliwie udział w dzisiej- 
% * r?WMośei. Sprawia 111,1 *'° prawdziwe 
feaL.°'enie, że zarzad kolei państwowych 
Wy"1 tak hojnie przyzwolonym mu przez 
ńłógj i Reprezentacje Państwa środkom, 
kie" llr miejsce dawnego dworca, który już j 

-Powiadał szybkiemu rozrostowi fre- j 
łJcj stworzyć nowy gmach odpowiada­
jmy Zw,gks zonym wymaganiom i wyposa 
S a f.kVe wszystkie nowoczesne urządzenia. 
\  jj k u  daje rękojmię, iż ruch odbywać 
l,^oi? . e bez trudności i prawidłowo; za 

11 '§ niech służy fakt, że — jak  zawo- 
W y h ń w e j  powszechnie stwierdzają — 
6Pszy ‘ten dou.wnywa w zupełności naj- 

w tym kierunku wzorom Jest ‘on 
MfypL budowlą, która nietylko odpowiada 

z t r®  szy'Jkiego rozkwitu stolicy kraju, 
aze będzie jej ozdobą.

usiłując popierać ekonomiczny 
N » , " tara. się dać wyraz Najwyższym 
K LJ°.ln Xa.!:aśniejszego Monarchy, naszego 

^ ciwszego Cesarza i Pana, którego 
n Zllvie ojcowska opieka nieustannie czu- 

dobrern Jego ludów.
?°>iartStem szcz^iw .T , iż wolno mi podać 
^tiip; °m°ści Szanownego zebrania, że Na.j- 
itij; y Ran NajwYŻszem rozporządzeniem 

k 3 b- m. najmiłościwiej zezwolić ra- 
J«*0 z powodu ukończenia budowy no- 

rtstt. rca we Lwowie dyrektorowi koiei 
H o  ^ yeh we Lwowie, radcy Dworu Lu- 

% i^ .>  W i e r z b i c  ki  e mu ,  za pełne od- 
h .^^vSl‘- * ^ak skuteczne kierownictwo budo- 

j^rażonoNajwyższe szczególniejsze uzna- 
j?e0iu abJ  wyrażono Najwyższe uznanie star- 
e> p^-^dcy iaudownic-twa w Ministeryum ko­

t y - ° wyc^  Ernestowi B a u d i s c h o w i .  
dalszym ciągu raczył Najjaśniejszy 

sk-^ć .^^'-łościwiej z tego samego powodu 
AifcrD|, architektowi i budowniczemu lwow- 

aeb,  -^tfeedowi Władysławowi Lwigród 
Ji ^a, ,a r  3r e w i c z o w i ty tu ł radcy budowni- 

właścicielowi artystycznego zakładu 
i °Mp '?§°> Józefowi G ó r e c k i e m u  w Kra-

Vyek* , w x iciifji j a i  iijc-uii i tziiuunuw j
oięj Izby przem ysłowo-handlowej, Jó- 
stry | . c z e 1 a k o w i, jakoteż inspektorowiv , bfy _ . i . " C 1 d Ł U W 1, J dn-ULciO 111 o jJLJi b(_

ó1 Ryi. . Ic^ kolei państwowych, Franciancisziro-

> W * ła ścicielowi fabryki mebli i członkowi
. l6 l  T>7 UtT U  ~ ~  fili ~ ^ 4 T /.

ausrv ,|
N stkJ.i o k i e m u, ty tu ł cesarskich radców, 
oPtSzVi!nii ? uw°tnioniem od taksy; nakouiec 

îeh ^ komisarzom budownictwa austrya- 
j>c h e r j  państwowych, Juliuszowi F i -  

złże ° w 1 1 Emilowi C y p r y a n o w i, złote 
zasługi z koroną.

hloi j^1^61'.2116 składając życzenia odznaczo- 
aijłościwiej przez Najjaśniejszego 

t lSters tw raŻam równocześnie imieniem Mi- 
hĈ 0ńarva ^°^ei państwowych uznanie fun- 
j ^stwo ,Z01n lwowskiej Dyrekcji kolei, 

a mianowicie: starszemu in- 
aIej Cf * Edmundowi B a r t  ni a ń  s k i e m u, 

] j ra i8 ,11 radcom inspektorom Ignace- 
»,6 t zou-e w n o w s k i e m u  1 Aleksandrowi 
ot e rn 1; ,m s liektorowi Józefowi W y s o ­
w a  a ij , s ta rszemu komisarzowi budowni- 
^•ńow ■ T11Q0 W) Z a z u 1 i i s tarszemu rewi- 
h ^ t t ń s t  .-n a?ei111,1 E  r  u p s k i em u; wreszcie 
? .trFow; ZqT1 J ózef°wi K r a c z y ł o  i ban- 

ich ^tamsławowi Y a r i s e l l a ,  a to 
n1*1 kud,,,,,118". zas,t’ug działalność w wykona- 

y , 1 urządzeń nowego dworca kolei 
°wych we Lwowie.

Nakoniec podaję do wiadomości, że
z tej samej przyczyny, a z Najwyższego upo­
ważnienia nadano inspektorom Adolfowi 
M u l l e r o w i  j Jerzemu G u t t m a n o w i ,  
ty tu ł starszych inspektorów.

Poczytuję sobie za obowiązek wyrazić 
tu publicznie imieniem Zarządu kolejowego 
podziękowanie wszystkim, którzy brali udział 
w pracy około budowy mającej się oddać 
dziś do użytku publicznego —  inżynierom, 
przedsiębiorcom, przemysłowcom, robotni­
kom. Wszyscy oni zasłużyli się około tego 
dzieła i należy się więc im cześć i chwała 
i nie wątpię, że nagrodą im będzie bez­
względne uznanie współobywateli.

Mowę JE  Pana Ministra przerywano 
kilkakrotnie hucznymi oklaskami, poczem 
chór „Lutni" odśpiewał kantatę Mendel- 
sohna.

Na tein skończył się właściwy obchód, 
a uczestnicy jego pod przewodnictwem dy­
rektora kolei państwowych radcy Dworu 
Wierzbickiego zwiedzali szczegółowo nowy 
dworzec.

W uroczystości tej, prócz JE. P. M i­
nistra dr. Witteka, wzięli udział: JE . Pan 
Namiestnik Andrzej hr. Potocki, JE . P. M ar­
szalek krajowy Stanisław hr. Badeni, komen­
derujący korpusu JE . F iedler w otoczeniu 
generał i cyi i grona oficerów, JE . Prezydent 
wyższego sądu krajowego dr. Aleksander 
Mniszek-Tchorznicki. JE . Wiceprezydent Kra­
jowej dyrekcji  skarbu dr. W itold Mora-Kory- 
towski, dalej Wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej dr. Edwin Płażek, Dyrektor poczt 
i telegrafów p. Seferowiez, Wiceprezydent 
sądu krajowego wyższego dr. Dylewski, pro­
kurator skarbu radca Dworu Korn z wice­
prokuratorem radcą Dworu dr. Englom, Dy­
rektor kolei państwowej radca Dworu Wierz­
bicki z gronem szefów i naczelników oddzia­
łów dyrekcji  kolejowych, radca Dworu, in­
żynier Kosiński, dyrektor krakowskiej dy­
rekcji  kolei państwowej radca Dworu Ho- 
roszkiewiez, radcy Dworu: Włodzimierz hr. 
Łoś, Mautbner, Jiigerman, Kreehowieeki, 
Dembowski, starszy prokurator Państw a p. 
Heyderer, szef biura  prezydyalnego radca 
Namiestnictwa p. Wacław Zaleski, konsulo- 
w i e : rossyjski p. Pustoszkim, niemiecki br. 
Spesshardt i włoski p. Liebman, dyrektor 
policyi radca Rządu Scheehtel z radcą poli­
c j i  dr. Flattauem, rektorowie Uniwersytetu 
i Politechniki, członkowie Wydziału krajo­
wego, liczne grono posłów do Rady państwa 
i na  Sejm krajowy, prezydent miasta dr. 
Małachowski z oboma wiceprezydentami pp. 
Michalskim i p i  ach emskim oraz licznem gro­
nem radnych i t. d.

Z W iednia przybyli na  akt otwarcia: 
szef sekcyi p. Haberer, szef generalnej in ­
spekcji p. Gerstel. radca sekcyjny Minister­
stwa skarbu dr. Grimberger, starszy radca 
budownictwa p. Baudisch, radca budowni­
ctwa p. Arnold, oraz wicesekretarz ministe- 
ryalny p. łlenocli.

Około godziny i i  zakończyła się ta  u- 
roczystość.

* ^

Dziś o godzinie 1 po południu odby­
ło się na cześć JE. P. M inistra dr. W itteka 
śniadanie u JE . Wiceprezydenta krajowej 
dyrekcji  skarbu dr. Korytowskiego, w któ- 
rem prócz Dostojnego Gościa i Gospodarstwa 
wzięli udział : JE . Pan  Namiestnik Andrzej 
lir. Potocki z Małżonką, P. Marszałek kra­
jowy Stanisław hr. Badeni, Prezydent sądu 
kraj. wyższego dr. Tehorznicki, generał-po- 
rueznik Koli er z małżonką, dalej Andrzejo­
wie ks. Lubomirscy, Stanisławowie hr. W i­
śniewscy, Stanisławowie hr. Siemieńscy-Le- 
wiccy, Zofia br. Starzeriska, Adam br. Go- 
łuchowski i Helena hr. Tarnowska.

Po śniadaniu złożył JE . Pan Minister 
wizyty Książętom Kościoła, JE . P. Marszał­
kowi krajowemu, komenderującemu korpusu 
i innym.

Wieczorem o godzinie pół do ósmej 
odbędzie się obiad u JE. P  Namiestnika, 
skąd uda się Pan  M inister na raut, urzą­
dzony, jak  wiadomo, w salach nowego dwor­
ca na dochód kolonii w Tuchli.

Szczegółowy opis nowego dworca ko­
lejowego podaliśmy niedawno w trzech fe­
lietonach Gazety Lw ow skiej, dziś tylko uwa­
żamy jeszcze za stosowne podać dosłowny 
tekst dokumentu, jaki zamurowano w dniu 
poświęcenia kamienia węgielnego pod budo­
wę tego dworca.

Dokument ten brzmi:
Roku Pańskiego tysiąc dziewięćsetnego pier­
wszego w pięćdziesiątym trzecim roku pełne­
go chwały panowania Jego Ges. i Król. Apo­
stolskiej Mości Najj. Pana Franciszka J ó ­
zefa I., z Bożej łaski Cesarza Austryi, Apo­
stolskiego Króla Węgier, Króla Czech, Dal- 
macyi, Kroacyi, olawonii, Gali cyi, Lodome- 
ryi i Illiryi, Areyksiecia Austryi etc. etc. etc., 
w czasie gdy na Stolicy Apostolskiej zasia­
dał Jego Świątobliwość Papież Leon XI1L, 
podczas gdy Stolicę Arcybiskupa i Metropo­
lity obrządku rzyin. kat. we Lwowie zajmo­
wał Najprzewielebniejszy ksiądz Arcybiskup

dr. teol. Józef Bilczewski, Stolicę zaś Me- j 
tropolity i Arcybiskupa obrządku gree. kat. 
Najprzewielebniejszy ksiądz Arcybiskup dr. 
teol., praw i fil. Andrzej hrabia Szeptycki, 
a Stolica Arcybiskupa i Metropolity obrządku 
orni. kat. po śmierci JegoEksc. Metropolity 
i Arcybiskupa ś. p. Isaaka Mikołaja Issako- 
wicza była osieroconą oraz, w czasie gdy 
urząd c. k. Ministra kolei żelaznych piasto­
wał Jego Ekscelencja  dr. praw Henryk Wit- 
tek, gdy rządy Królestwa Galicyi spoczywa­
ły w ręku c.k. Namiestnika Jego Ekscelen­
c j i  dr. praw Leona hr. Pinińskiego, a M ar­
szałkiem kraju był Jego Ekscelencja  dr. 
praw i filoz. Stanisław hr. Badeni, wreszcie 
gdy Jaśnie  Wielmożny Pan dr. praw Go- 
dzimir Małachowski był Prezydentem król. 
stołeczuego miasta Lwowa, a Jaśnie  W iel­
możny Pan Ludwik Wierzbicki Dyrektorem 
c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, 
w obecności podpisanych na tym akcie, po­
łożono dnia 8 października kamień węgiel 
ny pod budowę gmachu nowego dworca w 
staeyi c. k. austr. kolei państwowych we 
Lwowie. Po wybudowaniu drogi żelaznej z 
Przemyśla do Lwowa, będącej częścią linii 
c. k. uprzyw. galic. kolei Karola Ludwika, 
oddano do publicznego użytku, w roku 1860, 
pierwszy dworzec kolejowy we Lwowie. — 
Gdy na  podstawie ustawy koncesyjnej z ro­
ku 1864 Towarzystwo c. k. uprzyw. kolei 
Lwowsko-Czerniowiecko-Jaskiej do budowy 
tej kolei przystąpiło, wybudowało we Lwo­
wie drugi dworzec, połączony torami bezpo­
średnio z dworcem kolei Karola Ludwika. 
Wybudowana następnie c. k. uprzyw. kolej 
Areyksiecia Albrechta, ze Stanisławowa przez 
Stryj, nie miała własnego dworca w punkcie 
końcowym we Lwowie, a dworce obydwóch 
wymienionych wyżej Towarzystw kolejowych 
służyły także ruchowi tej kolei. —• W  myśl 
wydanych zarządzeń stał się dworzec kolei 
Karola Ludwika dworcem centralnym całego 
ruchu osobowego we Lwowie, podczas gdy 
ruch towarowy odbywał się oddzielnie w 
tym dworcu z jednej, a w dworcu kolei ( 
Lwowsko Ozerniowieckiej z drugiej strony. 
Po upaństwowieniu kolei galicyjskich dw o­
rzec upaństwowionej kolei Karola Ludwika 
zachował, jako dworzec c.k. kolei państwo­
wych we Lwowie, charakter centralnego 
dworca osobowego, a nadto scentralizowano 
w lokalach magazynowych tego dworca także 
zwyczajny ruch towarowy, podczas gdy dwo 
rzec kolei Lwowsko - Czerniowieeko-Jaskiej 
służył przedewszystkiem ruchowi towarów7 
wielkich. W  skutek wzmagającego się ruchu 
i w skutek rozszerzenia sieci dróg żelaznych 
nie odpowiadał już ów dworzec swemu ce­
lowi. to też Zarząd c .k .  kolei państwowych j 
powziął już w roku 1893 zamiar p rzebudo- ' 
wania tego dworca. W  roku 1897 rozpoczęto 
roboty około rozszerzenia dworca, przede­
wszystkiem zaś roboty ziemne, z finansowych 
jednak względów te prace wnet znów za­
stanowić musiano. Tymczasem, w skutek za­
projektowania nowych, linii kolei żelaznych 
dla Galicyi, powstała potrzeba uwzględnienia 
spodziewanego rozwoju stosunków ruchu, 
musiano tedy plany wybudować się mające­
go dworca przerobić na nowo. Należy pod­
nieść, że obecnie schodzą się w stacyi Lwrów 
następujące lioie kolei żelaznych, a mianowi­
c ie :  Linia c.k. kolei państw, z Krakowa do 
Lwowa (niegdyś linia c.k. uprz. galic. kolei 
Karola Ludwika), linia c. k. kolei państw, 
z Podwołoezysk i Brodów do Lwowa (nie­
gdyś również linia c. k. uprzyw. galic. kolei 
Karola Ludwika), linia c. k. kolei państw, 
z Ławocznego przez Stryj do Lwowa (na 
przestrzeni Stryj-Lwów niegdyś linia c. k. 
uprzyw. kolei Areyksiecia Albrechta), dalej, 
zawiadywana przez Państwo na własny r a ­
chunek, linia Lwów-Ozerniowce-Ickany kolei 
Lwowsko-Czerniowiecko-Jaskiej; wreszcie po­
zostające w zarządzie e k. kolei państw., 
liuie prywatnych kolei żelaznych (koleje lo­
kalne) Lwów-Rawa ruska-Bełzec i Lwów- 
Janów. Projektowane są w dalszym ciągu 
jako prowadzące do L w o w a : Budująca się 
właśnie linia c.k. kolei państw. Lwów-Sam- 
hor-Uszók i kolej p ryw atna (kolej lokalna 
względnie drugorzędna) Lwów-Winniki-Pod- 
hajce-Brzeżany. Z ogółu, pozostających pod 
zarządem c.k. kolei państw., a rozdzielonych 
na 11 okręgów administracyjnych, dróg że­
laznych o długości 11.652 500 kilometrów 
jest  w Królestwie Galir-yi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 2.780'105 
kilometrów linii c. k. kolei państwowych, a 
669'099 kilometrów linii kolei prywatnych, 
będących w zarządzie Państwa, które podzie­
lone są pomiędzy 3 okręgi administracyjne. 
Z tych linii kolejowych przypada w zarząd 
c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwo­
wie 1.157'205 kilometrów linii kolejowych, 
a mianowicie: 987'977 kilometrów linii ko­
lei państwowych — a 169 228 kilometrów 
linii kolei prywatnych. Lwów, król. stołe­
czne miasto kraju koronnego Galicyi, jest 
co do wie!kości, licząc wedle liczby mie­
szkańców7, trzeciem z rzędu miastem w re­
prezentowanych w7 Radzie Państwa króle­
stwach i krajach austryacko-węgierskiej Mo­
narchii i liczył według wyniku ostatniego 
spisu ludności z końcem r. 1900 — 159.870 
mieszkańców. — Zarówno wymogi wielkiego :

miasta, jak  i wymogi łączące się z ważnem 
środowiskiem dróg żelaznych i wszechstron­
ny rozwój stosunków ruchu Królestwa Ga­
l ic j i  przy wygotowaniu planów odpowiednio 
uwzględnić musiano. P lany  wypracowała 
c. k. D yrekcja  kolei państw we Lwowie 
za wskazówkami i pod osobistem kierowni­
ctwem c. k. Dyrektora kolei państw. Ludwi­
ka Wierzbickiego, a po urzędowem zbadaniu 
zatwierdził je  Jego Ekscelencja  Pan c. k. 
Minister kolei żelaznych dr. Henryk Wittek. 
Budowę, nowego dworca rozpoczęto 3 s ier­
pnia 1901, a wszelkie połączone z nią ko­
szta, preliminowane w kwocie 11,581.302 
koron, będą pokryte z funduszów państwo­
wych. Według zatwierdzonego projektu, wy­
nosi powierzchnia zajęta pod stacyę 146-6 
hektarów, długość urządzeń stacyjnych od 
ostatniej zwrotnicy linii Lwów-Sambor do 
ostatniej zwrotnicy linii Lwów-Bełzec 5 ki­
lometrów, rozwinięte tory stacyjne wreszcie 
dosięgnąć mają długości łącznej 107-5 kim. 
Gmach dworca buduje przedsiębiorstwo Le­
wiński, Zacharjewicz, Sosnowski, wszystkie 
zaś inne roboty ziemne i murarskie wykona 
przedsiębiorstwo Szymberski i Breiter. a to 
pod kierownictwem i nadzorem c. k. Dyrek­
cyi kolei państw, we Lwowie. W  r. 1903 
ma być dworzec ukończony i do użytku od­
dany. Oby szczęśliwie ukończono tę budowę! 
Oby ruch w tym dworcu, w swych skutkach 
błogi, doszedł z czasem do najwyższego roz­
woju, na pożytek przemysłu, handlu i po­
wszechnego dobrobytu, dla dobra Państw a i 
kraju! Szczęść Boże!

I la d a  m iasta Lw ow a.
(Posiedzenie z  dnia 24 marca).

N a czwartkowem oosiedzeniu Rady 
miejskiej, któremu z powodu choroby prezy­
denta miasta dr. Małachowskiego, przewod­
niczy wiceprezydent p. M i c h a l s k i ,  toczyła 
się w dalszym ciągu dyskusja  generalna 
nad budżetem gminy m. Lwowa oraz zakła­
dów i fundacyj, zostających pod jej zarzą­
dem, na r  1904.

Pierwszy zabrał głos r. R o m a n o w i c z .  
Zaznaczywszy na wstępie swego przemówie­
nia. że jakkolwiek w ciałach parlamentarnych 
dyskusyabudżetowabywa zwykle ogólną dysku­
s j ą  polityczną i jest polem w7alk stronnictw, 
to jednak, zdaniem mówcy, w ciałach auto­
nomicznych, do jakich należą Rady miejskie, 
nie należy prowadzić dyskusyi budżetowej 
z politycznego punktu widzenia, i traktować 
budżet ze stanowiska zaufania lub nieufno­
ści do czyjejś osoby. W  obec przedłożonego 
budżetu trzeba zająć stanowisko zupełnie 
przedmiotowe, a zapatrywać się nań należy 
z punktu widzenia: czy odpowiada on po­
trzebom miasta i czy sposób pokrycia odpo­
wiada interesom miasta i publiczności. J a k ­
kolwiek mówca rozumie stanowisko r. dr. 
Aschkenazego, zajęte w toku dyskusyi ge­
neralnej, mimoto musi przemawiać za u- 
ehwaleniem budżetu, gdyż odmówienie po­
krycia budżetu, byłoby wstrzymaniem go­
spodarki miejskiej, co więcej rozwoju sa­
mego miasta.

Przechodząc z kolei do omówienia sa­
mego budżetu, przyznaje r. Romanowicz, że 
stan finansów gminy jes t  bardzo zły, jednak 
nie rozpaczliwy, a winę w tem ponosi w 
znacznej mierze sposób budżetowania, sposób 
zamykania rachunków i przedkładania tych 
zamknięć Radzie. Od tego powinno zacząć 
się reformę gospodarki miejskiej.

Gdy w parlamencie odpowiedzialny jest  
za przedłożony budżet minister, to u nas, w 
gospodarce gminnej na nikim ta odpowie­
dzialność nie cięży. K om isja  budżetowa o- 
trzymuje tylko suche zestawienie cyfr, bez 
żadnego uzasadnienia, tak , że niemożna 
wcale wiedzieć, dlaczego w poszczególnych 
pozycjach więcej lub mniej preliminowano 
w stosunku do budżetów lat poprzednich. 
Należałoby w tym względzie przeprowadzić 
reformę. Projekt budżetu powinien być przed­
łożony członkom Rady miejskiej w a z  z po- 
trzebnemi objaśnieniami i uzasadnieniami. 
Toby ułatwiło wiele; nietylko kom isja  bu 
dżetowa miałaby ułatwione zadan ie , ale 
wszyscy radni mogliby się w budżecie tym 
dokładnie rozejrzeć.

W dalszym ciągu podniósł mówca, że 
przedkładanie przez m a g i s t r a t  budżetu do­
piero w miesiącu listopadzie jest spóźnione, 
gdyż wynikiem tego jest obecny s k a n d a l ,  
że Rada obraduje przy końcu marca nad bu­
dżetem. Sadzi przeto, że projekt budżetu po­
winien być przedkładany komisyi budżeto­
wej wcześniej, najdalej z końcem września.

Również i zamknięcia rachunków po­
winny być także przedkładane- Radzie, miej­
skiej wraz z uzasadnieniem. Każda pozycya, 
w której kredyt bądź to przekroczono, bądź 
coś zaoszczędzono, winna znaleść swe uspra­
wiedliwienie w dołąezonem do zamknięć u- 
zasadnieniu.

W  zamknięciach tych szczególnie daje 
się spotrzegać błąd, że niedoborów nie prze­
nosi się z roku na rok. Wynikiem tego są 
t. zw. długi wiszące.
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stan obecnego budżetu, wyraził r. Romano- 
wicz zdanie, że jakkolwiek położenie obecne 
gminy jest  trudne, to mimo to nie może go 
nazwać rozpaczliwem, gdyż spodziewa się, 
że Rada nie zrozpaczyta jeszcze sama o so 
bie i że znajdzie jeszcze sposób i siły wy­
brnięcia z tego położenia.

Obcięcia budżetowe obecne uważa jako 
wyjątkowe , gdyż pierwszym obowiązkiem 
gminy nie jes t  zbyt daleko posunięta o- 
szczędność, lecz spełnienie zasadniczych obo­
wiązków i jej kulturnych zadań.

Co do kwesyi pokrycia niedoboru nie wol­
no Radzie uchwalać budżetu bez niepokrytego 
niedoboru. Nie pokryć niedoboru znaczy tyle, 
co wejść na drogę bankructwa.

Omawiając z kolei, podniesione w toku 
dyskusyi generalnej sposoby pokrycia n ie­
doboru, zauważał między innemi, że zacią­
gnięcie pożyczki z podwyżek funduszu wodo­
ciągowego nie jest  dozwolone, a gdyby na­
wet i było wolno zaciągać z tego funduszu 
pożyczki, pokrycie niedoboru byłoby w ten 
sposób jedynie łataniną.

W  dalszym ciągu swej rimwy poruczył 
r. Rornanowiez kilkanaście postulatów, jakie 
od szeregu lat stawia gm iaa m. Lwowa do 
Rządu i kraju. Spełnienie ich , zdaniem mówcy, 
nie zależy wcale —  jak to sądzili niektórzy 
poprzedni mówcy —■ od „energiczności11 żą­
dania, lecz od konstelaeyi politycznej i od 
należytego umotywowania, opartego na za­
sadach prawnych i słuszności. Tymczasem 
tak się nie dzieje. Mówca bowiem miał spo­
sobność widzieć w Wiedniu kilka pism gm i­
ny lwowskiej, domagających się od Rządu 
rozmaitych rzeczy, a tak licho umotywowa­
nych, iż wcale się nie dziwi, że żądań tych 
nie uwzględniono.

W końcu zastanawiając się nad wnio­
skami: referenta, który proponuje powyższe- 
nie podatku czynszowego i dr. Ruekera o 
podwyższenie podatku zarobkowego, oświad­
czył się przeciw wnioskowi dr. Ruekera. Pod­
wyższenie jedynie podatku czynszowego wy­
daje się mówcy sprawiedliwem.

Radny dr. L i l i e  u zauważywszy, że 
już w komisyi budżetowej oświadczył, 
iż nie zawotuje żadnego podwyższenia 
podatków, przystąpił wprost do krytyki 
sprawozdania generalnego referenta budżetu. 
Szczególnie zbijał mówca podniesiony w tern 
sprawozdaniu zarzut, jakoby w latach po­
przednich budżetowano za wysoko, jakkol­
wiek wiedziano, że tej wysokości nie dosię­
gną. N a  podstawie cyfr udowodnią! r. dr. 
Lilien. że tak nie jest, a najlepszym tego 
dowodem są zamknięcia rachunkowe z lat 
poprzednich, które kończą się nadwyżkami.

Przechodząc następnie poszczególne po- 
zycye budżetu, a szczególnie pozyeye docho­
dów, podniósł z naciskiem, że bardzo wiele 
pozycyj, wypływających z rozmaitych przed­
siębiorstw miejskich, w roku bieżącym są 
preliminowane niżej niż w roku ubiegłym. 
W ygląda to na to, jak  gdyby ten, który u- 
kładał budżet, układał go już z góry powzię­
tym zamiarem podwyższenia podatków.

W dalszym ciągu omawiał dr. Lilien 
sposób pokrycia niedoboru i w tym celu 
żądał podwyższenia cen biletów jednosekcyj- 
nych na kolei elektrycznej, podwyższenia 
ceny gazu o 1 et. na metrze kubicznym, co 
wraz z nieuzasadnioneini obniżeniami do­
chodów pokryje w zupełności niedobór. Zre­
sztą — powiedział dr. Lilien dalej — samo 
nieuczynienie „prezentu11 dzierżawcy teatru 
„panu na Milnie" ochroniłoby było miasto 
od deficytu.

W końcu poruszył jeszcze mówca kil­
ka projektów rozmaitych podatków, podnie­
sionych w toku dyskusyi i zauważył, że by­
wają one tylko tematem do „gadania11 w 
dyskusyi budżetowej, gdyż późuiej idą zwy­
kle do kosza. Co do sprawy pokrycia nie­
doboru, jest  zdania, iż wobec tego, że mia­
sto podatku nałożyć nie m o że , należy bu­
dżetu nie kończyć, przerwać dyskusyę, i prze- j 
dłożyć projekty budżetu Rządowi i krajowi 
z oświadczeniem, że ludność miejska dal­
szego podatku nie zniesie i że gmina musi j 
doczekać się spełnienia swych słusznych po- i 
stulatów. Skutkiem tego będzie, że Rząd i i 
kraj albo coc dadzą miastu, albo Rząd roz- 1 
wiąże Radę i wprowadzi Komisarza rządo- j 
wego.

R. H u d e e  w dłnższein przemówieniu,' 
któremu od czasu do czasu wtórowały o- j 
krzyki z galeryj, krytykował gospodarkę j 
miejską, omawiając ze stanowiska partyi so- j 
cyalno-demokratycznej policyo bezpieczeń- j 
stwa i polieye sanitarną. Dłuższy ustęp swo- i 
go przemówienia poświęcił mówca opłaka- ! 
nym stosunkom drożyźnianym, stosunkom j 
służbowym robotników tramwayu elektry­
cznego i gazowni oraz kwestyi, czy gmina 
m. Lwowa ma założyć dla swych robotni­
ków własną kasę chorych, czy też nie. Do­
magał się dalej udzielania sali ratuszowej 
na zgromadzenia wyborców, poczem oświad­
czywszy się przeciw podwyższeniu podatku 
czynszowego, postawił wniosek o wybór spe- 
cyalnej komisyi, któraby opracowała pro­
jek t  gminnej reformy wyborczej na zasa- i 
dach powszechnego głosowania.

Ten ostatni wniosek wywołał huczne 
oklaski u przyjaciół politycznych mowey. 
Z tych niektórzy nawet poczęli już wygła­
szać z galeryi na ten temat tnowy. Hałas 
trw ał około 10 minut, poczem galerye zwoi 
na poczęły się opróżniać, przyczem od czasu 
do czasu padały słowa: „Gadaj sy dalej 
zdrów, my głodni, idziemy już na kolacyę 
do dom u!11

Po uciszeniu się naga le ryach , r. C z a r ­
n e c k i  postawił wniosek o odroczenie dy­
skusyi na czas po świętach. Wniosek ten je ­
dnak upadł.

Rozwinęła się potem krótka dyskusya 
nad wnioskiem dr. A s c h k e n a z e g  o , aby 
odroczyć posiedzenie bez terminu następne­
go, który ma oznaczyć dopiero prezydyum. 
W  głosowaniu jednak utrzymał się wniosek 
r. dr. L i l i e  n a ,  aby obradować dalej, po­
czem na wniosek r. R o m a n  o w i  c z a  zam­
knięto dyskusyę generalną.

R. prof. dr. C i e s i e l s k i  zabrawszy 
następnie głos, przedstawiał obszernie, jak 
to było dawniej i co zrobiono dla miasta 
Lwowa, poczem zaznaczywszy, że „napada­
nie na prezydenta miasta" jest przyczyną u- 
padku wpływu Lwowa u góry, stanął w o- 
bronie dotychczasowej gospodarki. Przy 
tej sposobności podniósł, że zdaniem jego, 
niedobór budżetowy nie pochodzi ze złej 
gospodarki, . ale przeciwnie zanadto dobrej.

Na tern z powodu braku kompletu i 
zbyt spóźnionej pory (godz. 10*30) zamknął 
wiceprezydent d. Michalski posiedzenie.

N a j j .  P a n  przyjął dnia 24 b. m. o go­
dzinie 2 po południu na  specyalnąj audyen- 
cyi nowomianowauego nnneyusza papieskiego 
w Wiedniu msgr. dr. Gennaro Granito Pi- 
gnatellego dei Principe di Delinonte i przy­
ją ł  odeń listy uwierzytelniające.

Nuneyusz nadjechał w towarzystwie 
podkomorzego, radcy sekcyjnego hr. Rome­
ra. Drugą karetą podążali „uditore" nuneya- 
tury, msgr. Sebastyano Nicotra i sekretarz 
msgr. Rossi-Stoekalter.

Nuneyusz udał się z towarzyszącymi 
mu panami do sali tajnej rady, gdzie go 
powitali naczelny podkomorzy hr. Abens- 
perg-Trann i mistrz ceremonij hr. Choło­
niewski. Hr. Abensperg - Traun wprowadził 
mv<eyusza do sali andyoncyonalnej, gdzie go 
przyjął Najj. Pan. Pod koniec audyencyi 
wręczył nuneyusz listy uwierzytelniające i 
przedstawił msgr. Nicotrę i msgr. Rossiego 
Stockaltera, poczem Najj. Pan najmiłościwiej 
go pożegnał.

Tegoż dnia przed południem był na 
posłuchaniu u Najj. Pana, trwającern prze­
szło godzinę, szef generalnego sztabu, gene­
rał broni, br. Beck.

W poniedziałek dnia 28 b. m . o godz. 
10 przed południem udzielać będzie Najj. 
P an  ogólnych audyeneyj.

W ęgierska Izba posłów przyjęła we 
czwartek d. 24 b. in. w trzeciem czytaniu 
budżet za rok 1903 oraz uchwaliła w dy­
skusyi ogólnej i szczegółowej prowizoryczną 
umowo '/ Chorwacyą. Następnie miano przy­
stąpić do obrad nad petycyami, lecz dla 
braku kompletu posiedzenie zamknięto. N a­
stępne dzisiaj.

Przed sądem w Bytomiu rozpoczął się 
onegdąj proces o obrazę honoru wytoczony 
przez ks. kardynała Koppa i BO księży Górno- 
ssląeakowi z Katowic. Obwinionymi są reda ­
ktor odpowiedzialny p. Wolski oraz kierownik 
tegoż pisma p. Kowalczyk. Proces został 
rozdzielony. Postępowanie sądowe przeciw 
p. Wolskiemu rozpoczęło sio zaraz, na to­
miast przeciw p. Kowalczykowi ma się od­
być później, w czasie dotąd jeszcze nieozna­
czonym. Obwiniony p. Wolski zawezwał 80  
świadków, sąd zgodził się na ich powołanie 
tylko pod tym warunkiem, jeżeli p. Wolski 
złoży 500 inr., na opędzenie kosztów ich spro­
wadzenia; p. Wolski kaueyę złożył. Jako 
obrońcy obwinionego występują poseł adwo­
kat Lenzmann i adwokat dr. Śoyda. — Ks. 
kardynał był już przed kilku dniami prze­
s łuchiw any w charakterze świadka przed 
sadem we VV rocławiu.

Dnia 11 b. m. o godzinie 11 p rz e d p o ­
łudniem ogłoszono w Serajewie wyrok sądu 
wojennego oficerom znajdującym się w śledz­
twie z powodu znanego nieszczęścia podczas 
manewrów pod Bilek d. 20 lipca 1903. Wy­
rok ogłoszono w pokoju, gdzie odbywały się 
obrady sądu wojennego, — przy otwartych 
drzwiach i oknach. Dokonał odczytania wy­
roku audytor.

Wyrok o p iew a : Gen.-majora Alfonsa 
Dragoniego, wówczas komendanta 6 bryga­
dy górskiej uwalnia się; pułkownik Stefan

a pułkownik Grunzweig-Eichenstein, który j odezwę do Serbów, aby zgłaszali s i § j r n0d 
przed końcem ćwiczeń objął był komendę ' 
pułku i ponosi główną winę, na pięć mie­
sięcy ścisłego aresztu. Wszyscy inni zostają 
uwolnieni od winy.

Ogłoszenie wyroku nastąpiło dla tego 
tak późno, ponieważ między obwinionymi 
znajdował sio jeden generał i dwóch pu ł­
kowników, skutkiem czego musiał śledztwo 
przeprowadzić najwyższy trybunał wojskowy.
Trybunałowi temu musiano przedłożyć akta. 
nadto zaś i wyrok do rewizyi.

Z Rzymu donoszą do Polit. Corresp. : 
Komisya kardynałów, powołana do wydania 
wyroku w sprawie arcybiskupa dr. Kohna, 
wstrzyma się od wszelkiego dalszego roz­
strzygnięcia w tej sprawie, skutkiem bowiem 
dobrowolnego ustąpienia dr. Kohna, misy a 
jej jest skończona. Co do przyszłości byłego 
arcybiskupa ołomunieckiego tylko jest pewne, 
że nie zostanie on kardynałem. Prawdopo­
dobnie osiądzie na  stałe w Rzymie, a 
Papież udzieli mu tytułu arcybiskupa in  p a r-  
tibus. Dr. Kolin otrzyma zapewne także ka­
nonię przy jednej z bazylik rzymskich.

foriik de Telekes, b. kom endant 12 pułku _
piechoty skazany zostaje na dwa miesiące, \ wie zbratania rossyjsko - serbskiego ogłosił

W I T  GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 26 marca. Wczoraj odbyło 

się doroczne zgromadzenie katolickiego Schul- 
vereinu przy bardzo licznym udziale publi­
czności. Pisma powitalne nadesłali Najd. 
Arcyksiążęta Franciszek Ferdynand , Ludwik 
Wiktor, F erdynand  Karol, Otto i Najd. Ar- 
cyksiężna Mary a Teresa, dalej Ministrowie : 
dr. Koerber, dr. Hartel, dr. Boehm - Bawerk, 
burmistrz dr. Lueger i inni. Po powitalnych 
przemowach i odczytaniu błogosławieństwa 
papieskiego zamknięto zebranie okrzykami 
na cześć Najjaśniejszego Pana i Papieża.

W i e d e ń ,  26 marca. Nadeszło urzędo­
we zawiadomienie, że z powodu wojny odro­
czono elektryczną wystawę w Warszawie do 
1 maja 1905. Komitet wystawy urzęduje 
dalej.

W i e d e ń ,  26 marca. Zmarł tu admirał 
w stanie spoczynku Hincke, który swego 
czasu dowodził eskadrą austro - węgierską, 
w ysłaną do Krety.

Karlsbad, 26 marca. P. Minister wy­
znali i oświaty dr. Hartel przybył tu na kil­
kutygodniową kuracyo.

R i e k a ,  26 marca. Król Obkar szwedz­
ki przybył tu przed wczoraj z Abbazii in ­
cognito pod nazwiskiem hr. Hagen. Nie było 
oficyalriego przyjęcia, król bezpośrednio udał 
się do pałacu gubernatora, gdzie odbył się 
obiad.

B e r l i n ,  26 marca. Według depeszy 
gubernatora Lutweina, wojsko niemieckie po­
biło dnia 16 b. m. Hererów na górze Oma- 
tako. Dwóch żołnierzy niemieckich poległo, 
a 2 odniosło rany. Nieprzyjaciel stracił 10 
ludzi. Okolica na północ od Okaharidyi jes t  
wolna. Natomiast wielkie masy nieprzyjaciół 
znajdują się na W aterbergu i w dolnej Omu- 
rambii.

B e r l i n ,  26 marca. Odbył sio tu wiec 
handlowy, który uchwalił rezolucyę, żąda­
jącą, aby przy przejściu od starej do nowej 
taryfy cłowcj ustanowiono rok przejściowy, 
celem przeprowadzenia zawartych poprzednio 
według starej taryfy interesów

B e r l i l i ,  26 marca. B iuro  W olffa  do­
nosi : Gubernator Leutwein telegrafuje z
W indhuk, że major Glasenapp przygotowuje 
się do ataku na Hererów. W edług doniesie­
nia pewnego zbiega, główne ich siły znaj­
dują się w pobliżu Omganiva.

L i i n e b u r g ,  26 iuarca. Ponieważ wy­
bór narodowego liberała Jennekego uznano 
za nieważny, odbył się wczoraj uzupełniają­
cy wybór do parlamentu niemieckiego. Zwy­
ciężył Welf, Wangenbeim. Jenneke upadł

R zym , 26 marca. Izba deputowanych 
wybrała komisyę, złożoną 25 członków, ce­
lem zbadania zarzutów, czynionych byłemu 
ministrowi oświaty Nasienni, o nadużycia 
funduszów publicznych. Komisya ma zdać 
sprawę najpóźniej do końca maja b. r.

R z y m ,  26 marca. W cieśninie Faro 
zderzyły się parowca „Ameriijue/ i „Solfe- 
rino". Pierwszy rozbił się. Załogę i trzech 
podróżnych uratowano. Palacz jest ranny. 
„Solferino" uszkodzony.

R z y m .  26 marca. Giornale d ’I ta lia  
donosi z Palermo: Jak  słychać, Chamberlain 
zabawi w Palermo kilka dni i przyjęty bę­
dzie przez cesarza Wilhelma.

R z y m ,  26 marca. Król Wiktor E m a­
nuel udał -się- do Neapolu.

Kopenhaga, 26 marca. Fo lkething 
uchwalił w drugiem czytaniu 57 głosami 
przeciw 32 projekt ustawy, ustanawiającej 
karę chłosty za zbrodnię gwałtu. Odmien­
ny wniosek o karę robót przymusowych od­
rzucono.

B e l g r a d ,  26 marca. Skupczyna przy­
ję ła  budżet w trzeciem czytaniu.

B e l g r a d ,  26 marca. Komitet w spra

działu z 500 ludzi, który ma w a lc z y ć ^  
chorągwią rossyjską przeciw Japończyk

Belgrad, 26 marca. T r y b u n a ł  ,aF tra 
eyjny zniósł wyrok wydany na b. W111 
Petrowicza i zarządził nową rozprawę. . „ 

Paryż, 26 marca. A gencya  H avaS 
nosi z Rzymu, że francuski am b asad o r  
czył z polecenia ministra spraw zagra ^ 
nyeh Deleassego i prezydenta m in is t ró w  
besa sekretarzowi stanu M ery del VaU «takoń1

do
aH®u'

r.Y
giczny protest przeciw rzekomym »al 
które Papież w ostatniej przemowie 
dynałów skierował przeciw rządowi ń a 
skiemu. , t0-

Paryż, 26 marca. Komisya bu 
wa przyjęła uzupełniające kredyty dla ^  
rynarki i uchwaliła dołączyć do spi‘aW°ary- 
nia wszelkie komentarze o położeniu 
narki, jednak bez żadnej deeyzyi. a0p.

W ciągu dyskusyi protestował 
Locroy przeciw temu, że minister P®1 ah 
wzbrania się przedłożyć komisyi żąda ; 
dokumentów.

Dep. H o  urn  e r  oświadczył, że Poni®'

Izbą jH®
waz m inister tylko przed pełną ■ jee 
zdawać sprawę, a nie przed kotnisyąi A. 
rzeczą Izby jest  powzięcie w tej mi®rZ®
W i *  “ . .7jon°

Paryż, 26 marca. Wczoraj uWl®- îo- 
pomocnika kotlarskiego , Philippa, T°'3̂ uąi.
nego o współwinę w zamachu w

Paryż, 26 marca. Na zgrom®
Leody •„

ad*0®_ — • y
ludowem w XIV. dzielnicy przemawia1 ^
putowany socyalistyezny, były minister ^
lerand i oświadczył, że raczej wycofa ^
życia politycznego, aniżeliby miał pop1 j6
politykę wyłącznie antiklerykalną, kt°ia je-
zajmuje się równocześnie reformami SP
cznemi. „r

Marsylia, 26 marca. Na bulwar2® ^
stąpiło wczoraj krwawe starcie mi^jT-mui
botnikami a polieyą. Padły strzały. , :0gt
agentów policyjnych i 20 ro b o tn ik ó w  J
rannych, 0(p

Madryt, 26 marca. W  kortezaci1̂ .
czytał prezydent ministrów dekret, odra®
jacy  sesyc obu Izb. . fliji

Londyn, 26 marca. W Izbm 8 $
poruszyło kilku mówców sprawę dżmfP,jj
Johannesburgu i kwestyę sprow adzen i y .
kulisów chińskich. Sekretarz stanu dl®> ^
lonii oświadczył, że władze transza® ^
obecnie zamierzają dopuścić do spr°Wj» »
nia tych robotników, tylko jeżeli 10 jj'
zapewnią, że nie będzie to p o łącz o n e  z y
bezpieczeństwem. W razie d o p u szczen ia  c
skich kulisów do immigracyi podda
zarówno przy przybyciu do Afryki poł® -gjej
wej jak  i przy wsiadaniu na okręty sC
rewizyi lekarskiej.

Londyn, 26 marca. Times
Niuczwangu: Urzędnik banku rossyjsko- (1- 
skietro, Kentler, zamianowany został y a()gii- 
skim agentem konsularnym w NiuczW® 
Kentlerowi ma być powierzona opiek® 
rossyjskimi interesami. . gjS-

Dorpat, 26 marca. (D oniesiem y
Ag. l e i ) .  
granicznej

Rozpowszechnione w pr®®1 sti>'
u pogłoski o demonstracyaeh 61r

dentów są ogromnie przesadzone. 
no wprawdzie proklamacye, ale areS^yW®^

td1'

tylko 20—30 studentów. W ykłady 
się dalej i wcale nie były przerywa®6'

Kalkuta, 26 marca. Pogłoska ^p rą­
ciu emira Afganistanu jest  
E m ir żyje i je s t  zdrów.

n iepńaW1

D ż u m a .

Johannesburg, 26 marca. 
sob, ktoro zachorowały wsrod pod'®J\-jyC11' 
objawów wynosi 69 murzynów i 0 
Dotychczas zmarło na dżumę 50 ■11111 
i 5 białych.

o'

W O J N A
r  o  a łt  y  jj h k  o  -  j  a  p  o  A s  ^  '**

lYiest'
__
szefa ge,ie y  iiń

cfOPetersburg, 26 marca. I >r
nile ogłasza nominacyę szefa ! 
sztabu, generał-adj utanta  SacharoW® -a 
nistra wojny, oraz nominacyę w. ks(§' 
ryła Włodziinirowicza na  szefa ° ^ L  0^®' 
rynarki w sztabie komendanta oska - 
anu Spokojnego. „AW*1'1

Tokio, 26 marca. P a r la m e n ty  
adres dziękczynny do admirała l ° o  ; by® 
ster marynarki oświadczył, że na vr0jny. 
przygotowanym na długie trwam®

,  vViede!l
Linia telefoniczna fjWOrrrakow®,lłj 

przerwana pomiędzy Lwowem a y ,  flje o 
w skutek tego de desz telefoniczny 
trzymaliśmy.

Odpowiedzialny redaktor ■
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JN a d e sfa i* .

j j  * s l s l a &  d e n t y i s t y t z a j '

*. J* ^ ,Jr°Sa Jakubowskiego
^B ntyny  Tańskiej 1. 3, I. piętro, (obok Hotelu 

v «^^ rBe») godziny ord. 9 —! i 3 —5 po poł.

Obwieszczenie.
W >  mocy rozporządzenia c. k. Sta- 
WQ f  W Cieszanowie z dnia 15. lu- 
X i  ^792 zostało Stowarzy-
\  ,e Kółka rolniczego w Oleszycach 

ra-ku członków rozwiązane
W z, przewodniczący

fes. Ludwik Swado w s I i.
i praoe^nia

pod firmą

^finhaimer i S. Starnawski
ul. Wałowej L 11 A.

wWv^e wszelkie zamówienia w jak naj- 
w czasie po cenach umiarkowanych.

lDa>

wszelkich gatunków na miarę, bu- 
-  telki oryginalne i na beczki jako 

g a c k i e ,  węgierskie, francuskie, reńskie, 
.> hiszpańskie, rumuńskie, g r e c k i e  co- 

lk lriQe nalewki począwszy od 40 ct. za 
°ryginalną butelkę.

ei'a n̂e składy : w in w oryginalnych bu- 
aScjji ^ ebaia Patras, greckie w ina lecznicze, 

C1^ie L^hston & F ils Bordeaui, wina fran­
c a  , einhard & Co Koblencja nad Renem  
t*tj enskie i mozelskie.

X  Wysyłkach na prowincję przy odbiorze 
a Wotę powyżej 50 kor. — opakowania 

ty _ nie liczę.
°ś>°hiości przy zakupie powyżej 25 kor., 

10%  opustu, 
odsprzedających znaczny rabat.

Ich Qa Pr °w iucyę w  beczkach uskuteczniam  
6kładów  za G r ó d e c k ą  roga tką  lub 

z m iejsc p ro d u k c ji w prost.

cenniki opuściły prasę.

B A f Y t f iL A  T 0 E P F E 8
ul. T r y b u n a l s k a  12.

% h la

f l b i i o s z c z e i i i e .

Wierzytelny odp is: do 1. Mag 5210/903. Działo 
się w IX. Departamencie M agistratu w dniu 24. 
marca 1904. Protokół spisany z p. Giovanni Zuliani 
przedsiębiorcą robót cementowych we Lwowie w 
sprawie wadyum złożonego w roku i 900 na zabez­
pieczenie wybudowania kanału odprowadzającego 
wodę ze zbiorników przy ul. Zielonej. Zgłasza się 
w dniu dzisiejszym p. Zujiani (ojciec) i oświadcza: 
Ponieważ sprawdziłem osobiście w dniu wczorajszym 
w Krakowie, że 4 <■% list zastawny gal. Towarzystwa 
kredytowego z emskiego Ser. IV. N r. 13.540 na 
1000 koron złożyłem tytułem  v adyurn im roboty 
wykonywane dla e. i k. wojskowości w Krakowie 
a to w roku 1903 wspólnie z inżynierem p. Kazi­
mierzem Brzezińskim, ponieważ odnośne kupony po 
koniec pierwszego półrocza 1903 sam realizowałem 
przeto odwołuję niniejszeru moje podanie z 15 sty­
cznia 1903 do i. Mag 5210/903 którein żąd-łem od 
M agistratu kr. st. in. Lwowa zwrotu wyżej opisa­
nego listu zastawnego na 1000 koron, przekonałem 
się bowiem obecnie, że na wykonanie kanału przy 
ul! Zielonej w roku 190'1 i następnych żad ego wa­
dyum nie złożyłem, a tylko kasa m. ściągnęła mi 
w listopadzie *900 kwotę 20 • t. j dwieście koron 
jako uzupełnienie rzekomo złożonego wady urn do 
kwoty kaucyjnej to jest 1200 koron Ze względu, że 
tak po anie moje. jakoteż następnie ustne doma­
ganie się zwrotu listu zastawnego Nr. 13 540 na 
1 00 koron polecały na pomyłce, za którą zupełną 
odpowiedzialność ja  sam przyjmuję, przeto oświad­
czam, że w powyższej sprawie obowią-uję się wła­
snym kosztem i staiauiem  umieścić s osowne odwo­
łanie i sprostowanie w dii-nu ikm h iniejsćowyeh. 
Goyani Zuliani. Jako świadkowie : Jan  Marciuhowski, 
komisarz M agistratu. Stanisław P latoński, konee- 
pista M agistratu. Na tern zakończono. D. j. w. 
Hobgarski radca M agistratu. Ciąg dalszy: Ja  Gio- 
yani Zuliani oświadczam, iż zezwalam na opubli­
kowanie tego protokołu w dziennikach krajowych 
celem odparcia podanych wiadomości o rzekomem 
zaginięciu mego wadyum, gdyż jak świadczy moje 
zeznan e, wiadomość w dziennikach była niepra­
wdziwą i polegała na mylnych inform acjach. We 
Lwowie, dnia 24. marca 1904. Gioyani Zuliani. Jako 
świadek: Jan  Mareichowski. komisarz Magistratu. 
Stempel na 1 koronę. L. rep. 2h,384. Stwierdzam, 
żo osobiście mnie znany p. Gioyani Zuliani, przed­
siębiorca i właś iciel re a !ności we Lwowie zamie­
szkały, własnoręczność swego podpisu pod powyż­
szym protokołem umieszczonego, w obeemnie uznał, a 
zarazem „ciąż dalszy" tegożprotokołu w obeo mnie włar 
snorę-znie podpisał We Lwowie, d ia dwudziestego 
czwartego marca roku tysiąc aziewięchetnego czwar­
tego. Antoni Teieśmek.i — (Dekretem e. k. sądu
krajowego we Lwowie z 23 /U . 1903 L .  i 3

13 N M.
mianowany substytut e. k. notaryusza we Lwowie). 
Pieczęć: Franciszek Piszek e. k. notaryusz we 
Lwowie w Galieyi.

I M  ”i M  i Sn
Pierwsza krajowa

Fabryfca. u r o M r  M t o f f jc - i i
w e L w ow ie.

Kawiarnia „ Wiedeńska**
s s n & l c G m i t a  k a w a .

Czekoladę wyborną
pół klgr. po 70 cnt., 80 i 1 zł., oraz 
Kakao odtłuszczone proszkowane zale­
cane przez Pp. Lekarzy pół klgr. w pu­
szkach blaszanych 1 zł. 50 cnt. poleca

JEL.
parowa fabryka czekolady

we Iwowte. «!. Kopernika I. 3

F o r m a n| przeciw katarowi
_ Na klinikach wypróbowany 
| i przez lekarzy wielokrotnie I 
i jako wprosi idealny środek | 

przeciw zakałarzenin 
zalecany. -* 

Skutek zdumiewający! I

C. k .  u p r z y j ,  ga licy jsk i fikcyjny

Bank hipoteczny
Oddział depozytow y

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na  rachu­
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 

wartościowe i udziela na takowe zaliczki.

Nadto zaprowadzono ma wzór iastytueyj 
zagranicznych tak zwane

Depozyta schow kow e
( S a f e  M e j io s i te ) .

Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznie
deposyr&ryusjs otrzymuje w  stalowej kasie pan­
cernej scboaek  do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie  b e z p ie c z n ie  a  d y  
s k r ę t n i e  przechowywać m am a swoje mienie 
lub w aiae dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoązące się do tego rodzaju 
depozytówPotrzym&ć incżaa ‘o e z ^ t n i c  w o ®  
iziale depozytowym

T ł f e i r a . ®  c - s s e n i a
a p o ls k ie g o  sza n ie m ie c k ie  i  z  n ie m ie c k ie g o  
a a  p o le M e , w ^ k o n a je  s p e ł n i a  d o k ła d n ie  
wrSartal.ji A dr ** b iu r z e  P io b n a .

J P r K j j  s p i n a l i
D nia 2ó. marea 1904.

H O T E L  G S O R ftg .
PP. K. hr. P aar z Wied aa Karol hr. Dro- 

hojewski z Tutkowic, Kazimierz Jaroszyński z Ru- 
blins, Ryszard z Warszawy, Adolf Cień,ki z Olejo­
wa, Roman Czajkowski z Kamionki.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP F. Kunz z Hawrylak, Z. Gąsiorowski 

z Żydaezowa.
HOTEL FRANCUSKI.

P. K. BieJakowski z Kijowa.

W y s t a w y  i M u s e m *

Muzeum im. Lubomirskich.' W dnie
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. S-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 11-tej do 1-szej.

Miejska Wystawa okazów przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż.

N ie u s ta ją c a  W y s ta w a  zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, I. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w  niedzielę 30 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wołny.

Z a k ła d  n a ro d o w y  Im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 

i 3-ciei do 5-tej po południu.

^  v  . k  *  *  a  w  
L Oskiej Izby handlowej i przemysłowej

' '“w , .
’ 'uua 25. marca 1904.

za sztukę.
%  gal. po 200 zł. (400 kor.)

" łł dL  handlu i przem.
S kr7 j (40° kor.) .XV°° .
'ikwoF' Sal- po 200 zł. w.

'gal g a.oyi
a.

op-u (o )■ Ludw. po 200 zł. mk.
* ' ■).............

^ “Czern.-Jassy po 200 zł.

%

(40° kor.) . 

^  dla^®skiego po 500 kor.

a Rzeszowie P° 200 zł.%W.-(400 k o r) _ . . .
jgonów w Sanoku przed-

1,
kra

N e t  Sal. przedsięb. elektry-
• L' 'V°(̂ ' z '̂ kor.)

*kstawne za 100 kor.
* ' 5- S% w. a. wyl. z 10% s>
” " " 4l/j °i> „ los w 50 1. si'

. 4% „601.po200k. •»
aj- fit% i, los w 51 1. ® 

», h ea 4 % » 103 w 57 L ■“
eiŁIsya) Zlem' ^ Jierw' s  

4 8' w in ,  galie- ziemsk. 4% ®
'  % lo, '» ia t ..........................

r, H f ' w ° 6 l a t ........................ e
fu * 0 lłlie-i za 100 kor. ^

<̂bh°'v- furi!jZl* PI,0Pin 4 % w- a. » 
X a l ^ da^ u  propin. 5% w. a. "

Banku kr. 5% (2 em.) 
4%% (3em.) 
4 °io (4 em.)

ty

w. a. z r. 1873 
4% po 200 kor. z ro-

4 ̂  Lwowa 4% po 200 kor. 
47>% „ 200 „

^ k o Wa1V- L osy*
Po zł. 26 (40 kor.) . 

ai „ T - M onety. 
b a u l X k i  . .

Lo ^M i srebrnychlTłcj • 7 ‘A orcur Lij cii .
^ are t .JJskich papierowych 

ty^Umnieekieh .

płacą żądają
walutą koron
K. h .| K. h.

535 — 545 —

— — 260 -

575 - 585 -

350 — 370 —

400 — 410 —

U l  —
101 30 102 -
98 30 99 -

102 - 102 70
98 90 99 60

99 - ---

99 - _ _
98 80 99 50

99 30 100 -
102 50 —  —
102 70 —  —
101 50 102 20
98 70 99 40
98 80 99 50

99 - 99 70
96 80 97 50

101 80 ---

77 - 83 -

11 28 U  42
19 — 19 25

252 - 255 —
253 — 255 —
117 15 117 65

Ps giełdy wiedeńskiej.
j  A. a Dnia 24. marea 1904.

państwa. płaeą żądają
Państwa w b a ta m i.

e*eń-lipie e - ‘ ................................99’tó  99-65
—  Hiee..................................... 99-45 99-65

płaeą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

luty-sierpień ....................................
kw iecień-październ ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .
,, „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł...................

Listy zast. domenpairisr. po 120 zł.5pr.

B . Dług- państw a ( -.-.-zystkieh w Radzie państwa 
reprezentowa nyl i  krajów koronnych).

100-20
100-20

151-85 
181 — 
25S-— 
257-— 
2 9 8 --

100-40
100-40

152-85 
183 50 
262-— 
261-— 
299-—

Austr. renta złota w o Li­
za 100 zł. 4 pr. . .

Austr. renta w wal. k 
podatku za 200 kor.

od podatku

. wolna od 
pr. . . .

118-95 119-15

Kol. Areyks. Albrechta > I uę zł. 4p r. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w /.-jocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5%

pr. (ostemp. a k c y e ) .....................
Koi. Cesarza Franciszka-Józefa za 100

zł. 51/4 p r.............................................
Kol. Karola- Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) o p r........................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i
5000 zł. 4 p r......................................■

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r.......................................................

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r........................................

Kol. lwowsko-ezern.-j-asskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r................................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .

D . D łu g  państwa (krajów korony
Wgg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .

„ „ ., w wal. kor. za 200
kor. 4 p r.........................................   .

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%
7 poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ z a  50 zł. (100 kor.)

E . Ohligaeye indemuizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii .......................... 98 —
Węgier za 100 zł. 4 p r................................97-95

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r.................................................276-—-
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107- — 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

99-45 99-65

99-50

118-75 ——

509-50 511-50

129-25 130-25

99-60 100-60

99-80 100-80

olejowe)
111-50 —'—

100-35 101-35

100-10 101-10

99-45 100-45

100— 100-90

99-45 100-45

118-35 119-35

węgierskiej).

97-95 98-15
166- — 168—
209-— 212—
207-— 209—

98-95

280-50
10 8 --

200 kor. 4 pr. 9 8 - -  —

Bukowińskie obi. propinacyjne los za
100 zł. 5 p r........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr. .  ..........................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r.......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G-. L isty zastawne. Oblig. hipot. :
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4% pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» . » ,, „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.. n n „ los 4 pr.
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.

„ 1. n » los 50 1. 41/s pr. .
„ „ » „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r .......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. s ta re . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4% pr. SJJ/a lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
s ja  5 p r...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za “200 1 &  4% pr. .

Banku kr. losy 57’/̂  1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40% lat los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.
I I .  Ohligaeye z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r .........................................
Tow. żegl. par. po Dun.Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ ,, „ ,, „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ „ J.888 4pr.

„ „ „ „ 18914 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 p r........................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gai. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  L osy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Paify 40 zł. m k.

płacą żądają

103-50 104-50

98.65 99-65
99-10 100-10

96-70 97-60

89— 91—

listy  dłużne

99 80 100-80
292 — 302—
287— 292-50
103-75 _ ■ —

99— 99-60
111-25 111-75
101-50 101-80

98-75 9 !,75
98-45 99-45
98-50 99-25
9850 99-50

101-90 102-90

102-85 103-85

101-50 102-50
98-60 99 50

100-30 101-30
100-30 101-30

103— 105-50
115-75 — ■—

100-75* 101-75
100-80 101-80
100-75 .101-75
100-80 101-80

9 3 - 94—

98-75 99-75

110-75 111 75
110-75 111-75

99 10 10010

21-20 22 20
464— 475 —
162 — 173—

81— 85—
78— 8:3—
67— 72 —

162 — 172 —

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. .
Salina 40 zł. mk....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. m k . .....................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 

„ „ Tryestu 100 zł. mk.4% pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

K . Akcye banków (za sz
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 
Peszt, banku handl. 500 zł.
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Galie, banku hip. 200 zł......................

„ „ dla handl. i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 

„ Austro-węg. 1400 k. . . .
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .

płaeą 
52-5Ó 
28-75 
61-— 

227-— 
77—

żądają
54.50
29-75
73—

237—
80-50

230—  300—  
tukę).

279-50 
2750—

763—  
507’— 
536—  
240-— 
432-50 

1606- — 
526—  
244—  
249 50

280—  
2765 —

764—  
SOS’50 
537-— 
360 -  
423 50 

1616—  
528—  
245—  
251-50

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 415-— 430'

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 394"— 400'
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. m k .. 5410'— 5420—  
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —'— —’
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 578—
392—

580- — 
400-—

404-— 
847—

405—  
851- -

„ państwowych ”200 zł.....................
„ południowej 200 zł.......................
„ węg. galie. I. 200 zł....................

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł. mk.
M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brax 100 zł. . 643' 647—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1145"— II jo  — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 405-50 406 oO 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1895-— 1900'
SehodnLey 500 kor................................. 720-— 72s
Tureefc. zarz. tytoniow. 500 franków ——  ~ r '~
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 350-— 3</8—

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 4% pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i ..........................
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie b a n k i .....................

O. W A L U T
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr. weg. 8 guid. złota moneta
20-1'ran k ó w k a ...............................
20-m a rk ó w b a ...............................
Rosyjski półimperyał . . . .
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir 
R u b le

A u g u s t  S c l i a l l a i i b e r g  i  S y n
Dom bankowy i  Kantor wymiany

w e  L w o w i e ,  u l .  L u d w i k a  JL

»Gazeta Lwowska* Nr. 71 z dnia 27. marca 1904,

117-57% 117-75
240-12% 240-32%

9555 95-65

11760 117-85
95-35 95 5-5
94-95 95-05
94-95 95 05

1 T .
11-35 11-39

19-08% 19-12%
23-52 23-58

117-55 117-70
95-35 95 50

2-53% 2-54%

Kupuje i  sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

P/stniej.

Wydawnictwo gazety losowań M idi:; i a 
Prenumerata rocznie we Lwowie z l L70 

na prowincyi zł. 1'80 z dostawą
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Licytacyn.
(2392 2 - 8 )

SĄDOWA HALA AUKCYJNA W E LW OW IE 
ul. Jagiellońska 1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze­
dnie) przed południem od 8 do 12, po po­
łudniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 8 do 8.

L i c y t a c y e :
Poniedziałek 28. marca 1904 od 10 do 12 

godz. : meble, konfekcya damska i sukno. 
Wtorek 29 marca 1904 od 10 do 12 godz.: 

meble, urządzenie restauracyjne, apa­
rat do piwa oraz optyczne i fizykalne 
przyrządy.

Środa 3*>. m arca 1904 od 10 do 12 godz : 
meble, sprzęty domowe, skóry. 

Czwartek 31. marca 1904 od lOdo i2  godz.: 
sukna i ubrania męskie.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytaeyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 20. marca 1904.

L. cz. E. 73,4 (2) (2366 3 - 3 )
Dnia 13. kwietnia 1904 o godzinie 10 

rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 5., licytacya realności 
whl. 451 i 452 gminy katolickiej Budzanów 
Wasyla Poliwezak własnej z przynależno­
ści ami.

Nieruchomości z przynależnościami 
wystawione na licytację są ocenione na 
10405 kor. 40 hal. a to : realność whl. 451. 
na 1.500 kor., a realność whl. 452. na 8.9o5 
kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 6453 kor. 94 
hal. a t o : za realność whl. 451 10( 0 kor., a 
za realność whl. 452. 5433 kor. 94 hal. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do sku­
tku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie n i ­
żej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą t^muż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Śąd powiatowy, Oddział IY.
Budzanów, dnia 6. marca 1904.

Przedsiębiorstwo może być oddane w 
każdej sekcyi osobno i na  okres czasu, jeżeli 
c. k. Namiestnictwo uzna za stosowny.

W  obec tego należy także oferty wno­
sić na każdą sekcyę osobno.

Warunki przedsiębiorstwa i ceny j e ­
dnostkowe przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Staro­
stwie, gdzie także do godziny T2 w połu­
dnie wyżej oznaczonego dnia wnoszone być 
mają oferty, sporządzone według przepisanego 
wzoru a zaopatrzone marką stemplową na J 
koronę i we wadyum 5(h 0 koron dla każdej 
sekcyi z wyrażeniem opustu z cen fiskal­
nych cyframi i słowami.

Oferty oddane po terminie lub w in ­
nym urzędzie, albo nie zaopatrzone w wa­
dyum, nareszcie nie sporządzone ściśle w 
sposób przepisany lub zaopatrzone dopiskami 
nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11. marca 1904.

Do 1. 28.053 04.
Wzór oferty.

O f e r t a
mocą której ja  niżej podpisany obowiązuję 
się w przeciągu lat 19Ó4 i 1905 a względnie 
i 1906 wykonać wszelkie narzuty kamienne
w sekcyi . . .  ..................................... Wisły
o d ...............................................................................
do . . . . . . .   ............................ ....
w okręgu budowniczym tarnobrzeskim za
opustem (cyframi i s ło w a m i) ............................
procentów z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znam dokładnie 
i poddaję się im bez jakiegokolwiek zastrze­
żenia.

Jako wadyum s k ł a d a m ............................

W Tarnobrzegu . . . . . . .  1904.
Imię i nazwisko oferenta.

L. cz. E. I. 1483/3 (23) (2859 8— 3)
Dnia 18. kwietnia 1904 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
7 sądu tutejszego licytacya realności w Ko­
łomyi wyk. hip. 1. S0 IY. dz. m. Kołomyi 
z przyn&Kżytośeiami.

Realność powyższa oceniona na 16.095 
kor., zaś przynależytości na 133 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 26.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie, na  tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 11. marca 1904.

L. 2-.053. (2348 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem oddania w przedsiębiorstwo wy­
konanie narzutów kamiennych na p r .w ym  
brzegu Wisły w okręgu budowniczym tar­
nobrzeskim na dwa lata tj. 19H4 i 1905 
a ewentualnie na trzy lata tj. 1904, 1905 
i 1906  a mianowicie w sekcyi L od gra­
nicy okręgu w Otałęży kim. 209 5 do ujścia 
Wisłoki kim. 227, w sekcyi II. od ujścia 
Wisłoki kim. 227 do Tarnobrzegu kim. 255 
i w sekcyi III. od Tarnobrzegu kim. 2r5  
do granicy Państwa w Popowicach kim. 287 
odbędzie^ s:ę 12. kwietnia 1904 r. w c. k. 
Starostwie w Tarnobrzegu 0 godzinie 12 w 
południe publiczna licytacya ofertowa.

L. cz. Prez. 6001 (2428 1 — 3)
Obwieszczenie.

Prezydyum c k. wyższego Sądu 
krajowego we Lwowie rozprawę ofer­
tową celem oddania wykonania robót 
ziemnych przy splanowaniu terenu pod 
budowę gmachu c. k. Zakładu karnego 
w Drohobyczu tudzież wykonania ro- 
hrtk ziemnych przy rekonstrukcji drogi 
powiatowej Drohobycz-Truskawiec od 
kim 1—1-960 do kim. 2-1-814.

Rozprawa ofertowa odbędzie się 
dnia 6. kwietnia 1904 o godz 10 przed 
południem w biurze c. k. ministeryał- 
nego Nadradcy budownictwa Franciszka 
Skowrona w gmachu sprawiedliwości 
we Lwowie przy ul. Batorego i. 1, Nr. 
drzwi 84.

Kwota kosztorysowa powyższych 
robót łącznie z kosztami wystawienia 
baraków i i. d. wynosi 152.031 kor. 
71 hal

Umowa będzie zawarta na pod­
stawie cen jednostkowych.

Oferty wraz z 10% wadyum w 
okrągłej kwocie 15.200 kor. w gotówce 
lub papierach wartościowych, mających 
bezpieczeństwo pupilarne, należy wno­
sić na ręce rzeczonego c. k. nadradcy 
budownictwa najpóźniej do chwili roz­
poczęcia rozprawy ofertowej,

Wybór i zatwierdzenie rozprawy 
ofertowej przysłużą c. k. Ministerstwu 
sprawiedliwości.

Plany, opisy, tudzież ogólne i szcze­
gółowe warunki można przejrzeć w wy­
mienionem wyżej biurze, które udziela 
także bliższych wyjaśnień co do wy­
konania wspomnianych robót.

Lwów, dnia 24. marca 1904.

L. cz. E. 6001/3 (2 4 0 ć)
Zobowiązany I w m  M%tijów w Zawoju.

Dnia 14. kwietnia 1904 o godzinie 9 
rano odbędzie się w  sali rozpraw Nr. III. 
sądu tutejszego licy tac ja  realności whl. 176. 
255, połowy 170 i 412 gminy Zawiej wraz 
z przynależytościami, składającemi się z cha­
ty i stajni.

Nieruchomości te, wystawione whl. 176 
na 1000 kor., whl. 170 na 1330 kor., whl. 
255 na 300 kor., whl. 412 na 325 kor.

Najniższa cena wynosi co do whl. 176 
667 kor., co do whl. 170 — 887 kor., co 
do whl. 255 — 200 kor., co do whl. 412 
217 kor., poniżej tych cen sprzedaż do sku­
tku nie przyjdzie.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w Sądzie tu te j­
szym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 15. marca 1904.

L. cz. E. 2265/3 (7) (2414)
Dnia i 5. kwietnia 1904 o godzinie 9 

przed, południem odbędzie się w biurze Nr. 
2 sądu tutejszego lieyt&cya połowy realności 
whl. 464, całej realności whl. 466 i połowy 
realności whl. 668 gminy Nosów wraz z 
przynależnościami.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tację, są ocenione a to: połowa realności 
whl. 464 na 250 kor., cała realność whl. 
466 na 240 kor., połowa realności whl. 668 
na 65 kor., zaś przynależności realności whl. 
466 na 15 koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do połowy realności 
whl. 464 — 167 kor., co do całej realności 
whl, 466 — 170 kor., zaś co do połowy 
realności whl. 668 — 44 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjny , , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których ja1,ie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie e j . tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Podhajce, dnia 14. marca 1904.

L. cz. E. 872,3 (4) (2421)
Dnia 18. kwietnia 1904 o godzinie 9 

rano odbędzie sięlw sądzie tut., w biurze Nr. 
14 licytacya, połowy realności whl. 1224 k». 
gr. gm. Zbaraż objętej.

Nieruchomość ta jest oceniona na 500 
koron.

Najniższa cena wynosi 250 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 14,

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie rno- 
g ł jb y  być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadamiaoe będą o wydarzeniach 
tego postępowania przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tu tej­
szego sądu i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy.
Zbaraż, dnia 4. lutego 1904.

L. cz. E. 382/4 (5) _ (2407)
Na żądanie Krzysztofa Donigiewicza 

odbędzie się dnia 29. kwietnia 1904 o godz. 
11 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 6 licytacya realności 
whl. 14"2 kg. gm. Kuty miasto.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
c ję ,  jest  oceniona na 4265 koron.

Najniższa cena wynosi 2844 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których n in ie j­
sza licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić do sądu najpóźniej przy wy: „ejii» 
nym  terminie licytacyjnym, inaczej roszc .0 
tego rodzaju co do samej nieruchomosCl 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszon •  ̂

Te osoby, dla których jakie Pra.w%<jź 
ciężary na powyższej nieruchomości 
obecnie już istnieją, bądź w toku PoS 
wania licytacyjnego powstaną, zawiana#1 
będą o dalszych wydarzeniach tego pos 
wania jedynie przez przybicie na tablicy • 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu j 
wymienionego i nie wskażą temuż 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Kuty, dnia 16. marca 1904.

L. cz. E  64 4 (5) Jjncz0'
Na żądanie p. Pawła Gulin w A 

wie odbędzie się dnia 14. kwietnia je 
o godzinie 10 przed południem w s9j:cy- 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 46 ^
tacya realności whl. 928 ks. gr. g®- ij]j. 
Złoczów objętej z pbd. lk.. 610 i pgr- pJ1i 
2440/1, 2440/2 i 2440 w łącznej przest% eZ 
428° kw. się składającej, bez budynków i 
przynależności (których niema oraz bez p 
chodu lub dojazdu).

Nierachomość ta, wjstawiona na 
tacyę, jest oceniona na 1284 kor.

Wadyum wynosi 128 kor. o0-
Najniższa cena wynosi 1284 kor-, %  

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku. . ,jo

Warunki licytacyjne i odnoszące 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta% ,  
lam y, wyciąg katastralny, protokoły 000 ^  
nia i t. d.) może każdy, mający cbęc jj 
pienia, przejrzeć podczas godzin urz§duWJ^g 
w sądzie niżej wymienionym, w 01 
Nr. 45.

Takie prawa, w obec których i * *r 17 u
l icy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy ^  
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczo J g 
ter inie licytacyjnym, inaczej roszczeni* 
rodzaju co do samej nieruchomości nie 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział iU- 
Złoczów, 14. marca 1904.

nioiej f

G. Zl. E. 839/3 (1.0) (2431)

A uf Betreiben der prot. F irm a J. B* gf 
garten in Wien VII. Neustiftgasse 
yertreten durch D r. S. E rn s t  Hof und 
riehtsadwoeaten Wien I. G o n zag ag asse  f 
findet a m  16. Aprill 1904 V orm ittags9 , 
bei dem unten bezeichneten Gerichte, & g 
mer Nr. 4 in B olecho w  die V e rs te ig 0r mg 
des funften Korpers E. Z. 129 und die %  je 
der Realitat E. Z. 358 der Katastrajg0010 
Bolecbów ruski. jjie-

jjie  zur v ersteigerung gelangenueU 
gensch&ften sind auf 5273 K. bewertet- ^ 

Das geringste Gebot betńigt 35 ̂  yef' 
hel., unter diesem Betrage findet ein

kauf n ieht statt. ilU1dDie Yersteigerungsbedingungeu ^  
die auf die Liegenschaft sich bez*6 ,j- 
den Urkunden (Grundbuchs-, Hypotb0 fię
auszug, Katasteraussug, S c h a tzu n g sp ro to  
u. s. w.) kónnen von den K a u f lu s t ig f^ e f  
dem u s U n  bezeiebneten Gerichte, “
Nr. 3 wahrend der Geschaftsstunden el 
sehen werden. . .,jjg

Rechte, welche diese Versteig0gj.ejjS 
uuzulassig machen wurden, sind spat0
im anberaumten Versteigerungstennin0
Begina der Yersteigerung bei Gericbt ^  
meldeu, widrigens sie in A nsebung ^  
Liegenschaft selbst n icht mehr gelten 
macht werden konnten. _ de9

Yon den weiteren V orkom xnisse 
Yersteigerungsyerfahrens werden d ieP 01 
fiir welche zur Zeit an der Lieg00 { jifl 
Rechte oder Lasten begriindet sind 0 p d ^  
Laufe des Yersteigerungsyerfahrens beg
werden, in dem Falle nur durch si0
bei Gericht in Kenntnis gesetzt, _ 
weder im Sprengel des unten bezeicn ^  
Gerichtes wohnen, nocli diesem 
Gerichtsorte wohnhaften Zusteliungsp 
machtigten namhaft machen. . ^ g 9'

Die Anberaumung des Yersteig0^  0  
termines ist im Lastenblatte der Einł*^ 
die zu yersteigernden Liegenschaft00 
merken. rj.

K. k. Bezirks Gericht, Abtheilu°S 
Bolechów, am 8. Marz .1904-

L. cz. E. 2307/3 (5) . L y ^
Na żądanie Towarzystwa wzaj0 

ubezpieczeń w Krakowie, zastąpi000^  j0 s>0 
adw. dr. St. Glogiera w Tarnopolu, odbę 
dnia 14. kwietnia 1904 o godz. 11 Prz e rZe ijS 
w sądzie niżej wymienionym, w Y lU .
46, licytacya a) połowy realności w^ 
ks. gr. gm. kat. Chmielowa objęt0) : W 
lk. 637 obszaru l(W 8 °n  się składaj 
połowy realności wbl. 65 gm. Ob 
z parcel gr. lk. 500,1 i 501/1 ob



9
552° l]  się składającej i c) 1/12 czę- 

fe ,  *• 560 ks. gr. gm. kat. Sassów obje- i 
3 Parce} gr. l lk aC  2855 i 2856 obszaru ; 
e C £.1 660°D się składającej bez przyna- 

(których niema), 
ta 4a p st,ki nieruchomości tych, wystawio­
no l  lc}'tacyę, są ocenione a to ad a) na 
100 i 0r-’ ad b) na 500 kor., zaś ad c; na

50u ^ ad yum  wynosi ad a) 10 kor., ad b ) 
w> ztś ad c) 10 kor. 

hal ■in^ sza cena wynosi ad a) 66 kor. 
ko ^  kor' hal., zaś ad c) 

kia t J - h a l ,  poniżej tych cen sprzedaż 
in d z ie  do skutku.

M j , -  arunki licytacyjne i odnoszące się do 
Ierlchomości dokumenta (wyciąg tabu- 

kia j’ Wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
kî  • d.) może każdy, mający chęć kupie- 
\ 8aHẐ rzec  ̂ podczas godzin urzędowych 

0 niżej wymienionym, w biurze

prawa, w obec których niniejsza 
% ,eya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
fklin- s^du najpóźniej przy wyznaczonym 

licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
Co do samej nieruchomości nie mo- 

» yć już ze skutkiem podnoszone. 
0sobv, dla których jakie prawa lub 

ba powyższych nieruchomościach bądź 
JSj ®.  już istnieją, bądź w toku postępo- 
Mą icytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

Hkja°. dalszych wydarzeniach tego postępo- 
N, j ^ y n i e  przez przybicie na tablicy sądo- 
W p 8ji nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
N w ^iohrgo i nie wskażą temuż sądowi 
\ i ^ “cnika do doręczeń, w siedzibie sądu

> ł e g o .
k- Sąd powiatowy, Oddział III. 

*°ezów, 17. marca 1904.

I,
Cz- fi.'tT: 91-4 (4)Urn,.Huij bia , 4 . kwietnia 1904 o godz. Sprzed 

l®bi w sądzie niżej wymienionym, 
c> U ,  r- 2, odbędzie się licytaeya real

t ^2 ks. gr. gminy Eomanów objętej. 
\  ; Ieruehomość, wystawiona na licyta- 

v. ocenioną na 4620 kor.
."-Jbiżssa cena wynosi -3080 kor., po- 

. ■ J o  eny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
N,fi 1 trunki licytacyjne i inne dokumenta 
Nel a ^d y ,  mający chęć kupienia przejrzeć 

S°dzin urzędowych w sądzie niżej
li r] Y Iiym-

w obec których niniejsza 
t do niedopuszczalną, należy zgło-

s4.du najpóźniej przy wyznaczonym 
Kj^jh6 lifyt&cyjuym. inaczej roszczenia tego 

J K C-° sa,rD-J nieruchomości nie mo­
tt (f ^  już ze skutkiem podnoszone.
OlNy6 os°by, dla których jakie prawa lub 
 ̂ c(Ue ? a powyższej nieruchomości bądź 

jj^ią 1. ibż istnieją, bądź w toku postępo- 
0 ^ytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

A ą  dalszych wydarzeniach tego postępo- 
%o-1feynie przez przybicie na tablicy

J  Ł n*fe' mieszkai4 w okręgu sądu
Z m ien ionego  i nie wskażą temuż 

nH Pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
q bńeszkałego.
b .k - Sąd powiatowy, Oddział 

°5rka, dnia 8. marca 1994.

w
ino-

Y.

I.

W fia' -M16'3 W  (2.473)o kce ządanie Herscha Birmana w Koło- 
jA g j^ b ę d z ie  się dnia 28. kwietnia 1904 
io -ł irr  ^  przed południem w sądzie ni- 

!e? ionym. w biurze Nr. 6 licytaeya 
Wl®jskiej, objętej whl. 770 księgi 

Iij%Q,eI. gminy Kołodróbka wraz z przy- 
blti “Ciami, śkładającemi się z chaty le ­

li fii rki i kamiennego ogrodzenia. 
iJłę, ; eruchomość ta, wystawiona na licy- 

OCt’niona na 1200 k o r , przyna- 
L. hla Zaś na 400 kor.
V ' P o r r ^ Sza c e ila  wJ a o s  ̂ 1 ^6 6  k o r- ®7

^1tk1Ẑ  te1 ceny sPrztclaz nie przyjdzie
V  w ? r  ,
f|U ifttd licytacyjne, które ninie.jszem
\  ■ !bio^- S*0 * odnoszące się do tej nie- 

dokumenta (wyciąg tabularny, 
V e ^ ar&struiny, protokoły ocenienia i t. d.)

!odo?y’ eh^  kuPienia- Przej
J Wy • s . godzin urzędowych w sądzie 

L  Tat^1611’011! 111! w biurze Nr. 4. 
si(S cya 'h  Prawa- w °b e(’ których niniejsza 
t6t <lo 8 byłal')T niedopuszczalną, należy zgło- 
łiM^biel uajpóźniej przy wyznaczonym 
fljHjtt e*eytacyjnym, inaczej roszczenia tego 

y bya • °. ss,mei nieruchomości nie mo- 
tj., Xe Jnz ze skutkiem podnoszose.
% y na8° by’ ^ la któryc.h jakie prawa lub 

iifł V°wyższej nieruchomości bądź 
t jd a  jj rstnieją., bądź w toku postępo-

o dal aC^ e e^° P°wstaiią, zawiadamiane 
'łei*1*4 jedvm yC wydarzeniach t*go postępo- 
V ’ jeśli n -le Pr?ez przybicie na tablicy sądo- 
ł ^ h i o n e o n  T e,S?'kajii w okręgu sądu niżej
V  °b»ocrnn  ̂ î10 w skażą temuż sądowi 

8zkałego doręczeń, w siedzibie sądu

.P°wiat°wy, Oddział IY. 
e zczyki, dnia 2ż. grudnia  1903.

L. cz. B. 69/4 (5) (2404)
Dnia 28. kwietnia 1904 o 11 przed 

południem odbędzie się licytaeya realności 
whl, 68 ks. gr. gm. Eosochacz i połowy 
realności whl. 69 ks. gr. Eosochacz, w biu­
rze Nr. 10.

Cena pierwszej 473 kor., drugiej 200 
koron.

Najniższa oferta co do pierwszej 315 
kor. 32 hal., co do drugiej 133 kor. 34 hal.

Warunki i dokumenta, w biurze Nr. 12.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Gwoździec, dnia 9. marca 1904.

L. cz. B. 133 3 (12) (2443 1— 3)
Na żądanie Galicyjskiego Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego we Lwowie, odbę­
dzie się dnia 27. kwietnia 1904 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w- sali Nr. 22, licytaeya majętności 
Kudryńce Winnickie objętej wykazem hipo­
tecznym 1. 425 księgi gr. c. k. sądu obwo­
dowego w Tarnopolu dla większych posia­
dłości wraz z przynależnościami, składające- 
rni się z koni, bydła, narzędzi i sprzętów 
gospodarskich, zboża w ziarnie i snopach i 
z zapasów słomy.

Nieru -homość, wystawiona na licyta­
cy ę, jest  oceniona na 144.419 kor. 1H hal., 
a mianowicie dobra same na 134.083 kor. 
28 hal., przynależności zaś na 10.335 kor. 
85 hal.

Najniższa cena wynosi 96.279 kor. 42 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny protokoły ocenienia 
i t. d ) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego ; nie wskażą temuż sądowi 
peiuomocaika djft doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkanego,

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Tarnopol, dni* 27. lutego 1&04.

L. cz. E. XVII. 2198/3 (10) (2424 1 - 3 )
N a żądanie Mechla Kuosefa, kupca w 

Zniesieniu, odbędzie się dnia 28. kwietnia 
1904 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w sali Nr. 6 , licytaeya 
realności pod lk. 2804/4 we Lwowie przy ul. 
Cetnerowskiej 1. orj. 7 położonej whl. 241 
dz. IY. ks. gr. gminy miasta Lwowa objętęj 
a składającej się z parcel budowlanych lk. 
3275/2 i 3275/3, stojącego na tychże parce­
lach parterowego murowanego domu m ie­
szkalnego, parcel gruntowych lk. 6281/2 i 
6281/3 wraz z przynależnościami w protokole 
opisania z dnia 25 listopada 1908 1. cz. E. 
XVII. 219S/3 (7) bliżej wyszczególnionymi.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 4182 kor., przyna­
leżności zaś n* 4 kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi 2093 kor. 35 
hal., poniżej tej certy sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i l d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Oddziału XVII, 
drzwi Nr. 34.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgn sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XVII.
Lwów, dnia 1. lutego 1904.

L. cz. E  201/4 (6 ) (2326)
Dnia 16. maja 1904, o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 83, odbędzie się licytaeya real­
ności lwh. 173 ks. gr. gm. kat. Kaczorowy 
objętej.

Nieruchomość ta, wystawiona na iicy- 
tacyę, jes t  oceniona na kwotę 1600 kor

Najniższa cena wynosi 1066 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skut‘<u.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzia niżej wymienionym, w biurze Nr. 33. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 14. marca 1904.

L. cz. B. 355/3 (13) (2415 1 - 3 )
Na żądanie AbrahainaM arkusa Scheuera, 

kupca w Mościskach i tow., odbędzie się dnia 
21. kwietnia 1904 o godz 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
III., lieytacya realności lwh. 32 i 116 ks.
gr. gm. Wojkowice wraz z przynależnościa- 
mi, śkładającemi się z inwentarza żywego, 
martwego, zapasu zboża, siana i kartofli.

Nieruchomości te, wspólnie wystawione 
na licytacyę, są ocenione łącznie na 9553 
kor. 70 h a l ,  przynależności zaś na 854 kor.

Najniższa cena wynosi 6938 kor. 60
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoiy ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, 23. lutego 1904.

L. cz. E  II. 2232 3 (4) (2450)
Dnia 19. kwietnia 1904 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się sądzie tu te j­
szym, w biurze Nr. 9, licytaeya realności 
gm. B ody wyk. h  p. 643.

Bealność tę (parc bud. i dom z przy­
należnościami) oceniono na 452 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3 0 1 kor. 33 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kuraenti  przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 3 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełaomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Brody, dnia 9. rnarea 1904.

Cmolas objętej, Stanisława Jabłońskiego wła­
snych.

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest  ocenioną na 9^8 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 649 kor. 38 hal., 
poniżaj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, dnia 13. lutego 1904.

L. cz. E. 5 7 1 4  (4) _ (2408)
Na żądanie Chaima Sehattnera, odbę­

dzie się dnia 13. maja l t l04, o godz. 8 przed 
połudaiem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6, lieytacya a) połowy real­
ności lwh. 563, b) całej realności lwh. ,1492 
gm. Stare Kuty.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione a) na  1629 kor., b) na 
494 kor.

Najniższa csna wynosi ad a) na 1086 
kor., ad bj 329 kor. 32 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.t może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na po wyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Kuty, dnia 2. marca 1904.

L. cz. E. 925/3 (3) (2374)
Dnia 16. maja 1904 o godzinie 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, odbędzie się licytaeya 9/24 
części realności lwh. 246 ks. gr. gm. kat.

L. cz. E. 8 4 3 ;3 (8) (2223)
Na żądanie Karola i Ludwiki Dudów 

w Psęrągowy, odbędzie się dnia 11. maja 
1904 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 licy- 
tacya realności lwh. 547 gm. Pstrągowa.

Nieruchomość, wystawiona na  licyta­
cyę jest ocenioną na 2480 kor.

Najniższa cena wynosi 1653 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skut u.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg kata tralny, protokół ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas podzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12 warunki licytacyjne zatwierdza się.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licyta -yjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sainej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszona.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocniKa do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, dnia 11. marca 1904.

L. cz B. 139/4 (10) (2458)
Na żądanie Mojżesza Wertheimera w 

w Sokole zastąpionego przez adw. dr. Sterna, 
odbędzie się dnia 19. kwietnia 1904 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 14, lieytacya 1/4 części 
realności lwh. 86 ks. gr. gra. kat. Gorlice 
(parcela budowlana w rynku w Gorlicach 
z domem murowanym piętrowym czynszowym 
i murowanymi piętrowymi oficynami

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest  ocenioną Da 190:>2 kor. 40 hal., 
przynależności zaś nie ma.

Najniższa cena wynosi 9501 kor. 20 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż aie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 27. lutego 1904.

L. cz. E, 850/8 (9)
Dnia 28. k w ie n ia  1904 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się lieytacya real­
ności lwh. 283 ks. gr. gm. Gwożdziee miasto 
w biurze Nr. 10.
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Cnna 4240 kor. 80 hal.
Najniższa oferta 2120 kor. 40 hal. 
Warunki i dokumenta w biurze Nr. 12. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Gwoździec, dnia 5. marca 1904.

L. cz E. 67 4 (5) (2406)
Dnia 28. kwietnia 1904 ogodz . 9 prz<-d 

południem, odbędzie się licytacja  realności 
lwh. 327 ks. gr. Kułeozkowce w biurze 
Nr. 10.

Cena 952 kor. 90 bal.
Najniższa oferta 135 kor. 28 hal 
Warunki i dokumenta w biurze Nr. 12. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gwoździec, dnia 9. marca i 904.

L. cz. E  69 4 (4j (2469)
Dnia 20. kwietnia 1904 o godz. 10 

przed południem, odbedzie się w biurze Nr. 
III. sądu tutejszego licytacya 10/120 części 
realności whl. 219 ks. gr. gm. Tarnawka, 
Jan a  Tućkiego własnej.

Część sieruchomości powyższej ocenio­
no na kwotę 962 kor. 87 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 641 kor. 90 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. III.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przeworsk, dnia 5. marca 1904.

L. cz. E. 1590/8 (4) (2474)
Na żądanie Zakładu komercyalno-kre- 

dytowrgo w Tłustem, zastąpionego przez 
Dyrekcyę, odbędzie się dnia 25. kwietnia 
1904 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
6, licytacyajpołowy posiadłeści wiejskiej obj. 
lwh. 164 ks. gr. gtn. kat. Myszków, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z po­
łowy chaty pod Ik. 92, komory i stajenki.

Połowa nieruchomości tej wystawionej 
na licytacyę jest  oceniona na 596 kor., 
przynależności zaś na 825.

Najniższa eena wynosi 614 ker., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niaiej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości, dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 

Takie prawa, w obec Aitóryeh niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sarnej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zaleszczyki, dnia 28. grudnia .1903.

L. 348 (2391 2 - 3 )
K O N K U Ii S.

Celem nadania jednej posady starszego 
dozorcy warzelni w I. klasie płacy, i .jednej 
posady dozorcy warzelni w II. klasie płacy, 
w etacie osobowym sług przy c. k. zarzą 
dach salinarnych w Galicji i na  Bukowinie 
tudzież ewentualnie opróżnić się mogących 
w tym etacie, jeszcze jednej posady w II. 
klasie płacy i jednej lub dwóch posad w I II  
klasie płacy, rozpisuje się niniejszem kon­
kurs.

Z posadami temi, połączone są nas tę ­
pujące pobory:

1) płaca I. klasy, rocznie 1.400 kor., 
względnie płaca II. klasy rocznie 1.100 kor., 
względnie piaca III. klasy, rocznie 800 tor . ,  
z każdą klasą płacy, połączone są dwa pię­
ciolecia po 100 kor. rocznie,

2) dodatek czynnej służby (aktywalny) 
unormowany Cesarskiem rozporządzeniem 
z dnia 19. sierpnia 1899 (dz. u. p. Nr. 159), 
w wysokości 2u°/0, względnie 25°/0 rocznej 
płacy,

3) dodatek starszeństwa według § 5. 
powyższego rozporządzenia, a to po pięciu 
latach służby 100 kor. po dalszych zaś pię­
ciu 200 kor. rocznie,

4) ekwiwalent na ubiór służbowy, 50 
kor. rocznie,

5) systemizowany deputat soli,
6) drzewo opałowe bukowe dla wła­

snego domow7e -'0 użytku w wymia-ze 28 m. 
p. i ocznie, za opłatą połowy ceny zakłado­
wej,

,ism»:
7) bezpłatna opieka lekarska i l e k a r - . samej miejscowości, gdzie znajduje się szkoła ) kułu umieszczonego w Nr.

stwa według obowiązującego statutu, do której uczęszczać zamierzają, lub już uczę-'
8) bezpłatne mieszkanie służbowe, o szczają, nie mogą być z reguły, nadawane

ile będzie do dyspozycyi i jeżeli c. k. na- stypendya państwowe,
czelnik zarządu salinarnego uzna za wskaza- Stypendya będą udzielone począwszy
ne, aby mianowany mieszkał w pobliżu bu- j od roku szkolnego 1904/1905 na  cały czas,
dytików manipulacyjnych.

Podania własnoręcznie napisane i prze­
pisowo ostemplowane, wnosić należy w dro­
dze służbowej, jeżeli zaś kompetent w- służ­
bie publicznej nie pozostaje, bezpośrednio do 
c. k. Zarządu salinarnego w Bolechowie, a 
to najpóźniej do dnia 18. kwietnia 1904.

Do podania załączyć należy, metrykę 
chrztu, świadectwo uzdolnienia fizycznego do 
służby zawodowej, świadectwo ukończenia 
szkoły górniczej z dobrym postępem i wy­
kazać się dotychczasową praktyką w kopal­
nictwie i warzelnictwie soli, znajomością ję­
zyków kr>j,»wych, jakoteż języka niemieckie­
go, odbytą czynną służbę wojskową ; w koń­
cu należy wykazać, czy i w jakim stopniu 
kompetent jest  spokrewnionym lub spowino­
waconym z robotnikiini i z funkeyonaryu- 
szami c. k. Zarządów salinarnych i c. k. u- 
rzędów sprzedaży soli w Galicy) i na Buko­
winie.

Kompetenci nie pozostający w służbie 
rządowej, mają się nadto wykazać świade­
ctwem nieskazitelnego zachowania się, wy- 
stawionem przez władze polityczno.

C. k. Zarząd salinarny,
Bolechów, dnia 22. marca 1904.

8)

którego stypendysta jeszcze potrzebuje, do 
ukończenia studyów, a wypłacane będą 
przez czas trwania nauki (tj. z wyłączeniem 
fe r j i  głównych) w miesięcznych ratr.ch z gó­
ry u& dniu 1. każdego miesiąca.

Kandydaci ubiegający się o nadanie 
tych stypendyów, mają podania swe należy­
cie udokumentowane i wystosowane do c. k. 
Ministerstwa wyznań i oświecenia, wnieść 
w term inie  nieprzekraczalnym do 15. maja 
1904, na ręce D yrekcji (Kierownictwa) tej 
szkoły, do której w następnym roku szkol­
nym  (19U4 05) chcą uczęszczać celem kształ­
cenia się, chociażby miejscowość, w której 
się odnośna szkoła znajduje, leżała po za 
obrębem Galicyi t. j .  wt innym  kraju ko­
ronnym.

Prośby z dołączonymi do nich alega- 
tarui wykazywać mają dowodnie:

1) Imię i nazwisko ubiegającego się 
o to stypendyum (metryka chrztu lub uro­
dzenia) ;

2) Przynależność jego lub rodziców do 
jednej z gmin tutejszo krajowych (certyfikat 
przynależności);

3) Sposób odbycia i czas trw/ania pra­
ktyki zawodowej (świadectwo z odbytej na­
uki, a w każdym razie świadectwo pracy w 
zawodzie i t. p )

4) Dotychczasowe wykształcenie szkol­
ne (świadectwo z ostatniego roku lub kursu 
(zawiadomienie szkolne) lub świadectwo odej­
ścia, jeżeli kandydat uczęszczał do uzupeł­
niającej szkoły przemysłowej).

Kandydaci ubiegający się o stypendyum 
którzy w czasie wnoszenia pod-m, uczęszczają 
jeszcze do szkoły, winni dołąciyć do poda­
nia tskże świadectwo z ostatniego półrocza, 
względnie ostatnie ztwiadomienie s/.kolue.

5) Zawód (stan), miejsce zamieszkania, 
stosunki majątkowe i rodzinne rodziców, 
względnie ubiegającego się o stypendyum 
(świadectwo ubóstwa względnie stanu m ają­
tkowego).

Zaznacza się. przytem, że podania. kan­
dydatów ubiegających się o stypendya, w 
celu uczęszczania do jakichkolwiek pozakra- 
jowych c. k. państwowych szkół przemysło­
wych, wtedy będą mogły być uwzględnione, 
jeżeli w kraju nie ma szkół tego samego ro­
dzaju, w których by kandydaci w yk^JJłeeaie  
swe pobierać, mogli.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia i.7.6raarca 1904.

L. 2870. _ (2423 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W  ci lu nadania dwóch wsparć z fun- 
dacyi Malwiuy z Łukowskich W irth i Teo­
fili Łukowskiej, wynoszących jednorazowo po 
trzysta (300) koron ogłasza się niniejszem 
konkurs.

O te wsparcia mogą się ubiegać ubo-

! „W schód11 z dnia 16, marca 1904 p0- . 
jp isem . „Kiszyniew i Zabłotówu, zaW jj, 
! znamiona występku z §§. 300 i 302 m dJ 
' a zatem usprawiedliwioną jest zarzv ,e at» 

przez c. k. Prokuratora rządowego konfi® 
tego czasopisma. . :eSt

W skutek tej uchwały w zbron iony  za, 
dalsze rozpowszechnienie tego a r ty k u ł" )  
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 21. marca 1904.

L. 8.482. (2347 2
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania ustanowionych reskryp­
tem e. k. Ministerstwa wyznań i oświecenia 
z 16. grudnia  1903 L. 24 425 wolnych pań­
stwowych stypendyów przemysłowych, prze­
znaczonych dla młodzieży tutejszo-krajowej, 
chcącej się kształcić bądź to w krajowych 
lub pozakrajowych (w innych krajach rep re ­
zentowanych w Rtdzio Państwa) c. k. p ań ­
stwowych szkołach przemysłowych, c. k. za­
kładach naukowych tkackich, c. k. budowni- 
czo artystycznych szkołach rzemieślniczych, 
c. k. zawodowych szkołach dla poszczegól­
nych gałęzi przemysłu, rzemieślniczych kur­
sach budowniczo-artystycznych, połączonych 
z państwowemi szkołami przemysłowemu, 
wreszcie państwowych szkołach rzemieślni­
czych i kla-owych z wyjątkiem centralnych 
szkół przemysłowych (Szkoła dla artysty­
cznego przemysłu w Wiedniu i Pradze, Gra­
ficzny naukowy i doświadczalny zakład dla 
przemysłu skórzanego w Wn-dniu. Szkoła 
J la  artystycznego haftu we Wiedniu, wzo­
rowy warstat koszykarstwa i wzorowej upra­
wy łoziny we Wiedniu, tudzież tak zwane 
szkoły zarobkowe t. j. szkoły zawodowe dla 
koszykarstwa i koronkarstwa) rozpisuje się 
konkujs do 15. maja j 904.

Przyezeca zaznacza się, że kompetować
0 stypei-dyurn mogą i kandydaci, chcący 
uczęszczać do niepaństwowych szkół prze­
mysłowych (krajowych szkół zawodowych
1 w srs ta tó w  naukow ych,

Stypendya wynosić będą z reguły sto­
sownie do stosunków drożyźsianych miejsco­
wości, w których się poszczególne szkoły gis zupełnie osierocone panienki, Polki, wy­
znaj dują 40 lub 30 kor. miesięcznie. ------ --------- — w|  ' " Ł - 

Nadanie^ tych stypendyów na wniosek 
c. k. krajowej Rady szkolnej, zastrzegło so­
bie o. k. Ministerstwo wyznań i oświecenia.

Przy nadawaniu wolnych stypendyów, 
zwracać się będzie przedewszystkiein uwanę 
aa  rozmaitego rodzaju szkoły i ich oddziały 
a przedewszystkient uwzględniać tych nieza­
możnych a godnych uwzględnienia kandy­
datów7, którzy już są czy mu w pewnym za­
wodzie przemysłowym, a po nich dopiero 
innych kandydatów.

W t-j mierze podzielono kandydatów, 
ubiegających się o stypendya na  trzy kate- 
gorye i zalicza się :

do pierwszej: kandydatów, którzy obok j 
posiadania szczególnych warunków przepisa-1 
nych do przy.ęcia do odnośaej szkoły, w i  
której życzą się kształcić, pracują co naj­
mniej od dwóch lat w praktycznym zawo­
dzie, a na to ukończyli co najmniej dwukla- 
sową uzupełniającą szkołę przemysłową z do 
brym postępem ;

do drugiej: kandydatów, którzy nie
ukończyli z d brym postępem uzupełniającej 
szkoły przemysłowej, posiadają jednak  wa­
runki przyjęcia do odnośnej szkoły i są 
czynni przynajmniej od 2 lat w przemyśle, 
w którym się dalej kształcić zamierzają;

do trzeciej: kandydatów, którzy bez po­
przedniej praktyki przemysłowej, chcą się 
kształcić w jednej z wyżej wymieniony cli 
szkół, przyezem także i ci w miarę możno­
ści uwzględnieni będą, którzy uczęszczają 
już do wyższej szkoły przemysłowej, albo 
uczęszczać do niej zamierzają.

We wszystkich wymienionych trzech 
grupach mają pierwszeństwo przed innymi
kandydatami synowie przemysłowców (maj- _________
strów, pomocników, robotników fabrycznych) i 
tego działu zawodowego, który jest  uprawia- \ L. cz. Pr. 77/04 -'2) 
ny w zakładach, gdzie uczęszczać zamierzają, j O g ł o s z e n i e ,
następnie synowie przemysłowców w ogóle, j W Imieniu Jego Cesarskiej M o śc i! 
wreszcie starsi wiekiem przed młodszymi. j C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

Kandydatom wszystkich trzech katego- [ we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
ryi, których rodzice mieszkają stale w tej p. k. i §. 37 ust. pras,, że treść arty-

znania rzymsko- lub grecko katolickiego, któ 
re ukończywszy przynajmniej 4 klasę szkoły 
ludowej kształcą się w przemyśle artysty­
cznym, ukończyły już rok .16 nie przekro­
czyły zaś 20 roku życia i prowadzą się wzo­
rowo pod względem obyczajów.

Podania należy wnosić do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 10. maja r. b. 
i załączyć do nich metrykę chrztu, świade­
ctwo ubóstwa, świadectwo ukońmonęj przy­
najmniej czwa; tej klasy szkoły ludowej, 
świadectwo właściwego parocha, że kandy­
datka jest zupełną sierotą i że się wzorowo 
prowadzi, a wreszcie dowód, że kandydatka 
kształci się w przemyśle artystycznym

Lwów, duia 19. marca 1904.

L. cz. Pr. 74 04 (2) (2434)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k Sąd krajowy d!a spraw karnych, 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., ż» treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 6 czasopisma: „Ka­
rykatury* z dnia !5. marca 1904 pod n a ­
pisem: „Berlin11 zawiera znamiona występku 
z §§. 491 i 494 u. k., a zatem usprawie­
dliwioną jes t  zarządzona przez c. k. P ro ­
kuratora rządowego konfiskata tego czaso­
pisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jes t  
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 21. marca 1904.

(2433)

(2432)
L. cz. Pr. 71/04 (2)

O g ł o s z e n i e .
W  Imieniu Jego Cesarskiej Mość1- u 
C. k. Sąd krajowy dla spraw 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 1 .̂aju 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść afOg {0. 
umieszczonego w.Nr. U  czasopisma api- 
botniezy* z dnia 12. marca 1964 po^ 
sem: „Socyal demokraci, a wojna rosjj ^  
japońska11 w ustępie od słów: "Ita Ijera 
dawno11 (do) „stauął przerażony11 z* 
znamiona występku z §§. 491 i ^  
a zatem usprawiedliwioną jest zarztq]j»ta 
przez c. k. Prokuratora rządowego konn 
tego czasopisma. _ :egt

W skutek tej uchwały wzbroniony a 
dalsze rozpowszechnienie tego artyku' ’ 
zabrany nakład ma być zniszczony- 

Lwów, dnia 16. marca 1904.

L. cz. Pr. 67/64 (4)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej M°®e l 'nycli
O. k. sąd krajowy dla spraw ka 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 j^Ju
p. k . i §. 37. ust. pras,, że t r e ś ć  ar:ty ^  
umieszczonego w Nr. 10 czasopisma: „ Qi]
z dnia 9. marca 1904 pod napisem'- ^ y
zwyciężyła sprawiedliwość*, zawier® 
miona występku z §. 300 u. k., a c_ k>
usprawiedliwioną jest zarządzona przeZ eir  
Prokuratora rządowego konfiskata ł 0S° 
sopisma. . igst

W  skutek tej uchwały wzbroń'011 & ?a 
dalsze rozpowszechnienie tego a r t y k u ł " )  
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 18. marca 1904.

, 9 4 :3 !)
M. cnp. P r .  76 0 4 (2 )

o r o j i o m E i i e .  ,
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gctb aapa^acena uepe3 n;. k. Upo- 

^ P a io p a  ,a;epa:aBHoro KOHijiicKaTa eei uaeo- ■

B HacnigoK Toro pirnena 3ńopoHeHe ’ 
Bafi ,a'&JIŁIIIe umpene Toro apTHKy.ay a 3a- 

PaHHH HaK.Ta.zi, Mae 6yTH SEnigeHHu:
U,, k . Cyg KpaeBHH KapHiiń 

•^ŁBis, flHfl 17. Mapiyi 1904.

^  Prez
Rozmaite obwieszczenia.

5267 18 N. M. 4. (2343 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .  

o»j ^  k- wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
, pasza niniejszem. że Pan  Franciszek D ę­
tek c' k- notaryusz w Lutowiskach, wsku- 
SU przyzwolonego reskryptem c. k. Mini- 
1 ®rstwa sprawiedliwości z 25. grudnia  1903 
/  y-58i/3 przeniesienie go na urząd c. k. no- 
l90z1SZa w Komarnie z dniem 26. marca 
je * z urzędowania w Lutowiskacłi ustępu- 

a dnia 1. kwietnia 1904 urzędowanie 
S m a r n ie  obejmuje.

Lwów, dn ia 15. m arca  1904.

Ł< Lrez. 4763 18. N. M., 4. (2-344 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie,
°głas: 
e- k. 
**ol,

Za niniejszem, że Pan Antoni Schiller 
notaryusz w Tyśmieniey wskutek przy-

oionggo reskryptem c. k. Ministerstwa 
ly ^ ie d l iw o ś c i  z 16. stycznia 1904 L. 
t. przeniesienia go ua urząd c. k. no-
 ̂ ryusza w Busku z dniem 28. marca 1904 

(L .^ g d o w an ia  w Tyśmieniey ustępuje, a 
sp a  l ,  kwietnia 1904 urzędowanie w Bu- 

u obejmuje.
Lw ów, dnia 15. marca 1904.

p reZt 18. 20/4 (2170 3 - 3 )
^  ,,, W c. k- głównym Urzędzie ełowym 
^  ■'■arnowie, znajdują się w przechowaniu 
od£ W e m  następujące depozyta, po których 
jji *ór strony uprawnione od lat trzydziestu 

6 Zgłaszają się :
,j2j 1. Kaucya w kwocie 18 koron ua 
j, 6rżawę od mięsa w Przecławiu złożona 

Zez Mojżesza Kellera,
2 v,. 2. uiszczone przez Samuela Redlera 
8tv z*a  nadpłaty gorzelniane za grudzień, 
kfiCZ®ó i luty 1863 w kwotach 16 koron 14 

' i 60 koron 06 hal.,
3. uiszczona przez Ignacego Sueho- 

24 jakiego z Mielca nadpłaty gorzelniana 
hstopad 186 'i w kwocie 35 koron 30 hal., 

h y  4 takaż nadpłata gorzelniana za listo- 
1862 uiszczona przez Seliga Seelenfreun- 

z Chorzelowa w kwocie 18 kor. 24 hal., 
2 5. pozostała reszta ze ściągniętego
Szt y asystenta kan. Karola Szabo cd- 

°dowania w kwocie 46 hal., 
dy 6. złożone przez Ostera Herscha wa- 
10 na dzierżawę akcyzy od wina w Wie- 

za lata 1866 i 1868 w kwocie 6 kor., 
L  złożona przez Dra Stojałowskiego 

śttirzeez pretensyi Państwa na majątku Wi- 
°^a  zabezpieczonej kwota 1 kor. 44 hal. 

tjj. > 8. złożona przez Feliksa Rogoyskiego 
2 fc, zwrotu podatku kousumcyjnego 
2:j> ^ajemnej Kasy lwowskiej kwota 45 kor.

o ctoj, y - drugi raz taka sama kwota 45 ko- 
^2 hal.,

plo 10. złożona tytułem należytości stem- 
na rzecz e. k. Urzędu podatkowego

lO i0Pezyaach przez Amalię Okulską kwota 
*or.,

11. złożona jako depozyt po zmarłym 
ton adcy przez Józefa Szenkla kwota 23 ko- 

y 34 hal.,
zl°żona przez Eliasza Heinsthala 

sLsmpiowa w kwocie 1 kor.,
I t^  13. złożona przez Liebera Judę tytułem 
4 *  na dzierżawę myta w okręgu tarnow- 

*Wota 8 kor., 
tnj6 14. złożona“przez Degena Kalmana ty- 
^ e z  kaucyi akcyzy od mięsa w okręgu Za- 

y ^ k i m  kwota 30 kor.,
^ieg0 • złożona przez Stanisława Czarne-

kor.H  Za sprzedane rzeczy kwota

r 16- należytośń obrachunkowa złożona 
kip 6cz Franciszka Nowickiego po wydalę- 

e straży w kwocie 18 hal.
Zańńp d wzywa interesowanych, którzyby 
tośCi / Zali z jakiegobądż tytułu prawnego 

sobie prawo do powyższych fundu 
8o r pPozytow ych, aby w przeciągu jedne- 

sześciu tygodni i 3 dni, od dnia 
°*sk° • °&łoszenia edyktu, w „Gazecie 

zgł0ail ej J z prawami swemi do sądu się 
«e ^  1 i prawa te tern pewniej wykazali ile 

prz®eiwnym bowiem razie fundusze po- 
ką ® “ karbowi Państwa na własność bę-

wydar&ne.

I

C. k. Sąc powiatowy, Oddział I. 
t-arnów, dnia 8. lutego 1904.

'' 358E pr.
O b w i e s z c z e n i e .

(2422 2 - 3 )

a “ 0cy .§’ 1® ordynacyi wyborczej 
>,0 rozpisuje się nowe wybory do Ba- 

Jatowej w powiecie starosamborskim, 
^ a c z a  się dzień wyboru dla grupy gmin

»Gazet* Lwowska* Nr. 71 z

wiejskich na 20. kwietnia, dla grupy gmin 
miejskich na 26. kwietnia, dla grupy wię­
kszych posiadłości na 29. kwietnia bieżące­
go roku.

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§§. 12, 13, 14 ord. 
wyb. pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny w których wybory odbyć się 
mają.

Do Bady powiatowej w powiecie sta­
rosamborskim w ybiera ją :

grupa większych posiadłości siedmiu 
(7) członków,

grupa miast i miasteczek siedmiu (7) 
członków,

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 23. marca 1904.

L. cz. 0. I. 46/4 (1) (2384 2 - 2 )
Przeciw Antoniemu Kuziów vel Kuzy­

szyn z Sołotwiny, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c, k. 
sądu powiatowego w Sołotwinie przez Seme­
na Mikulaka pozew o 260 kor.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na  dzień 14. kwietnia 1904 o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się Pana dra M aryana Iglatowskiego 
w Sołotwinie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sołotwina, dnia 17. marca 1904.

L. h. 477/4 (2470 1—3)
0. k. Sąd powiatowy w Bawię podaje 

niniejszem do publicznej wiadomości.
Na wniosek Arona Samuela Methala 

zarządzono uchwałą z 23. lutego 1903 lhip. 
477 04 wdrożenie postępowania amortyzacyj­
nego co do pretensyi w kwocie 129 fl. m. k. 
wpisanej ua rzecz Arona Herscha Deichsla 
na zasadzie rewersu z 20. sierpnia 1837 na 
domie przedtem Chaima Nathana Zieglera 
pod Nr. 262 sytuowanym lw łr 1064 gminy 
Bawa objętym, obecnie Jossla Buhiga vel 
Verbergera Jakóba Rothkopfa i Nioby Roth- 
kopf żony Jakóba własnym a następnie przy 
wydzieleniu z tejże realności parc. bud. 
210,1 przeniesionej w formie hipoteki ł ą ­
cznej na kartę ciężarów realności lwh. 1394 
gm. kat. Rawa, Arona Samuela Methala wła­
snej. Zarządza się-jednak tylko co do karty 
ubocznej lwh. 1394 gminy Bawa.

Wzywa się przeto wszystkich, którzy 
mają roszczenia ćo do tej wierzytelności hi­
potecznej, ażeby takowe zgłosili w tutejszym 
sądzie najpóźniej do dnia 1. kwietnia 1905 
gdyż po bezskutecznym upływie zakreślonego 
czasokresu Da ponowny wniosek dozwolonoby 
amortyzacyi i wykreślenie wpisu prawa za­
stawu dla powyższej pretensyi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział YI.
Bawa, dnia 23. lutego 1904.

L. cz. C. II. 48/4 (2445)
Przeciw niewiadomemu z życia i miej­

sca pobytu Iwanowi Tamowemu synowi W a­
syla, wniesiony został do tut. sądu przez 
Marcina Tamowego recte Olejnika z Kuro- 
patnik o uznanie prawa własności do nieru­
chomości.

Na podstawie pozwu wyznaczono &u- 
dyencyę do rozprawy na dzień 1. marca 1904.

Celem strzeżenia praw pozwanego us ta ­
nawia się kuratora w osobie adwokata dr. 
Scbeukera.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego, dopóki ou w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzeżauy, dnia 9. lutego 1904.

L. cz. Og. IX. 51/4 (1) (2440)
Przeciw nieobecnemu Adolfowi Ro­

szkowskiemu wniósł Józef Szląskowski adw. 
w Warszawie przez adw. dr. Skąpskiego w 
Krakowie skargę o 2000 R.

Pierwsza audyeneya odbędzie się dnia 
16. marca 1904 godz. 9 rano w sali Nr. 38.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Springer w 
Krakowie będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie
11 Cif ATI (Dt 1

O.' k. Sąd krajowy, Oddział IX. 
Kraków, dnia 14. marca 1904.

L. cz. Cb. VIII. 320/4 (2) (2477)
Przeciw Leonowi Gellesowi, podróżują­

cemu którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiat. S.
I. we Lwowie przez Włodzimierza Pietru- 
siaka, krawca we Lwowie pozew o 40 ko­
ron zpn.

dni* 27. marca 1904.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 29. marca 1904 godzina 
10 przed poł. Sala 8.

Celem strzeżenia praw pozwanego Leona 
Gellesa, ustanawia się pana dr. Władysława 
Balka, adwokata we Lwowie kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział VIII. 
Lwów, dnia 11. marca 1904.

L. cz. C. II. 69/4 (1) (2464)
Przeciw Scheindli Tanneubaum, której 

miejsce pobytu jest  nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu] powiatowego w Mielcu 
przez Majera Ilollandra pozew o 201 kor.

N a  podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 30. marca 1904 o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana dra Juliana Wrondkg, ad­
wokata w Mielcu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielec, duia 12. marca 1904.

L. 42.861.
O b w i e s z c z e n i e .

Według rozporządzenia królewsko-wę- 
gierskiego Ministerstwa rolnictwa z 17. 
marca 1904 L. 25 985 wzbronione je s t :

1. z powodu zarazy pyskowo-racic-owej 
wprowadzanie zwierząt racicowych (bydła 
rogatego, owiec, kóz, świń) z politycznego 
powiatu Turka;

2. z powodu pomoru wprowadzanie 
świń z powiatów politycznych Bohorodczany 
i Turka do Węgier.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości wskutek reskryptu c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z dnia 19. marca 1904 
L. 12.151 w ślad za tutejszym reskryptem 
z 24. lutego 1904 L. 26.081.

Z e k. Namiestnictwa.
Lwów, duia 23. marca 1904.

L. cz. E, VIII. 3231/3 (8) ; (2398)
0. k. sąd powiatowy w Przemyślu Od­

dział VIII. w sprawie egzekucyjnej Towa­
rzystwa zaliczkowego rolnego w Przemyślu, 
przeciw Janowi Korzeniowskiemu synowi Jó ­
zefa w Jaksmanicach pto 300 kor. zpn. za­
mianował adw. dr. Angermana kuratorem, 
niewiadomego z miejsca pobytu Jana Ko­
rzeniowskiego syna Józefa.

Kuratora obowiązkiem jest tak długo 
nieobecnego zastępywać, dopóki sam się nie 
zgłosi lub innego pełnomocnika sobie nie o- 
bierze.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Przemyśl, dnia 10. marca 1904.

L. cz. Wyk. II. 13/4 (3) (2385)
W sprawie sprostowawcząj według ar­

kusza zgłoszeń 1. 16/3 Konieezkowa ustana­
wia się dla niewisdomej z miejsca pobytu 
A nny z Obuchów Wójcikowskiej kuratorem 
Wojciecha Sołtysa z Konieczkowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Strzyżów, dnia 9. marca 1904.

L. cz. C. 65/4 (1) (2507)
Przeciw nieobecnemu Iwanowi Sokoł 

s j u  Petra, wniósł Michał Sokoł syn Petra  
w Kotani, pozew o 400 koron.

Ustanowiony dla strzeżenia p raw  po­
zwanego kuratorem adw. Dr. Dybasia w Żmi­
grodzie będzie go zastępywać dopóki się on 
w Sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żmigród, dnia 22. marca 1904.

L. cz. C. II. 84,4 (1) (2497)
Przeciw Mateuszowi i Maryauuie małż. 

Molom ze Szymbarku, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu powiatowego w Gorlicach, przez 
Józefa i A nna  Kawów ze Szymbarku pozew 
o własność i intabulacyę realności lwh. 157 
w Szymbarku.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 6. kwietnia 
1904 o godzi ie l n rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych Ma 
teusza i Maryanny Molów, ustanawia się 
Pana  Dr. Wolniewicza adwokata w Gorli­
cach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
dów w rzeczonej sprawie ua ich koszt i nie­
bezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lab pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 24. marca 1904.

L. cz. Cg. I. 78/4 (2) (2482)
Przeciw nieobecnemu Markusowi Birn- 

bachowi, wniósł Andrzej hr. Cetner we 
Lwowie przez adw. Dr. Kornera pozew o

uznanie prawa dwunastoletniej dzierżawy 
kaucyi 2.000 złr. za umorzone i prawo za­
stawu za wykreślone.

Audyencyę wyznaczono na 9. kwietnia 
1904 godzina 10, biuro Nr. 7.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem, adwokai Dr. Goldfarb 
w Przemyślu bdzie go zastępy wał dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy.
Przemyśl, dnia 21. marca 1904.

(1874)
Spis

Adwokatów wpisanych na liście lw ow ­
skiej Izby A d w ok atów , z końcem gru­

dnia 1903 r. 
L w ó w .

DDr. A llerhand Mojżesz, Ambes M au­
rycy, Aschkenase Tobiasz, Balko Władysław, 
Bałaban Wincenty, Bieliński Stanisław, Bi- 
lik Mikołaj, Blizmski Kazimierz, Błaźejowski 
Bronisław, Bodek Maksymilian, Borysiewicz 
Adam, Brauner Józef, Brendei Aron Adolf, 
Buber Rafał, Bund Salamon (senior), Bund 
Salamon (junior), Buresz Alfred Stefan, Byk 
Emil, (Jńiger Mojżesz, Czarnik Kazimierz, 
Czemeryński Ign. Karol, Czerny Karol, Cze- 
szer Józef, Ozeszer Leon, Dąbrowski Paweł, 
Deiches Adoif, Deryng Stanisław, Diamant 
Jakób, Dobiecki Stanisław, Dobrzański Jan, 
Doliński Aleksander, Dulęba Władysław, 
Dwernicki Tadeusz, Dziędzieiewiez Antoni, 
Fedak Stefan, Eeiles Izydor, Feld  Izaak, F i ­
scher Aron, Flaesehner Szymon, F lecser  
Ohaim Ozyasz, Frenkel Stefan, Fried Max, 
Gabel Hersch (Henryk), Godlewski Włodzi­
mierz, Goldfarb Leon, Górecki Tadeusz, Gó­
recki Władysław, Gottlieb Henryk, Grek Mi­
chał, Gross Cskar Henryk, Gruder Leon Lu­
dwik, Grunberg N atan  Józef, Grunstein Zy­
gmunt, H ahn Stanisław, Herzig Józef, He- 
seheles Dawid Józef, Holzer Wilhelm, Horo­
witz Jakób, Horowitz Marcin Samuel, Hor- 
warth Adam, p. Hutńcki Emil, DDr. Jab łoń­
ski Zeńryn Miecz., Jasinicki Włodzimierz, 
Jasiński Franciszek, Jekeles Leon, Jekeles 
Maurycy, Kahane Mojżesz, Kamieński E d ­
mund, p. Kamieński Marek Karol, DDr. Ka- 
sparek Jan , Klarfeld Henryk, Kiarfeid Leon, 
Kahane Abraham  Adoif, Korytko Stanisław, 
Kosiński Adam, Kraus Alojzy, Kraus Maksy­
milian, Kroch Czyasz Emanuel, Krosinski 
Włodzimierz, Krygowski Kazimierz, Kuezkie- 
wiez Jan , Kulczycki Roman Piotr, Kulikow­
ski Wiktor, Kwiatkowski Ferdynand , Kwo- 
lewski Edw. Jędrz., Landau Jonasz Michał, 
Landes Abraham, Leser Salamon, Leistyna 
Naftałi, Lewicki Konstanty, Lieberman A r­
nold, Lieiien Edward, Lielienfeld Zygmunt, 
Liptay Maksymilian, Lisiewiez Aleksander, 
Lisiewicz Zygmunt, Loewensteiu Natan, Lu- 
binger Izaak Mayer, Łękawski Marceli, Ło­
ziński August, Łysiak Aleks. Tymot., M aje­
wski Władysław, Małachowski Godzimir, 
Maryański Aleksander, Marynowski Zygmunt, 
Mayer Aleksander, Max Henryk, Menkes A- 
dolf, Michałowski Bronisław, Mikuiiński Ka­
rol Jan , Mileński Saiam. (Zygmunt), Mo­
chnacki Włodzimierz, Morawiecki Józef, 
Morgenroth Schame, Nussbrether Cbaim, 
Obmmski Stanisław, Olbert Karol, Ostaszew­
ski Bronisław, Pająk Józef, Paneth  Marceli, 
Pane th  Seweryn, Parnas Józef, Parnas Emil, 
Pawęcki Leon, Paźdiera Karol, Ploder Au­
gust, Pohl Samuel, Pomiauowski Aleksan­
der, Presser izak, Baabe Jakób, Rares A- 
doif, Beis Albert, Beiter Eisig, Boiński E- 
manuel, Bosengarten Judei, Bosmarin Aduif 
Abr., Both Maurycy, Rothstein Izrael, Schaff 
Szymon, Schier Aleksander, Sehleicher Pei- 
sech (Filip), Schorr Aron, Schrenzd  Moj­
żesz Abr. Semilski, Teobald, Skakowski Ta­
deusz, Skowroński Zygmunt, Sokal Klemens, 
Sokal Maksymilian, St,kal Rubin, Solański 
Edward, Solowij Tadeusz, Sołuwij Włady­
sław, Srokowski Teuffl, Stand Ozyasz, Sza­
frański Włodzimierz, Szeliga Miecz. W oj­
ciech, SzucUiewicz Mikołaj, Steinberger J a ­
kób, Teuner Bernard, Till Ernest, Till Artur, 
Tyger Celestyn, U ngar  Wiktor Henryk, Vo- 
gi-1 Aleksander, Waidmann Saul, Wasser 
Ozyasz, WMu Ignacy, Weinberg Salamon, 
Weissteiu Michał, Werfel Dawid, Westreioh 
Józef, Witkowski Kaz mierz, Wittlin Haiueh 
(jun.), Woynarowski Feliks Józ., Wróblewski 
Józef, Zadereeki Miciiał, Zajac Teodozy, 
Zbyszewski Stanisław, Zion Leon, Zion Ła- 
zurz, Zipper Gerschon, Zoref Filip.

B ełz .
Dr. Witkowski Emil.

Bóbrka.
DDr. Luft Dawid, Rosenthal Joachim.

Cieszanów .
Dr. Nurkowski Stanisław.

Gródek
DDr. Ozarkiewicz Longin, ZaHsmer 

Leon (Leib), Unter Baruch.
Janów.

Dr. Czemeryński Ignacy.
Kulików.

P. Jakubowski Henryk.
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Lubaczów*

Dr. Bardach Ignacy, P. Howorka Józef, 
Dr. Szłapa Jakób.

Niemirów.
Dr. Majewski Leszek.

Rawa.
DDr. Segal Abraham, Yerstiindig Her­

man.
Sokal.

DDr. Filipowski Waleryan, Fraenkel 
Samuel, Petruszewicz Eugeniusz, W ejdą 
Władysław.

Szczerzec.
P. W alter  Adolf.

IThnów.
DDr. Klein Józef. Kronik Marek.

Wmniki.
Dr. Kaufman Daniel

Żółkiew.
DDr. Korol Michał, Maciulski Włodzi­

mierz, Menkes Leon, Turzański Kazimierz.
Brzeżany.

DDr. Czajkowski Andrzej. Halpern 0- 
berlander Natan, Pohl Juda, Rawicz Jakób, 
Scbiitzel Stanisław, Schenker Mojżesz, Schu- 
ssel Adolf.

Bursztyn.
DDr. Cyga Aleksander, Malz Dawid. 

Ruhrberg Stisehe Salamon.
Cliodorów.

Dr. Brill Edmund.
Kozowa.

DDr. F r ied  Emil, Trzcieniecki Tadeusz.
P o d h a j  ee .

DDr. Lehman Albin, Schwager Iza- 
cher Rubin.

Przemyślany.
DDr. Białogóski Jan , Kohl Izak Izydor, 

Schenker Jakób.
Rohatyn.

DDr. L ipiner Maurycy, Mogilnicki An- 
dronik, Pawlikowski Kazimierz, Schauder Sa­
muel, Zeghauser Herman.

Kołomyja.
DDr. Allerhand Abraham, Allerhand 

Mayer Izrael, Dębicki Teofil, Dudykiewicz 
Włodzimierz, Feli Jakób Leib, Haczewski 
Stanisław. P. Herdliczka Adolf, DDr. Hulles 
Mojżesz (sen.), Jurczenko Bazyli, P. Kawe­
cki Władysław, DDr. Kraśnicki Tadeusz, 
Landau Henryk Mikołaj, Marmorosck Mau­
rycy, Milgrom Edward, Rittigstein Jakób, 
Schorr Samuel, Trachtenberg  Maksymilian, 
Trylo^ k'. arztfgorz Cyryl, Waller Leib (Le- 
- aj, Yri, - elberg Simche, Zipser Łazarz.

Horodenku.
DDr ,an  Jzak, Okuniewski Teofil, 

Ś<*iec:c,k. . iiAd.
Kossów.

DDr. F ieh inau  Artur, Korpiński Ma-
ryan.

Kuty.
DDr. Eriednaan Juliusz, Hauslich Ba- 

ruch, Kulig Daniel, Mach Selig.
Peczeniżyn.

Dr. Bartz Antoni.
Śniatyn.

DDr. Goldstaub Salamon, Mareussohn 
Samuel, Rosenheck Wilhelm, P. Simonowicz 
Paweł, Dr. Ziemba Wiktor.

Z a b ło tó w .
DDr. Dawid Maurycy, Dorman Marek.

S ta n i s ł a w ó w .
DDr. Alesiewiez Leon, Bacher Gabriel, 

Bibring Leon, Blaustein Salamon, Blumen- 
feld Maksymilian, Dołżyeki Jan , Falk H er­
man, Falk  Izydor, Fernhoff Bernard. F isrh  
ler Eliasz: Gelehrter Salamon, Halpern Fro- 
iin, Hordyński Włodzimierz, Hulles Mojżesz 
(jun.), Jonas Dawid, JoRas Eisig, Jurkiewicz 
Włodzimierz, Katzenellbogen Ludwik, Kwiat­
kowski Karol, Liebesmann Bogumił, Lorsch 
Edmund, Mandyezewski Jan, Meller Aron, 
Mosler Józef, Osterman Aron Marek, Sager 
Mojżesz, Sehratter Jakób Izaak, Słotwiński 
Zdzisław, Sokal Mojżesz.

B uczhcz.
DDr. Alter Leon, Ausschnitt Izydor 

Lisowski Jan , M e t re rg e l  Mendel, Reiss E 
manuel, s te ru  Henryk.

D e la ty n .
DDr. A nderm ann Jakób, Berlstein I- 

®aak Mayer, Łahodyński Mikołaj, Wieselberg 
Chaim Hersch.

Halicz.
DDr. Hahn Abraham, Lityński Jan.

K ałusz.
DDr. Kos Andrzej, Stanecki Mieczy­

sław, Wiesenberg Jonasz, Wittlin Baruch 
(senior).

Monasterzyska,
DDr. Ohamaides Leibisch Leon, Wie- 

lochowski Józef.
Nadwórna.

DDr. F rey Dawid, Markiewicz Wincenty.
Ottynia.

Dr. Blumenblatt Izydor.
Sołotwina.

Dr. Iglatowski Stanisław.
Tłumacz.

DDr. Letz Mayer, Orłowski Stanisław
Tyśmienica.

Dr. W eihrauch Leon.
Woj nilów.

P. Kiernig Franciszek.
Tarnopol.

DDr. Binder Joachim, Blaustein Cale], 
Csillik Bronisław, Czykaluk Stanisław, Da- 
niłowicz Seweryn, Demant Nuehim, Feiles 
Karol, Glogier Stanisław, Horowittz Jakób, 
Jampoler Salamon, Laudau Michał, Land.es- 
berg Juda Wiktor, Langer Adolf, Leiblinger 
Zygmunt, M antel Jonasz, Mantel Rudolf, 
Parnass Marek, Piątkiewicz Rościsław, Po- 
horecki Stanisław, Promiński Kazim. Ma- 
ryan, Rosen Joachim, Rosenfeld Zygmnunt, 
Schmidt Emil Antoni, Schwarz Herman, 
Stein Chaim Hirsch, Steinhard Izydor, Sy- 
gall Eliasz Abraham, Zarzycki Włodzimierz.

Borszczów.
DDr. Dorundiak Michał, Fried Izydor, 

Thurnim Józef.
Budzauów.

Dr. Landesberg Nuehim.
Czortków.

DDr. Grzybowski Ludwik, Horbaczew- 
ski Antoni, Kozower Izydor, Krokowski Sta­
nisław, Mosler Izaak.

Grzymałów.
Dr. Koffler Herman.

Husiatyn.
I)Dr. Giabscheid Herman, Natansohn 

Henryk.
Kopyczyńce.

DDr. Braun Józef, Pohrille Aron.
Mielnica.

Dr. Hryniewiecki Jan.
M ikulińce.

Dr. Rossberger Leizor.
Podw ołoczyska.

DDr. Auerbach Fischel, Gromnicki 
Feliks, Mantel Natan.

Skałat.
Dr. E hrich  Aron.

T łuste .
Dr. Safir Józef.

T rem bow la.
DDr. Blaustein Józef, Frisch Abraham 

Hirsch, Sietnieki M aryan.
Z aleszczyki.

DDr. Ochrymowicz Włodzimierz, Schoer 
Elezer vel Schauer Łazarz, Stoklasa Emil.

Zbaraż.
DDr. Kosser Ber Józef, Stein Natan

Złoczów.
DDr. A lter Bernard, Drohomirecki Jan, 

Eidelberg Sumer, Epstein Menasche, Heyne 
Ludwik, Kloetzel Samuel Leib, Kołaczkow­
ski Eugeniusz, Luka Anzelm, Mittelmann 
Izaak, Rothenberg Leizer, p. Bożankowski 
Longin.

Brody.
DDr. Byk Jakób, Gross Bernard, Ki- 

niower Chaim Saul, Schaff Albert, Wagner 
Samuel.

Busk.
Dr. Auerbach Simche.

G lin iany .
Dr. Lindenbaum Maurycy.

K am ionka strnm ilow a.
DDr. Broder Herman, Krówczyński 

Maryan.
Radzi ech ów.

Dr. Cisek Stanisław.
Zborów.

DDr. Nagler Maksymilian, W-.cyk E u ­
geniusz Mikołaj,

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 1. lutego 1904.

m
C i

Doniesienia prywatne.

C i

Odznaczona na licznych wystawach.
Pierwsza krrjowa fabryka wyrobów ciimer?towyeh

G I O Y A M I  1 U M 1 I I  I  S Y I
L w ó w , u l .  Ś w ię teg o  P i o t r a  1. 31 . T e le fo n  N r .  658 .

1P i 1 i e :
Stanisławów Zarwańska 18. K ra k ó w  Zwierzyniec 14. Czerniowce Bahnhofstrasse 28.

" C T t r j z y m o / u j e  z i a ,  s k ł a d z i e :

Wielki zapas rur betoaowych różc.ych wielkości, płyty chodnikowe, posadzkowe 
i kominowe, jakofeż inne wyroby z cementu. W y k o n u j e :  posadzki weneckie ter- 
razzo, mozajkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Holzit“ pyste- 
mu. Schmidta. Kanalizacye, zbiorniki i fundamenta, stropy, schody, balkony, żłoby, 

i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące. 
K o s z to ry s y ,  c e n n i k i  i  w z o ry  n a  ż ą d a n ie  b e z p ł a t n i e .  Łaskawe zam ó ­

wienia miejscowe i z prowineyi uskuteczniamy jak  najstaranniej, wzorowo i trwale 
po cenach umiarkowanych.
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9 P O T W I E R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M I Ę  M E D Y C Z N A  W  P A R Y Ż U  0

Ponryślnie skutkują w B ladaczce, N ied o k rw isto śc i, B lad ośc i c e r y , w  S yfilis  orga- s
•  n iczn ej, w  L ym fa ty zm ie  i we wszystkich chorobach spowodowanych zarodkiem skrótu Z. 

licznym (nabrzmienia, stram, w ole na szyi, etc.). ®
•  ̂  D oza: 2 do 6 Pigułek dziennie. — B L A N C A B D  & O ,  4 0 , rue Bonaparte, P A R IS  ®

We Lwowie w aptekaoh pp.: Mikolaseha, Wewiórskiego i Ruekera. W  .Krakowie w aptekach pp-:
Bedyka, Wiszniewskiego i Miktiekiego.

N e r f o w o - c h o r y m
poleca się metodę leczniczą, polegającą na zewnętrznych zmywaniach, wypróbowaną od la t 20 

przez lekarzy i szerokie koła publiczności.
Proszę zażądać broszurę pisaną przez R o m a n a  W e l s s m a n n a  wyszłą obecnie 

w 26 wydaniu pod ty tu łem :

„Uaber Nemnkrankheiten und Schlagf1uss“
którą wysyła, bezpłatnie F r  a n z  F i s e h t t r ,  F i a i i f  I c i r c l i c u .

O d r o l u  1868 ygg u ż y w a n iu
Ito r fg era . l e c z n i c z e  m y d l©  k r o w ę

polecone przez znakomitych lekarzy i używane ze skutkiem we wszystkich państwach europeJ 
ekieh przeciw w yrzutom  skórnym, każdego rodzaju  

szczególuiej przeciw chronicznym łupieżom, pasożytnym wyrzutom, czerwieni nosa, odmrożkoBL
potow i nóg i t. p. ,

B E R B E R i  MYDŁO TERO W E zawiera 40 p rocen t te r u  drzew nego i odznacza się tem od wszyst®1
innych mydeł tego rodzaju. . bn

Na uporczywe wyrzuty skórne używa się skutecznie B E R G E R ! MYDŁO T E R O W O -SIIR K O W E  J® 
delikatniejsze mydło terowe do oddalania wszelkich nic.zystości skóry, jak o t'ź  wszelkim w y r z u t u

skórnym i głowy u dzi ci. ,-c;
Nadająceni się do codziennego użycia- i kąpie l jest B E R G E R 4. MYDŁO GLICERYNOW O-T ERO ” •*» 

zawiersjąńp 35 procent gliceryny, jakoteż przyjemuy zapach.
Cena za sztukę każdego z w ym ien ion ych  gatunków  70 hal. wraz z broszurą-

Prosimy żądzo w aptekach i lepszych skle­
pach wyraźnie BERGrEIŁ t  MYDŁA TERO ­
W E i zwracanie uwagi na  znak ochronny 
jak  obok, jakoteż podpis firmy GL M EŁL 
i Syka znajdującymi się na opakowaniu.
Premiowane dyplomem honor, we Wiedniu 1883 i złotym medalem w Paryżu 1900 na Wystawie światoWe.1̂

Dla o.-ób nicznoszących zapachu teru sporządzamy m ydła terowe ozyszcione białe zwane A*tr® 
80>owan>i z nazwiskiem Helia mydlą Antrasolowe (białe terowe) z któ-ych główne są Mydf.3 
5 i 10 procentowe, antrasolowo-horarsowe, antrasolowo-siarkowe, antraeotowo-siarkomleozanowe i 
salowo-glicerynaws do toalety. Mydła antrasolowe okazały się skuteczne po wypróbowaniaoh lekarsk 
i polecone na wszelkie wyrzuty i nie zystości skóry.

Cena za sztukę 8 0  hal.
Do nabycia we wszystkich aptekach i lepszych sklepach.

Glówma ekspedycya G. HELI i Spka wa Wiadniu, 1., S teragassa B.

M m

W celu oddania w przedsiębiorstwo robót murarskich w kościele św. Mi­
kołaja ogłasza się niniejszem publiczną licytacyę.

Termin wnoszenia ofert naznacza się dzień 31. marca o godzinie 11-tej 
przed południem.

Plany, cenniki i warunki budowy oglądnąć można w Urzędzie budowni­
czym w godzinach urzędowych.

Z Magistratu król. stuł. miasta Lwowa.
We Lwowie, dnia 23. marca 1904.
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Tysiące wypadków słabości
są przyczyną z łeg o , na przeciągi pow ietrza nara­

żonych  klozety.

Gutimanna patentowane |
hygieniczne k l o z e t y  pokojowe

są według orzeczenia pierwszorzędnych powag lekarskich niezbędne 
do utrzymania zdrowia, jakoteż w czasie opieki chorych.

Szczegółowo illustrowane cenniki bezpłatnie i franco w filii c. k.
uprzyw. fabryki klosetów

L. Guttmąrin, Lwów, ul. Jagiellońska L 8.
Największy wybór wszystkich gatunków: klosetów domowych i poko­
jowych, stolców klosetowych, Pots de chambre, Bidets, wanien kąp1®' 
lowych, kompletnych urządzeń kąpielowych, pieców gazowych, RechandS 
(kuchenki gazowe), mebli mosiężnych i żelaznych, wózków dziecinnych) 
foteli do wożenia chorych, hygienicznych spluwaczek, papieru kloze­

towego etc.
Jeneralny skład dla Galicyi austro-węgierskiego

Thermophor - przedsiębiorstwa.

i
i
ą
i
ą
ą
000
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Kąpiele Cudowa Okręg
Wrocławski.

ł y j ' ' " luw naa pow. morza, poczta i telegraf w miejscu, stacya kolejowa w Nachod i Eeinerz. 
'eę ® arsenow o-żclaziste: skuteczne przeciw niedom aganiom , krw i, nerw ow ym , ko 
la/®1 i  serca. Ź ródło lito  w e : przeciw reum atyzm ow i, chorobom  nerek i  pcehe-
v.* rum A---------------------------- 1------ :ty, reuniony, teatr. Wy-

Dyrekcya Zakładu.
ęa 116 kąpiele każdego rodzaju, jakuteż terapia nowoczesna, koncerty, 

^ód trwa cały rok. Informacje udziela bezpłatnie

F I L I P  P O S C H I M G B H
IEria . 'b r37-]5:a, b r o n i  

w  F eriach  (Karyntya)
odznaczona wielu wyszczególnieniami i meda- 
lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z koro- 
ną, poleca znakomicie wyrobioną broń, ostrze­
laną w c. k. zakładzie probierczym po zniżonej 
cenie. — Za dokładną robotę i dobre strzały 

ręczy. —■ Cenniki bezpłatnie.

# # # # # # # # # # # #  # # # # # # # # # # ' # #  
W ażne dla P . T. interesowanych! | |

Po cenach najumiarkowańssyck i w  najlepszej jakości sprzedajemy 
^ s t a w ia m y  wszelkie m ateryały, jak również wyroby fabryczne potrzebne do

owy.
W zastępstwie: dostawiamy „powielacz ciepła do pieców kaflowych i ka­

sz k o w y ch .
Spółka kredytowa budownicssych

u l. Trzeciego Maja 1. 7. we Lwowie.

W

Nowy rozkład jazdy kolejami
w ażn y od. X. października

podaje

Kuryetr kolejowy,
^ y c ia :  W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. — Lwów, Pasaż

H ausm ana  1. 9.

magazynu Juliusza Grossego
jk. w  K rako w ie.

ztiyt łierkaty w fcraju. Gńzie nie ma proszę pisafi wprost,

1/i f u n t o w a  p a c z k a  
K. 1, 1-20, 1-40, 1-60 
i wyżej.

Tu d o  C e y l o n  dosko­
nała K. 1-30 i 1-70.

O k r u c h y  hal. 70, 80, 
K. 1 — i P20.

Wszystko waga N e t t o ,  
funt cłowy czyli 500 
łam ó w  nie zaś-420 
JyTnt wagi rossyj sklej 
o \ 2 0 ° / o  mniejszej.

Proszę wszędzie żądać: 
Herbaty » MONOPOL* 
z Raczka.

Pb*,!

Sibenschitzkie flance szparagów olbrzymich

A nt. m
c. k dostawca nadworny i producent szparagów 

w  Eibetischilz (Morawa)
[|h l°Wany na niezliczonych wystawach krajowych i zagranicznych wysyła tak z własnych 

Nb f jakoteż z kultur zakupionych od J. K ociego, dawniej zwane Tow. gospodarcze 
* at()®Schitzkie, szparagi olbrzymie w poprawionej kulturze wydatniejsze, delikatniejsze 
^ E ty c z n ie j s z e  gatunki. Takowe dojrzewają o 14 dni prędzej aniżeli rodzaje dotychczas 
Stój , 6> mianowicie 1 — 2 i 3-letnie, za których urodzaj się ręczy, w miesiącu maju szparagi 

dziennie dwa razy rznięte we wiązkach lub na wagę. Każdemu zamówieniu załącza 
się łatwo zrozumiały Przewodnik kultury szparagów gratis.

Ogłoszenie.

Bank rolniczy we Lwowie,
Stow. zarejestr. o porgee ograniczonej.

 ̂ XXIV. Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
§q°% )w Banku rolniczego we Lwowie, odbędzie się w sobotę dnia 

’ ^ i e t n ia  1904 o godzinie 5-tej po południu w biurze Banku 
rolniczego plac Smolki i. 5 pierwsze piętro.

P o rząd ek  dzienny:
Przedłożenie bilansu za rok 1903.

' Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi
j/oryum (§. 29. f. statutu).

Wnioski co do podziału 
g Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1904 (§, 29. lit. c. statutu).

Wnioski co do podziału zysku (§. 40. lit. f. i §. 29. lit. f. statutu).

- Wybór pięciu członków Rady nadzorczej w miejsce wylosowanych 
statutu).

Lwów, dnia 25. marca 1904.
Członkowi Towarzystwa służy prawo do wzięcia udziału w zgromadzeniu i do 
głosowania przez innego członka Towarzystwa jako pełnomocnika.
Członkowie Eady nadzorczej i Dyrekcyi pełnomocnictw takich przyjąć nie mogą,

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
Szczawa alkaliczno- sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak

wyrobu naszego, pod kontrolą Komisyi przemysłowej 
Towarssystwa lekarskiego

używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach 
żołądka z dobrym skutkiem.

Cena flaszki w K rakowie 30 halerzy.
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 

J. Wewiórskiego.
fi R żąca  i C hm ursk i w  K rak o w ie

właściciele fabryki wód mineralnych.

Ł I .  mLeiiilierg-CzBriiDffitz-Jassy EisentiaM-GesBllsGliaft.
( 2 4 7 8  1 - 3 )

Der gefertigte Verwaltungsrat gibt sich die Ehre, die Aktionare der k. k. 
priv. Lemberg-Czernowitz-Jassy Eisenbahn-Gesellschaft zu der a in  Moiitag, 
(leli 18. A p ril 1904. um 10 Uhr vormittags, im Saale des Ingenieur- und 
Architekten-Vereines in Wien (I. Eschenbachgasse 9) stattfinden

48. (ordeiitliciieii) S e ir a lT a r s a m ilig
einzuladen.

G egen staid e der Y erkan dlnn g Bind:
1. Rericht des Verwalturigsrates iiber die Geschaftsfuhrung im Jahre 1903.
2. Rericht des Revisions-Ausschusses iiber den Rechnungsabschluss 

pro 1903.
3. Antrag des Verwaltungsrates iiber die Verwendung des Reinertragnisses.
4. Wahl des Revisions-Ausschusses.
5. Erneuerung des Verwaltungsrates.
Jene Heń-en Aktionare, welche der General-Yersammlung beiwobnen oder ibr Stimmrecbt 

nacb Masssabe der Statuten ausuben wollen, haben ihre A ktien bis inklusive 9. April 
1904 in W ien bei der k. k. pmilegierten Ssterreichischen Landerbank, in Prag bci der Filiale 
dieser Bank, in Graz bei der Wocbselstube der Steiermarkisehen Eskomptebank und der Firma 
Ii. 0. Mayer & Oo., in Lemberg boi der galizischm Aktien-Ilypotbekenbank, in Krakau, Ozer- 
nowitz oder Tarnopol bei den Filialen dieser Bank, in Berlin bei der Berliner Handels- 
gesellschaft, dpr doutsb en Bank, der Nationalbank fiir Deutschland oder der Firma Eobert 
Warsehauer & Co , in Frankfurt a. M. bei der Deutsohen|Yereinsbank, in Stuttgart bei der 
Wiirttembergiscben Vereinsbank, in Paris bei der Banqe Imp. Boy. Pńvilegióe des Pays Autrie- 
ehiens Succursale de Pari«, in London bei der ADglo-Austrian-Bank und der k k. priv. óster- 
reichisehen Landerbank mittels doppelt auszufertigender Konsignationen (wozu Blankette bei den 
genannten Kassen unentgeltlicb verabfol-?t- werden) zu erlegen und erbalten mit der Empfangs- 
b.Łgtatigung  bieruber die Legitimatlonskarte zur Genyral-Yersammlung.
/  Ln YertretnSigsfałle miissen die ani der Ee.iik^jtte d°r Logitimationskarten vorgedrrckten 
V dlmachten eingebandigt unterfertigt werden.

Wien, am 26. Marz 1904.

(Naehdruek wird niekt honoriect).
Der V«rw%ltungsrjif.

Rada zawiadowcza akcyjnego Browaru i Zakładów 
fabrycznych w Tenczynku przedtem c. k. uprz. Zakłady 
fabryczne w Tenczynku Leszek P ras  Wiśniowski na pod­
stawie uchwały z dnia 11. marca 1904 zwołuje

L  Z i j c z f y i  f a ł u  W m l z u i i

odbyć się mające w Krakowie przy ul. Wiślnej 1. 3, I. p. 
w dniu 14. kwietnia 1904 ogodz. 4-tej po południu z n a ­
stępującym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie Rady Zawiadowczej z czynności za czas od dnia 
zarejestrowania Towarzystwa do 31. sierpnia 1903 i przedłożenie 
rachunków ;

2. Sprawozdanie rewizorów;
3. Zatwierdzenie kooptowanyck członków Rady Zawiadowczej ua 

dalsze 2 lata;
4. Wybór dwóch rewizorów na rok i ewentualnie wybór 1 za­

stępcy na 1 rok;
5. Oznaczenie wysokości marek prezencyj‘nyck dla członków Rady 

zawiadowczej;
6. Wnioski akcyonaryuszów i Rady zawiadowczej.
Wedle §. 15. statutów każdych 10 akcyj pierwszeństwa lub akcyj zakła­

dowych nadaje akcyonaryuszowi prawo do jednego głosu na Wąlnem Zgro­
madzeniu.

Uprawnieni do głosowania akcyonaryusze, którzy chcą mieć udział we 
Walnem Zgromadzeniu osobiście lub przez zastępców mają co najmniej na 
4 dni przed Walnem Zgromadzeniem, akcye swoje wraz z niezapadłymi ku­
ponami złożyć do rąk członka Rady Zawiadowczej WP. dra Tadeusza Bednar­
skiego w Krakowie ul. Wiślna 3, gdzie wydane im zostanie poświadczenie 
złożenia akcyi, uprawniające składającego do wzięcia udziału w Walnem Zgro­
madzeniu osobiście lub przez pełnomocnika.

Kraków, dnia 20. marca 1904.

Akcyjny Browar i Zakłady fabryczne w Tenczynku
przedtem c. k. uprz. Zakłady fabryczne w Tenczynku Leszka Prus Wiśniowskiego

Dr. Tadeusz Bednarski m. p. Edmund Zieleniewski m. p.



Projektujemy i wykonujemy: Ogrze­
w ania  cen tra lne , w e n ty la c je , w odociągi 
i  kanalizacyę ru row ą, łaź n ie , łaz ien k i,
wiercenie studzien i ustawianie pomp. Pralnie 
i suszarnie mechaniczne. (Oświetlenie paten- 
towaD. naftowem światłem żarowem „Z n icz44

CHYLEWSKI, HROBY i Sp.
dawniej Władysław N le in e k s z a .

Przyjmujemy zamówienia na: Maszyny, 
kotły parowe, Chłodnie mechaniczne, 
fabryki lodu, Oarzelnie, Fabryki drożdży, 
Browary, Tartaki, Młyny zwykłe i a u t o ­
matyczne. Lokomobile i motory gazowe,'  ^ J „Jr-^ i QmorY~JjUC* UJ VZiJUVl

w miejscowościach nie posiadających gazowni). Biuro techniczne i Zakład instalacyjny we Iwowie Kopernika 15 a, Z piętro. kańskie)

Pierwsza c. i k. wyłącznie uprzywilejowsna austro-węglerska  fab ry k a  facadowych fa rb  firmy

Carl fironsteioer Wit n, Landstrasse, Hauptstrasse 120.
Od dziesięciu lat dostawcy wszystkich dom«n rządowych, urzędów budowniczych, tak  prywatnych jakoteż  wojskowych, kolei 

żelaznych I t. d. Na wszystkich wystawach premiowana pierwszemi nagrodami. KR0ŃSTE1NERA NOWA EMALIOWA

(prawnie zas trzeżona) kolory w 50  odcieniach, do rozpuszczania w wodzie, nadają się do zmywania, t rwałe  jak  emalia na zmiany
powietrza,  działanie ognia. W ystarcza tylko jednorazowe powlekanie.

H s*© tiB ie © g ł o s z e n i a

halerzy, tłustym 
halerzy.

od wyrazu petitem 
petitem 4

HI a  u m a ł A r ń u i  sztychów I miniatur Hala 
w id, <tll3«&ł.UB OW aukcyjna Pasaż Mikolascha.

Fahryka cukrów TROCZYŃSKIEGO 
Lwów, ul. Fredry,

poleca wybornych funt karzmlków 40 et., pomadek 
60 et., nadziewanych pomadek 80 ct., herbatników 

8i> ct., czekoladek 1 zł.

Dla pp. Oficerów
2 pokoje, przedpokój i  pokoik dla służącego od 
15. kw ietnia do w ynajęcia. K astelów ka, N abie- 

luka 1. 15.

F o ż j c z k i
za kondyktem  i bez kondyktu  za ła tw ia  

R e p re ze n tac ja  B eam t-Y creinu, Lw ów, 
u l. K opern ika 7.

P a n ien k a ,
uezeniea ze szkoły p. L a u r, p rzy ję łaby  lekcyę 
udzie lan ia  dzieciom  początków g ry  na  fo rtep ia­
nie. — W iadom ość: u l. F ran c iszk ań sk a  1, 10 , 

u  p. M alzacherów .

I

a

W y b o r n y  m iód  deserowy kuracyjny, 
własna pasieKa 5 k lgr. ty lk o  6  X . fr a n c o .  
Woda miodowa naturalny a najlepszy środek 
na płsć. Darmo broszurki Dr. Ciesielskiego 
o miodzis, warlo przeczytać, żądajc ie! K Ó - 
r z e n ie w io z  em. naucz. I w a n c z a n y .

m;

I

li

J B i e z j p x £ h , u n . i o
mc.je wskazówki chorym 

loTa, p r z e p - o - f e l i z i ę ,  
w s t r z y m a n i e  s t o l c a ,
1 I 1. e 1m . 0 r c x d . 37-

Or. M. R eim anns w  M a a s tr ic h t
H o U n d y a .

Przesyłka listu wynosi 25 hal., karty  poczt. 10 hal.

D o  W | n a | ę c i a
ul. Krzyżowa 38.

Apartam ent z komfortem urządzony, zło­
żony z 4 lub 5 pokoi, kuchni, łazienki, 
pokoi dla służby etc. elektrycznie ośw ie­
tlony, częściowo centralnie ogrzewany od 

15. kw ietnia do wynajęcia.

Pieniędzy „wiele11 pieniędzy
miesięcznie do 500 złr. może zarobić uczci­
wie każdy bez jakichkolwiek specyalnych 
wiadomości. Proszę podać swój adres pod 
„O. P . 1038“  do Anonsen Abtheilung des 
Merkur w Mannheim, M eerfeldstrasse 44.

Na prezenta bardzo stosowne kartonaże i bon- 
bonierki napełnione wybornemi cukrami de­
serowymi które od wielu lat zyskały sobie 
pierwszeństwo pół kilo 1 zł. 20 ct. poleca

I I .  T B f i T E B
parowa fah ryka  czekolady i cukrów

we Lwowie, u l .  Kopernika l. 3.

    _..... etc. etc.
• .  -•'**:,a ,*a i».,g lo m a ;a i m i >w >W M W W iW    W  ...

i owych ^ j ta n s z a  farba do faęad, robót poko-
golnie, w szkołach, szpitalach, kościołach, koszarach

a -j jakoteż do rozmaitych przedmiotów.
Koszt dochodzi 2 i pól ct. na metr kwadratowy. 

Skutek zadziwiający!
mpra^jf^rz!.6 'J*eP0£ 0c,y farby facadowe do wapna w 49 nn- 
kilogram -Sl!  f.irfaie olejuej, w cenie 12 ot. i wyżej za

szę ządae próbki, prospekty i  książki z wzorami
£ , , ,  kolorów.

— v  ? u  £ l # j z e g o  H i i h m r a  w a  L w o w ie .

L w o w s k i e

Piioto-Plasticon
(43 razy premiowane).

Od 27. marca do 2. kwietnia do widzenia

Życie Chrystusa Pana ! miejsca 
pamiątkowe w Ziemi św.

Wstęp 20 hal.

S E Z O N  1 9 0 4 .

0 ‘  s%o* H i r s  w
D E L A N G R E N I E R

Pale et Sirop de Satć Belaogrcnier
* Ksjprzyjemaiejszy środek 
^  dla piersiowych osób

Żądać należy marki
Delangrenier v

,Jbf PAEIS 
^ T e r e s .  W

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metr. 

G ® ff§ ii? » sg a « 5 S fa  1 1  o a ł e £ ó -

5 2  własnych wosów meblowych

jLifarkii ochronna: Kotwica.jaarKit uo ium ua. «

L i m i l l T , C A P S I C I  C J S r . iunśKJtwiauft ia  f   ____
z  R ic h t e r a  A p te k i w  P rsd z© ,_  ^

uznane powszechnie jako najdoskonalsze bóle 
u ś n u e r z s j ą c o  n a c i e r a n i e ,  j e s t  w w sz y s tk ic h  aide- u  
kach po eonie 80 szel.. Kr. 1.40 i po 2 Kr. do nabycia. £ 

Przy kupnie lego wszędzie ulubionego środka 0  
domowego należy przyjmować tylko o ry g in a ln e  sg 
butelki w pudelkach z noszą marką ochronną 

„kotwicą11 z apteki Eichtera,wtenczas inozca 
b y ć  pewnym, że się otrzymało p re p a ra t  
prawdziwy. Apteka 
R ich tera  p o d  „zło tym  lw em  

w  Pradze, I. ulica Elżbiety 5

C I 1 0  i J E L li IN E K
W ie d e ń ,  S e b o t t e n r ln g  27, 

Budapeszt, A rauy Janos uteza 84.

lwow? Jagiellońska 2Ł
T n ltn f id l 408 ,.

k

H 3 ł> "® yzua^ om^ e w  sm a"
ku i aromatyczną

I  |  wonią herbata Oongo zi. 1.60, Sou- 
chong zi. 2, Souchong sbiór majo­

wy zł. 3, Kaysow zł. 4 za pół klgr.
polsea

handel herbaty i kawy

E d m u n d a  B le d ła ,  L w ó w .
O s t a t n i e  n o - ^ r o ś c l !

N adszedł św ie­
ży transport 
najnowszych  

lornetek w du­
żym wyborze 
nsj nowszych 

wzorach.

Ceny najniższe (z irłowej masy od 8 zł.)

KOPEMICEI i JSYK
optycy I meohanicy,

Ł w f tw , p l a c  H e ł t c k i  1. 1 .

Poleeaniy
na spłaty losy krakowskie. Cena na 
spłaty 96 kor. 84 hal. razem z stem­
plem i podatkiem. Pierwsza rata 4 kor. 
84 hal., dalsze (23 rat) po 4 kor. Inne 
koszta wykluczone, czeki pocztowe 

bezpłatnie.
D o m  b a n k o w y

S c l i w t s E  i  C T m j e ®
L w ó w , p i .  M a r y a e k i  1. 7 .

Kapelusze 1 cylindry
w łasnego w yrobu w  najm odniejszych fasonach 

i  kolorach po n ajtań szych  cenach poleca 
f a b ry k a  kapeluszy pod firmą

K A F K A
Lwów, u l. Halicka 1. 4,

(obok Katedry.)
Także kapelusze i  cylindry z fab ryk i P . & C. 
H ab iga , nadw ornych  dostawców w W iedniu. 
K apelusze „loden" z fab ryk i A. P ich le ra  wGrracu, 
oraz w ielk i w ybór kapeluszy słom kow ych dla 

panów  i dzieci.
C enniki g ra tis  i franco.

Z & d t z i w r i a . j £ g . e £ g .  t
. jest wytrzymałość i połysk skó­

ry przy używaniu /

Fernoleiidta
C zersłdła

v  jakoteż k rem u

w kblor&cb biiłym, żółtym, 
' " 'lub- czarnym.

dzie db nabycia.

u p r z y ń . w f  f a b r y k a
założona w 1832 r. ^

S t .  F e r n o l e o d t
e. k. dostawcy nadwor. 

we W iedniu I.
Skład fabryczny: Schulerstrasse 21.

Prosimy żądać wszędzie
wyciąg do czyszczenia 

t n l o t r a s
w pudeikaeh j -k poniższa ilustraeya

poniew aż is tn ie je  w iele 
b e z w a r t o ś c i o w y c h  p o d r ó b e k .

Fritz Schulz jun.
Towarzystwo akc. w Lipsku i Cłieb e,

Na zb liżające  s ię  św ię ta

J 2ze,t l o f o j i i p
przedteni F»’./SJu«.:re t

ul. Krakowska 15 i Gródecka 3 
L w o w i e  

poleca

Doborowe wędliny
w zakres masarstwa wchodzące w mo­

żliwie najtańszych cenach.
Zamówienia z prowincyi uskute­

cznia się odwrotną pocztą lub koleją 
jak najrychlej.

Z poważaniem 
Józef Kotowicz 

Lwów, ul. Krakowska 15.

Ekstrakt ©rseciiowy
do fa rb o w an ia  siw ych w łosów  w ynalazku

Juliana Józefowicza
psrfumera.

Jestto  najlepsza roślinna farba, którą moź^a 
w przeciągu 10 minut ufarbować PoSIW1* 
włosy na koinr czarny , b ru n a tn y ,
i  b lond. We Lwowie «. Mikolascha i “ f4',’ 
Beacoc-ka Hetmańska 4., Ig. Jah la  .B-O 
Łuropejski, w Krakowie u p. Eeima i 

i p. Honak i Ski.
Cena flakonu 3 kor.

F la k n n  n rń b n v  1 k o r . 3 0  h a l.

Grand Prix na wystawie światewej w Paryżu

Kwizdy Fluid restytucyjn^,
k. uprz. woda d:» m y c i a .  koni.

2 kor. 80 bań ^  40 ]at
przeszło uży­
wane w staj­
niach dwor­
skich, woj sko­
ry c h  i pry­
watnych do 
wzmocnienia 
nóg koiiskiuk 
po trudach, 

przeciw ®Z(I" 
wnienin ścię­

gien i t. p. czyisiąa konia zdol­
nym do trainińgin

Prawdziwy tylko gdy zaopa­
trzony znakiem ochronnym, we­
dług oznaczonej obok ryciny. — ,
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryac 

lluatrowanB katalogi bezpłatnie.
SKŁAD GŁÓWNY #

Franciszek J. Kinada
aptekarz o, k anstryaeki, król. rumu

bułgarski dostawca nadworny 
w Korneuimrgn kolo Wiednia.

Liński i ksbF-

s z e i ń 1
W y s z c z e g ó l n i o n y

130 pierw: 
odznaczeniami.

c  V L Z X L a x i-

â ń^ Ó̂ d ekUod żi0̂  kor- *■- 50 ki , Z aleC onj Przez w eterynarzy i hodowców
■ ®K«rłu j ,  ,  odżywiając* dli r/z  **f>- hor. 22-__  tt ,

o k a r e « d i a  5> t » e t » a 5 k'g poê 'kor 2 80 r n  y ' ny jako najlepszy, najzdrows

SZUry na Udanie bc7.ptatllif  C° ’ IV  W i ł PUk6” ow:idnżevnyob-’ }fJ pdner Haupstr. 3
Ostrzega się przed naśiadownictwami-

u r o ś ć [M&wośćS
wie*

M  a  w  a  p a ł o  29. a
z włassego parowego palenia codzienn ie  świeżo pal©1*8 * ^

K a ^ a  p a l o n a ,  ściśle podług zasad l iy g i e i i y ,  zapomacą
t r a »  — znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo pai

7* kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 ct.
„ Nr. II. -  „ 90 .
„ Nr. III. 1 n 10 »
,  Nr. IV. 1 n 20 „

Melange cesarska Nr. Y. 1 „ 40 r. -ę-jjje
Kawa palona za pomocą, gorącego powietrza posiada zalety iż: trZ fczyu7

m itą  ar;>mę» czysty d e lik a tn y  śmafe, najw iększą w ydatność, ® tel f
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawj palone w inny sposób. , 1 j i v* * '<<

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, /»*
P o l e c a  2 a a . n d . e l  ł x e r ‘b a , t 3T i

E D M U N D A  R I E D ^
w e  L W O W I E ,

ul. Teatralna 3, naprzeciw Katedry*

Jjilo

Z drukami Wł, Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopąda), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr, 527. Papier z fabryki papieru


